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Grzegorz Pisarski — PROBLEMY SYTUACJI 
GOSPODARCZEJ — DYNAMIKA A STRUK-

W roku bieżącym za tzczegdlnla Istotne zadanie 
uznano utrzymanie osiągniętej w r. ub. dobrej dyna- 
nitki produkcji. Nie chodzi jednak o Jakikolwiek 
wzrost produkcji, ate o wzrost celowy, a więc ściśle

Kazimierz Dzienlo — PERSPEKTYWY DEMO- « * ■ łb —
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Proces rozwoju ludności Jest jednym z najbardziej •’ *
dynamicznych i zmiennych w czasie, stąd wszelkiego ' 

wymagają ciągłych dostosowany do potrzeb rynku krajowego, «większo- 
weryfikacji i uaktualniania. W gospodarce planowej nych zadań Inwestycyjnych i zadań eksportu, 
badania tego rodzaju są szczególnie niezbędne. ’ . . -Z «wpunu.

W artykule prezentujemy ostatnią weryfikację pro
gnozy rozwoju ludności Polski do 1585 r. przepro
wadzoną w końcu 1964 r. dla .potrzeb planowania 
rocznego, wieloletniego 1 perspektywicznego.

— Btr. 1

Ale możliwości manewru w ramach istniejącego Jut 
potencjału są, wydaje się, niemałe. Dyskusja nad 
planami alternatywnymi toczona w zakładach prze
mysłowych uwidoczniła to wyraźnie.

, Z publikacją tą koresponduje artykuti
Zamieszczamy kolejne omówienie tendencji rozwoju 

sytuacji gospodarczej jaka zarysowała się w styczniu *11*«™«!^. dogcbam
1 lutym brM sygnalizując zarówno postępy, jak i nie- ‘"^GRAM ROZ*
domagania w realizacji postawionego zadania.

Włodzimiera Wowczuk — CENTRALNE PRO
BLEMY W ZWIERCIADLE OLSZTYŃSKIE
GO REGIONU — NOWOCZESNE ROLNIC
TWO I PRZETWÓRSTWO — str. 1

Bpćr. o kierunki specjalizacji tego regionu «ostał 
rozstrzygnięty przez Jego warunki naturalne, pewne 
tradycje 1 powojenny rozwój rolnictwa.

WOJU USŁUG DLA WSI — itr. 8

Wacław Plaszczyńsk! — POSTĘP CZY REGRES 
W BADANIACH EFEKTYWNOŚCI — Mie
czysław Rakowski — POTRZEBNE SĄ NO
WE METODY BADAN — atr. 4

Dwa nowe głoay w dyakusjl e Merankn uipraw 
nleń w handlu zagranicznym, o Jego efektywności.
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Z POPRZEDNICH omówień . ak
tualnej sytuacji gospodarczej 
wiadomo już, że na rok bie

żący określony został cały zespół 
zadań, których pomyślna realizacja 
uznana została za szczególnie istot
ną dla pomyślnego rozwoju naszej 
gospodarki. Wiadomo jednak, że 
zazwyczaj nie wszystkie nasze za
mierzenia udaje nam się wykonać 
równie sprawnie 1 pomyślnie. Po
żądane jest więc, abyśmy z kolei 
zastanowili się nad sprawami, na 
które sądząc z wyników za luty br. 
zwrócić wypada szczególną uwagą.

*
W roku bieżącym za szczególnie 

Istotne uznano jak wiadomo utrzy
manie osiągniętej w roku ubiegłym 
dobrej dynamiki wzrostu produkcji. 

. Takiej jednak, aby można było za
bezpieczyć przy jej pomocy popra
wę zaopatrzenia rynku krajowego, 
wykonanie zwiększonych zadań in
westycyjnych, utrwalenie osiągnięć 
handlu zagranicznego i stworzenie 
możliwie korzystnych warunków 
dla rozwoju produkcji rolnej. Idzie 
więc nie o Jakikolwiek wzrost pro
dukcji ale o wzrost celowy, ściśle
dostosowany do 
spodarki.

Z omówienia 
blemów sytuacji
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INWESTYCJE 
BEZ DOKUMENTACJI

Niedawno przeprowadzona Boetalńf 
przez banki finansujące inwestycje, 
kontrola przygotowania do realizacji 
obiektów objętych planem na rok 
10S5. Wykazała ona, że w porówna
niu z r. ub. wzrosły rozmiary limi
tów inwestycyjnych przyznanych na 
obiekty, dla których nie została Jesz
cze opracowana dokumentacja pro< 
Jektowo-kosztorysowa (z 5,3 ■ proc, 
nakładów dyrektywnych w 1964 r. do 
6,2 proc, w br.). Wląźe się to w 
znacznej mierze z włączeniem do 
centralnego planu inwestycyjnego na 
rok bieżący obiektów bez zatwierdzo
nych projektów wstępnych. Zaszła 
bowiem potrzeba szybkiego podjęcia 
budowy niektórych obiektów (np, 
kopalni siarki w Machowie).

Poza tymi, niejako planowymi 
włączeniami do realizacji obiektów 
bez odpowiedniej dokumentacji kon
trole bankowe ujawniły brak projek
tów wstępnych dla 43 obiektów in
westycyjnych. Największe braki w 
dokumentacji projektowo-kosztoryso- 
wej inwestycji stwierdzono w resor
cie przemysłu ciężkiego, górnictwa 
i energetyki, przemysłu chemicznego 
1 komunikacji; łącznie w tych 4 re
sortach na sumę ok. 800 min zł.

Okazuje się więc, że obserwowane 
w ostatnich latach osłabienie dyna
miki wzrostu nakładów Inwestycyj
nych nie poprawiło starannoScl przy
gotowania obiektów do realizacji. 
Sprawa wciąż pozostałe otwarta." Tym 
więc bardziej godne uwagi wydają 
się opracowywane obecnie projekty 
zmian w metodach planowania Inwe
stycji, w myśl których przygotowy
wane byłyby do realizacji tzw. 
„obiekty rezerwowe", (pis)

OSŁABIENIE 
DZIAŁALNOŚCI 
USŁUGOWEJ

Początkowo wydawało się, że roz
wój działalności usługowej nie napo
tyka w br. na większe trudności. W 
styczniu br. wpływy z tytułu usług 
były o 8,5 proc, wyższe niż w stycz
niu r. ub. Był to wzrost obrotów 
wyższy niż w założeniach planu 
rocznego (8 proc.). Już. jednak w lu
tym br. wystąpiło załamanie dobrej 
dynamiki wpływów z tytułu usług. 
Były one tylko o ok. 4 proc, wyższe 
niż przed rokiem. Gdyby tendencja 
ta utrzymała się w następnych mie
siącach, wówczas mogłyby wystąpić 
trudności w realizacji planów rozwo
ju działalności usługowej.,

W tej sytuacji niezbędne wydaj* 
się zwrócenie większej niż dotych
czas uwagi na rozwój działalności 
usługowej. Dotyczy to zwłaszcza te
renów, na których wystąpiły ostatnio 
głębsze zahamowania wzrostu wpły
wów z tytułu usług, (pis)

SPRZEDAŻ MASZYN 
NIECO MNIEJSZA

W styczniu br. składnice spółdziel
cze sprzedały maszyn 1 narzędzi rol
niczych za ogólną sumę ok. 273 min 
zl. Była to sprzedaż o ok. 28 min 
zł mniejsza, niż w analogicznym mie
siącu roku ubiegłego. Wartość sprze
danych maszyn dla kółek rolniczych 
spadla odpowiednio z 94,3 do 92,3 
min zl. Należy podkreślić, że nie 
jest to objaw jakiegoś załamania, 
bo styczeń roku ubiegłego charakte
ryzował się bardzo wyraźną „hossą" 
maszynową, specjalnym nasileniem 
sprzedaży. Wystarczy porównać, że 
tenże miesiąc w 1963 r. przyniósł 
ogólną wartość sprzedaży tylko 197,9 
min zl, a dla kółek rolniczych - 78 
min zl.

Stosunkowo największym powodze
niem cieszą się parniki. W styczniu 
br. wieś kupiła ich 9 215 sztuk, pod
czas gdy rok temu tylko 7 407, mniej 
sprzedano mlocami czyszczących sil
nikowych, bron sprężynowych oraa 
siewników nawozowych, (sal,)

KONTROLA WAGI 
ARTYKUŁÓW 
PACZKOWANYCH

Kontrole przeprowadzone przez 
Państwową Inspekcję Handlową w 
Jednostkach handlu hurtowego i de
talicznego wykazały częste przypad
ki niezgodności rzeczywistej wagi 
artykułów spożywczych paczkowa
nych z wagą deklarowaną na opa
kowaniach. Niedowaga występuje za
równo przy artykułach paczkowanych 
przez zakłady produkcyjne, przemy
słu terenowego, spółdzielczego, pry
watnego oraz kluczowego, jak rów
nież pr.zez hurtownie wojewódzkich 
przedsiębiorstw hurtu spożywczego 
(WPHS).

Wśród artykułów paczkowanych 
przez, zakłady produkcyjne wykazują 
najczęściej niedowagę wyroby cu
kiernicze, masło i tłuszcze roślinne, 
a wśród artykułów paczkowanych 
przez hurtownie WPHS Wykazują nie. 
dowagę zwłaszcza paczki cukru, mą-

dokończenie na str. a

Perspektywy 
demograficzne Polski
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C
O pewien czas prognozy rozwoju ludności 
wymagają weryfikacji. Taką weryfikacją 
prognozy rozwoju ludności Polski prze
prowadzono w końcu roku 1964. Ogólne 
wyniki nowej prognozy w zasadzie nio 
odbiegają od wyników prognozy opraco

wanej w 1963 r. w oparciu o reprezentacyjne wyniki 
Spisu Powszechnego z 1960 r. *)

Punkt wyjścia do opracowania zweryfikowanej pro
gnozy rozwoju ludności w zakresie struktury wieku 
i płci ludności stanowiły ostateczne wyniki Spisu 
Powszechnego z grudnia 1960 r.

Prognoza rozwoju ludności na lata 1960—1965 zo
stała opracowana pod kątem potrzeb planowania ro
cznego, wieloletniego i perspektywicznego.') Prognoza 
powyższa opracowana została według województw z 
uwzględnieniem podziału na miasto i wieś, według 
płci, rocznikami do 24 lat, pięcioletnimi grupami wie
ku od 25—70 lat oraz w jednej zakumulowanej gru
pie wieku powyżej 70 lat.

Prognoza rozwoju ludności dla Polski jest sumą 
prognoz wojewódzkich. Należy podkreślić, że więk
szość prognog. rozwoju, ludności' w, przekroju woje
wódzkim została ' apra po raz pierwszy w Pol
sce na maszynie cyfrowej typu „Elliott-803” w Ka
tedrze Metod Numerycznych Uniwersytetu Wrocław
skiego. ,

Przewidujemy, ie w strukturze wieku ludności Pol
ski w latach 1960—1985 będą zachodziły bardzo istot
ne różnokierunkowe zmiany w poszczególnych okre
sach pięcioletnich.

Z punktu widzenia potrzeb planowania szkolnic
twa 1 zatrudnienia, zmiany w stanie 1 strukturze lud
ności będziemy rozpatrywać w podziale na następu
jące podstawowe grupy wieku:

a wiek przedszkolny (3—6 lat),
wiek szkoły podstawowej (7—14 lat)’,

a wiek przygotowania do zawodu 1 podejmowania 
pierwszej pracy (15—17 lat i 18—24 lata), 
wiek zdolności do pracy (16—59 lat dla męż
czyzn 1 16—54 lata dla kobiet), 

a wiek przechodzenia na emeryturą.
NAJOGÓLNIEJSZE TENDENCJE

Przewidujemy, że struktura wieku ludności Polski 
w latach 1961—1985 będzie charakteryzowała się na
stępującymi istotnymi tendencjami rozwojowymi.

Ludność w grupie wieku 3—8 lat w skal! kraju 
będzie charakteryzowała się systematycznym spad
kiem z 2 865 tys. w 1960 r. do 2 225 tys. osób w 1970 
roku. Spadek ten będzie miał miejsce zarówno w 
mieście, jak 1 na wsi. Ponowny wzrost nastąpi po 
1970 roku, jednakże bezwzględny stan ludności w 
tym wieku w 1985 roku tylko nieznacznie (bo około 
40 tys. osób) przekroczy stan z 1960 r.

Ludność w grupie wieku 7—14 lat (wiek szkoły 
podstawowej) charakteryzuje się poważnym wzro
stem w bieżącym pięcioleciu — o 517 tys. osób, tj. z 
5 129 tys. w 1965 r. do 5 646 tys. osób w 1965 r. 1
systematycznym spadkiem do wielkości 4 514 /tys. o- sób w ' ....
1985 r. 
kroczy

1975 roku i następnie ponownym wzrostem do 
W roku 1985 ludność w tej grupie wieku prze- 
poziom roku 1960 o 280 tys. osób, ale przewi-
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my, że w okresie tym osiągnęliśmy 
rzeczywiście wysoki wskaźnik wzro
stu dynamiki produkcji globalnej 
przemysłu (o 9,4 proc.). Pozwoliło 
to m. In. na .lepsze pokrycie zapo
trzebowania na energię elektryczną, 
paliwa oraz niektóre półprodukty i 
materiały. Stosunkowo dobrze u- 
kształtowało się zaopatrzenie rol
nictwa w pasze treściwe i niektóre 
Inne materiały i wystąpiły korzyst
ne tendencje . w rozwoju produkcji 
rolnej (dobry skup produktów ho
dowli). Możliwe okazało się rów
nież nieco lepsze zaopatrzenie ryn
ku w niektóre produkty żywnościo
we. Styczniowe osiągnięcia produk
cyjne nie wystarczyły jednak Jesz
cze dla zabezpieczenia bardziej od
czuwalnej poprawy zaopatrzenia, 
zwłaszcza w ważniejsze produkty 
hodowli I niektóre poszukiwane na 
rynku wyroby przemysłowe; pomi
mo, że dynamika wzrostu wynagro- , 
dzeń za pracę była daleko niższa 
niż dynamika produkcji.

Dane za następny z kolei miesiąc 
tj. luty br. wykazują, że dobra dy
namika produkcji utrzymała się na
dal (8,5 proc, wzrostu^ ą w przeli
czeniu na 1 dzień roboczy ok. 14 
proc.). Oczekiwać można również, 
że wystąpiło pożądane, dalsze prze
sunięcie struktury produkcji w kie
runku produkcji środków spożycia, i 
Obok bowiem wysokiej dynamiki 
produkcji na takich odcinkach jak 
przemysł chemiczny (ponad 17 próc. 
wzrostu produkcji) i maszynowy (o

pro
dukcji

GRZEGORZ PISARSKI

ponad 11 proc, wzrostu) mieliśmy, 
do czynienia z wysokim wzrostem 
produkcji przemysłu rolno-spożyw
czego (o ponad 16 proc.). Równo
cześnie mieliśmy jednak do czynie
nia i ze słabym wzrostem produkcji 
przemysłu lekkiego (o ok. 4 proc.); 
Wzrost produkcji środków spożycia 
był więc dość jednostronny.

Takie ukształtowanie struktury 
produkcji środków spożycia wiąże 
się przede wszystkim z dość ko
rzystnym ukształtowaniem sytuacji 
w rolnictwie. Okazuje się, że rol
nictwo nasze bardzo silnie zareago
wało na zwiększone dostawy arty
kułów zaopatrzeniowych, a zwłasz
cza pasz treściwych. W okresie od 
1 lipca r. ub. do końca lutego br. 
rolnicy nabyli ich o 80 proc, więi
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R
 EGION Warmii 1 Mazur, 
wykazujący od lat wyso
kie tempo rozwoju rol
nictwa, staje się stopnio
wo prawdziwym „zagłę
biem” rolno-spożywczym, 

Szeroki asortyment produkcji, któ
rego kieruje się obecnie nie tylko 
na zaspokojenie potrzeb rynku we
wnętrznego, lecz bierze ona także 
coraz większy udział w ofensywie 
eksportowej.

Globalna wartość produkcji rolnej 
tegionu osiągnęła w 1964 roku war
tość ponad 11 mld zł. W następnej 
pięciolatce, kiedy dostawy nawozów 
sztucznych wzrosną 2,5-krotnie, a 
wapna — 4-krotnie, globalna pro
dukcja rolna zwiększy się o ok. 18 
—20 proc. Nie oznacza to bynajm
niej, że w ten sposób wszystkie 
rezerwy regionu zostaną w pełni 
wykorzystane.

Przykładem mogą fu być np. PGJŁ 
W Olsztyńskiem, gdzie udział Pań
stwowych Gospodarstw Rolnych w 
produkcji, towarowej rolnictwa jest 
wysoki, 'przeciętna plonów 4 zbóż 
z 1 ha wynosi 16,5 q. Ale są rów
nież inne ciekawe przykłady, jak 
wieloobiektowe gospodarstwo PGR 
— Kosyń, gdzie przeciętna plonów 
sięga 25 q z 1 ha (żyto — 23, psze
nica — 26,4, jęczmień — 27,8, owies 
— 20,1).

PGR zajmują obecnie 377,7 tys. 
ha gruntów (z czego 342,3 tys. sta
nowią użytki rolne). Straty wystę
pujące jeszcze w niektórych PGR 
zmniejszają się z roku na rok. Na 
poprawę wyników gospodarowania 
wpłynęły również lepsze warunki 
płacowe i socjalno-bytowe. Udział 
sektora państwowego w produkcji 
rolnej regionu wynosi obecnie: zbo
że — 54 proc., żywiec 15 proc., mle
ko — 23 proc. Tendencja dalszej 
koncentracji w rolnictwie, stosowa-
nie bardziej racjonalnych metod 
gospodarowania — kształtują kie
runki specjalizacji regionu.

Systematyczne zwiększanie wkła
du regionu do bilansu zbożowego 
kraju będzie zależało w poważnym 
stopniu od skutecznego zagospoda
rowania gruntów Państwowego Fun
duszu Ziemi, których areał wyno
si 144 tys. ha. PFZ kontynuuje 
akcję przejmowania gruntów nale
żących do gospodarstw ekonomicz
nie słabych, w związku z czym 
areał ziemi czekającej na uprawą 
rośnie w sposób budzący pewien 
niepokój.

MLEKO I MIĘSO

Uważnie wzrosło pogłowie bydła; 
które liczy obecnie 599.4 tys. sztuk 
i trzody chlewnej — 576,9 tys. szt. 
Stały wzrost wykazuje produkcja 
mleka i przetworów mlecznych. W 
toczącej się przed kilku laty dysku-
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WĘGIERSKA 
REPUBLIKA 
LUDO WA

MIROSŁAW DYNER

W dniu 4 Kwietnia Bratnie Wę- 
gry obchodzą 20 rocznicę swego 
wyzwolenia. Dzień ten został uzna
ny za święto narodowe Węgierskiej 
Republiki Ludowej. Wyzwolenie na
rodu węgierskiego spod obcej oku
pacji przerosło w wyzwolenie spo
łeczne, w historyczny moment 
zwrotny tysiącletniej jego historii. 
Nowy ustrój gospodarczy i poli- 

. tyczny oznaczał głębokie przemiany 
gospodarcze i polityczne, radykalną 
reformę rolną, nacjonalizację ban
ków, kopalń i dużych fabryk oraz 
handlu hurtowego, oznaczał rów
nież zahamowanie wojennej infla
cji i stabilizację życia.

Janos Kadar, I sekretarz KC 
Węgierskiej Socjalistyczriej Partii 
Robotniczej oceniając na sesji Zgro
madzenia Krajowego WRL (10—12 
luięgo br.) miniony okres kilku lat 
iSK 'go scharakteryzował;.„Polityka

Kasza Jest zasadniczo ugruntowana, 
wypróbowana została w praktyce i 
zdała egzamin. Partia nasza jest sa
modzielna, kraj nasz niepodległy, a 
o wszystkich zagadnieniach naszego 
rozwoju decydują nasze najwyższe 
organy partyjne i państwowe, wy
brane drogą wyborów. Naród . wę
gierski przyjął za swój program 
całkowite zbudowanie społeczeń
stwa socjalistycznego 1 nie bacząc 
na pozostałe po drodze strachy na 
wróble, przezwyciężając wszystkie 
przeszkody, niepowstrzymanie kro
czy naprzód po swej historycznej 
drodze”.

Dla wszystkich tych, którzy w o- 
statnłch latach odwiedzali Węgry 
jest oczywisty olbrzymi postęp w 
rozwoju ogólnym i gospodarczym, 
jakiego dokonał naród węgierski. 
Jego osiągnięcia spotykają się z co
raz .większym uznaniem w całym

świecie, cieszą one w sposób szcze
gólny naród polski, wysoko sobie 
ceniący sukcesy bratniego narodu.

W ciągu ostatnich czterech lat 
produkcja przemysłowa na Wę
grzech wzrosła o 40 proc., rolna o 
10 proc., wydajność w przemyśle 
państwowym o 22 proc., a skup 
produktów rolnych o 26 proc, (w 
stosunku do’ 1960 roku). Znacznego 
wysiłku dokonano w unowocześnia
niu aparatu wytwórczego — inwe
stycje w 1964 r. były o 26 proc, 
wyższe niż w 1960 r. Faktem naj
bardziej rzucającym się w oczy dla 
wszystkich, którzy znają Węgry, 
jes4 znaczny wzrost stopy życio
wej. W okresie czterech ostatnich 
lat, jak to potwierdzają dane sta
tystyczne, realny dochód przypada-
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Zjednoczenie osobiew

Wskaźniki
dyrektywne

MAREK MISIAK

Z
AGADNIENIE „wskaźników 
dyrektywnych” od dawna 
już stanowi jeden z najbar
dziej newralgicznych punk
tów poszukiwań nowych 
rozwiązań i dyskusji na 

temat usprawnień systemu plano
wania i zarządzania,

Po raz pierwszy zakres wskaźni
ków dyrektywnych został oficjalnie 
zweryfikowany w Polsce w r. 1956. 
Ograniczono wówczas liczbę stoso
wanych wskaźników dyrektywnych 
do siedmiu: wartości produkcji to
warowej, ilości produkcji, funduszu 
płac ogółem, sumy zysku, wpłat do 
budżetu, normatywu środków obro
towych, nakładów inwestycyjnych 
(w tym robót budowlano-inwenta- 
rzowych i kapitalnych remontów). 
Próba zmniejszania liczby wskaźni
ków dyrektywnych napotykała jed
nak na wyjątkowo duży opór ze 
strony praktyki gospodarczej. W 
wielu dziedzinach, po sukcesje, po
legającym na nieznacznym, krótko
okresowym zmniejszeniu ilości Obo
wiązujących wskaźników — nastą
pił regres, polegający-na ponownym 
wprowadzaniu wyeliminowanych, a 
również i nowych wskaźników dy
rektywnych.

Regres ten został w . pewnym 
stopniu zahamowany-w 1961 r. i w 
latach następnych, m. in. dzięki 
wprowadzeniu zasady, że zakres 
wskaźników dyrektywnych dla go
spodarki planowej centralnie i tere
nowo ustalany jest corocznie przez 
Radę Ministrów w uchwałach o 
NPG 1 Budżecie. *)

*) Krzysztof Porwit, Zagadnienia ra
chunku ekonomicznego w planie cen
tralnym, PWE 1964.

Pomimo wprowadzenia w życie 
tej zasady — liczba wskaźni
ków dyrektywnych przekazywanych 
zjednoczeniom i przedsiębiorstwom 
przekracza Obecnie wielokrotnie 
przyjmowane kiedyś założenia ogra
niczające. Jednostki te otrzymują 
po kilkadziesiąt wskaźników'dyrek
tywnych. Są przy tym zjednoczenia 
i przedsiębiorstwa, w których liczba 
wskaźników dyrektywnych sięga 
kilkuset.

MNIEJ DYREKTYW
Ilustracją dążeń i tendencji zjed

noczeń na tle istniejącej obecnie 
nadmiernej ilości "wskaźników dy
rektywnych są odpowiedzi izjądnb». 
czeń ną jedno z pytań skierowanej 
dó’ nich ankiety,2): „Jakie upraw
nienia W zakresie planowania po
winno mieć zjednoczenie, jakó':Jed- 
nostka wiodąca i jako zgrupowanie 
przedsiębiorstw (ilość, zasady kon
troli wykonania itp.)”.

„Zjednoczenie Gospodarki Rybnej 
— dowiadujemy się’np. w odpowie
dzi ankietowej tego zjednoczenia — 
otrzymuje jako zadania NPG (...) 
bez wskaźników inwestycji, zaopa
trzenia, kapitalnych remontów,' bhp, 
budownictwa mieszkaniowego, prac

naukowo-badawczych i postępu 
technicznego — 467 wskaźników. W 
ten sposób instancje nadrzędne li
mitują niemal wszystkie fazy dzia
łalności produkcyjnej zjednoczenia 
we wszystkich ich przejawach 
(Zjednoczenie Gospodarki Rybnej 
przekazuje podległym przedsiębior
stwom jako dyrektywę do opraco
wania planów techniczno-ekono
micznych w zależności' od rodzaju 
przedsiębiorstwa od 30 do 150 
wskaźników)’’.

Z dalszego tekstu tej odpowiedzi 
ankietowej wynika, że Zjednoczenie 
Gospodarki Rybnej wyobraża sobie 
możliwość pełnego zachowania cen
tralnego kierownictwa branżą w 
warunkach stosowania co najwyżej 
20'"wskaźników dyrektywnych dla 
zjednoczenia.

Podobną sytuację dziesiątek i se
tek „krępujących ręce” wskaźników 
dyrektywnych sygnalizują także po
zostałe zjednoczenia, postulując 
równocześnie liczebne ograniczenie 
wskaźników dyrektywnych do kil
kunastu, bądź nawet tylko kilku.

Wśród wskaźników dyrektyw
nych, które zjednoczenia uważają, 
że należy pozostawić jako obowią

zujące, najczęściej się powtarza li- 
“mit funduszu płac, ilość produkcji 
według głównych asortymentów, 
wartość produkcji towarowej, limit 
inwestycyjny, wpłata do budżetu, 
proporcje podziału zysku, liczba za
trudnionych, wskaźnik udziału 
kosztów własnych' w wartości pro
dukcji. Dość często zjednoczenia 

' postulują także pozostawienie 
wskaźników dyrektywnych określa
jących zadania eksportowe, limit 
inwestycji centralnych oraz podział 
akumulacji. Rzadziej proponuje się 
zachowanie, jako wskaźnika dyrek
tywnego, wartości produkcji global
nej.

PRÓBY OMINIĘCIA NAKAZU
i? Z wypowiedzi ankietowych zjed

noczeń można się zorientować, że 
nie zadowala ich często samo ewen
tualne (skądinąd postulowane) ogra
niczenie ilości dyrektyw. Wyelimi
nowanie podrzędnych wskaźników 
dyrektywnych upraszcza zarządza
nie, zmniejsza liczbę więzi krępu
jących zjednoczenia..i przedsiębior
stwa nie usuwa jednak w .pełni 
wszystkich komplikacji związanych 
z występowaniem dyrektywnych (a 
więc nakazowych) wskaźników pod
stawowych. Komplikacje polegają 
na wytwarzaniu się skłonności do 
ukrywania rezerw w procesie pro
jektowania planu, na cyklicznym 
wykonywaniu planów — odkłada
niu momentu największej koncen
tracji wysiłku związanego z realiza
cją planu do ostatniego etapu jego 
wykonywania (w obawie przed 
podwyższeniem zadań planowych 

na okres następny) itp. Wiadomo 
przy tym, że nakazowy charakter 

•wskaźników podstawowych rzutuje 
na całokształt systemu, stanowi do
godny grunt dla mnożenia się na
kazów szczegółowych, które często 
mogą wystąpić w postaci róż
nych zakamuflowanych wskaźników 
i „liczb kontrolnych".

Zjednoczenie Przemysłu Odzieżo
wego, zgadzając się z koniecznością 
zachowania kilku (sześciu) .podsta
wowych wskaźników dyrektyw
nych wiąźących całe zjednoczenie, 
jednocześnie postuluje zrezygnowa
nie z nakazowych form zarządzania 
w odniesieniu do pewnej gru
py przedsiębiorstw nadzorowanych. 
„Zdecentralizowana forma plano
wania gospodarczego (zastosowana 
w odniesieniu do tej grupy przed
siębiorstw) — czytamy w opinii 
Zjednoczenia Przemysłu Odzieżo
wego — powinna polegać na tym, 
że przedsiębiorstwa objęte tą for
mą planowania ustalają wielkości 
zadań i środków na szczeblu zjed
noczenia terenowo-wiodącego, w 
uzgodnieniu z lokalnymi władzami 
administracji państwowej i jednost
kami bezpośrednio nadzorującymi 
działalność danych przedsiębiorstw. 
Wytyczne do planu przekazywane 
z Komisji Planowania za pośred
nictwem Zjednoczenia Przemysłu 
Odzieżowego nie powinny tu mieć 
charakteru dyrektywnego, lecz je
dynie charakter wielkości orienta
cyjnych”.

Szczególną formę „odejścia od 
nakazu” w planowaniu podaje opi
nia Zjednoczenia Przemysłu Piwo
warskiego: „Proponujemy w za
mian za sztywne odgórne wskaźniki 
dyrektywne zawieranie pewnego 
rodzaju umów gospodarczych i to 
w taki sposób, by mechanizm pla
nowania ściśle związać z syste
mem rozrachunku gospodarczego — 
...uważamy, że każde przedsiębior
stwo powinno przed rozpoczęciem 
okresu opracowywania planu przed
stawić zjednoczeniu swoje propo
zycje w formie oferty, określającej 
warunki, na jakich jest gotowe wy
konać stojące przed przemysłem 
zadania".

FUNDUSZ PŁAC 
„MOŻNA PRZEKRACZAĆ”

Szczególnie istotnym odcinkiem, 
na którym koncentrowały się pro
pozycje zjednoczeń, zmierzające do' 
zmniejszenia elementów nakazowoś- 
ci planowania, była kwestią limi
tów zatrudnienia i funduszu płac.

„Zjednoczenie winno mieć pełne 
prawo dokonywania korekty planu 
in plus w miarę zaistniałych potrzeb 
— podaje opinia Zjednoczenia Prze
mysłu Budowy Maszyn Ciężkich — 
winno ono być pełnym dysponen

tem ogólnego limitu zatrudnienia 
I funduszu płac obejmującego 
przedsiębiorstwa i -zjednoczenia 
(łącznie z prawem korekty w ciągu 
roku), a stosowana odgórnie prak
tyka wstępnego „szufladkowania” 
powinna być zlikwidowana i za
stąpiona analizą eks-post”. Zjedno
czenie Przemysłu Owocowo-Wa
rzywnego proponuje „uprawnienie 
zjednoczeń do legalizacji przekro
czenia funduszu płac na podstawie 
rachunku ekonomicznego np. jeśli 
zakład wygospodaruje dodatkową 
akumulację lub dodatkową obniżkę 
kosztów znacznie wyższą od nakła
dów funduszu płac”. „Należy 
uprawnić zjednoczenie do przekra
czania wynikającego z planu rocz
nego funduszu płac, jeśli tą drogą 
uzyska się oszczędność pracy 
uprzedmiotowionej” — । czytamy w: 
odpowiedzi ankietowej Zjednoczenia 
Hutnictwa Żelaza i Stali. ■

Rygorystyczne przestrzeganie li
mitu funduszu płac pod hasłem 
„równowagi" rynkowej, przy jedno-, 
czesnym braku właściwej analiży 
skutków tej polityki jest postępo
waniem błędnym, ekonomicznie 
nieuzasadnionym — czytamy w cy
towanych już tezach kierunkowych. 
Oszczędność, która leży u podstaw 
obowiązującego limitu 0 funduszu 
płac zbyt drogo nas kosztuje..., z 
czego w większości przypadków, nie 
mając właściwej kompleksowej 
analizy ekonomicznej, nie zdajemy 
sobie sprawy, ciesząc się pozornie 
efektami odcinkowymi".

O BARDZIEJ ELASTYCZNB 
PLANOWANIE PRODUKCJI

Szereg ankietowanych zjednoczeń 
postulowało' częściową rezygnację z 
nakazowego charakteru planu rocz
nego na rzecz obligatoryjności pla
nów kwartalno-miesięcznych. Nie
które zjednoczenia proponują wy
łączanie części produkowanych 
asortymentów z rygorów nakazo- 
.wości, dopuszczenie kilkuprocento
wych odchyleń od planów dyrek
tywnych produkcji itp.

„...system planowania, polegający 
na sztywnych planach rocznych, 
opracowywanych na kilka miesięcy 
przed rozpoczęciem produkcji w 
danym roku — nie odpowiada rze
czywistym zmieniającym się potrze
bom społeczeństwa...” — podaje 
opinia Zjednoczenia Przemysłu 
Wełnianego-Południe. „Roczne pla
ny przedsiębiorstw powinny być 
planami kierunkowymi, zbudowany
mi na podstawie wytycznych otrzy
manych od zjednoczeń. Podstawą 
działalności produkcyjnej 1 ekono
micznej przedsiębiorstw oraz głów
nym kryterium oceny ich osiągnięć 
— powinny być plany kwartalne, 
opracowane na podstawie zamówień 
odbiorców „Przedsiębiorstwa po
winny opracowywać plan roczny 
jako prognozę — czytamy w opinii 
Zjednoczenia Gospodarki Rybnej.— 
Podstawą oceny działalności przed
siębiorstw powinny być narastają
ce wskaźniki planów operatywnych 
(kwartalno-mięsięcznych)".

„Wskaźniki asortymentowe po
winny być ograniczone wyłącznie 
do artykułów bilansowanych na 
szczeblu Komisji Planowania — 
czytamy w opinii Zjednoczenia 
Przemysłu Maszyn Ciężkich. — 

produkcja pozostałych asortymen
tów powinna być samodzielnie 
i elastycznie regulowana stosownie 
do zapotrzebowania" i dalej: „Pew
na wielkość zdolności produkcyjnej 
nie mająca pokrycia asortymento

wego w okresie opracowywania dy
rektyw asortymentowych powinna 
stanowić rezerwę operatywną. Re
zerwa ta powinna być planowana 
w procencie całości mocy, produk
cyjnej i znajdować odpowiednik W 
rezerwowym funduszu płac, zatrudr 
nienlu, zaopatrzeniu itp." „Zjedno
czenie powinno mieć prawo two
rzenia rezerwy akumulacji pienięż
nej, zatrudnienia, funduszu płac...— 
podaje opinia Zjednoczenia Przemy
słu Celulozowo-Papierniczego. — 
Dysponowanie tą rezerwą powinno 
być możliwe w zakresie zatrudnie
nia i funduszu płac do końca roku, 
natomiast w pozostałych Jej ele
mentach do 15 października każde
go roku". Zjednoczenie powinno 
mieć prawo;., „podejmowania decy
zji w sprawie zmian w ciągu roku 
planu zadań produkcji pomocniczej 
i usług oraz środków na te rodzaje 
działalności w granicach np. 10% 
pierwotnych ustaleń w planach 
rocznych całego zjednoczenia” — 
czytamy w opinii Poznańskiego 
Zjednoczenia Budownictwa.

Tezy kierunkowe (opracowane na 
podstawie omawianych opiriii zjed
noczeń) rozróżniają trzy rodzaje 
wskaźników asortymentowych, odi
mienne pod względem „dyrektyw- 
ności”. Rozróżnia się więc tam: ,,a) 
asortyment, którego przekroczenie 
zadań planowych jest zalecane, b) 
asortyment, którego przekroczenie 
zadań planowych winno uzyskać 
zgodę jednostki centralnej, c) asor
tyment, którego przekroczenie za
dań planowych jest niedopuszczal
ne”. Zaznacza się jednocześnie, że 
„jeśli asortyment grupy (a) nie jest 
limitowany surowcem, zbędny jest 
w ogóle ilościowy wskaźnik asorty
mentowy”. Tezy podają także, że 
wskaźniki , asortymentowe winny 
być ograniczone wyłącznie do arty- 
kjjłów bilansowanych centralnie. 
Natomiast „pewna wielkość zapo
trzebowania nie dająca się ustalić 
asortymentowo w okresie opraco
wywania planu — powinna stano
wić rezerwę operatywną... Rezerwa 
operatywna powinna być planowa
na w procencie od całości mocy 
produkcyjnej i powinna obejmować 
całą odpowiednią rezerwę funduszu 
płac, zaopatrzenia mBteriąlowego, 
zatrudnienia itp.".

*
Przedstawione opinie l „wstępne 

tezy kierunkowe” wskazują na 
poszukiwania dróg usprawnienia 
zarządzania, w jego najbardziej 
istotnych i newralgicznych punk
tach. Chociaż wielu propozycjom 
można zarzucić niedostateczne zer
wanie z tradycyjnym (nie odpowia
dającym w pełni obecnemu etapo
wi rozwoju życia gospodarczego) 
modelem planowania i zarządzania 
— znamionuje je dość daleko po
sunięty stopień skonkretyzowania 
1 realizmu.

•) Np. zakres wskaźników dyrektyw
nych ustalony uchwałą Nr 333/84 RM o 
NPG 1 Budżecie Państwa, uchyla dyrek-’ 
tywność w stosunku»' 'do niektórych 
limitów dewizowych na tyydatki. eks
ploatacyjne oraz wydatków na frachty, 
wartości wpływów dewizowych z tytu
łu usług przewozowych, przeciętnej licz
by zatrudnionych oraz osobowego fun
duszu płac pracowników administracyj
no-biurowych l Inżynieryjno-technicz
nych, limitów dopłat za godziny nad
liczbowe poza ruchem ciągłym itp.

’) W poprzednim artykule (patrz ' 
„Koncepcje organizacyjne” nr 13/85) 
omówiono odpowiedzi ankietowe zjed
noczeń na pytania URM, dotyczące sto
sunków: zjednoczenie — ministerstwo, 
zjednoczenie — przedsiębiorstwo oraz 
uprawnień organów kolegialnych zjed
noczenia.

KOMITET WSPÓŁPRACY 
GOSPODARCZEJ

Z ZAGRANICĄ

POD koniec ub. m. odbyło się poste, 
drenie Komitetu Współpracy Gff. 
spodarczej z Zagranicą przy Radzie 
Ministrów, na którym rozpatrzo

no zagadnienia, którymi ma zająć 
w kwietniu br. w Moskwie komitet wy. 
konawczy RWPG. Omawiano m. in. za
gadnienia z problematyki specjalizacji 
1 kooperacji produkcji Itrajów RWPG, 
współdziałania komisji Rady do spraw 
Przemysłu Maszynowego 1 Chemiczne, 
go, podstawowe kierunki badań nauko, 
wych i technicznych w latach 1966-to, 
a także współpracę w zakresie transpor
tu drogami wodnymi, śródlądowymi 
i inne.

Komitet zapoznał się ze sprawozdania- 
mi Polsko-Bułgarskiej 1 Polsko-Runiuń- 
sklej Komisji Współpracy Gospodar
czej, zatwierdził odpowiednie protokoły 
i omawiał wnioski z nich wynikająca. 
IGbmitet rozpatrzył i zatwierdził także 
protokoły z ses.fi dwustronnych komisji 
współpracy naukowo-technicznej, a mia. 
nowlcie z Niemiecką Republiką Demo- 
kratyczną, Mongolską Republiką Ł»do. 
wą i Koreańską Republiką Ludowo-D». 
mokratyeżną. Komitet zapoznał się tak
że z przebiegiem realizacji polsko-ra
dzieckiej umowy o ekonomiczne! i tech- 
nicznej pomocy ZSRR w poszukiwaniach 
ropy naftowcl i gazu w Polsce. Umowa 
ta, w ramach której Polska otrzymuje 
pomoc o wartości ponad 300 min zł de
wizowych, Jest realizowana przez stro
nę radziecką w całej rozciągłości 1 zgod
nie z planem.

Na posiedzeniu komitetu omawiane by. 
ły wnioski związane z realizacją polsko- 
belgijskiej umowy o współpracy ekono
micznej, przemysłowej 1 technicznej, pod. 
pisanej w Brukseli 17 lutego br. W cza. 
sie obrad podkreślano, że zawarta urno, 
wa stwarza sprzyjające warunki dla roz
woju wzajemnie korzystnej współpracy, 
przedp Wszystkim niedzy przemysłami 
obu krajów. Należy nadmienić, te urno, 
wą g Belgią jest pierwszą umową tego 
typu, zawartą przez Polskę z krajem za
chodnioeuropejskim.

Podczas obrad omówiono i zatwier
dzono program współpracy naukowej 
I technicznej między Polską a Zjedno
czoną Republika Arabską w latach 1965- 
1968. Program wiąże się z rosnącym w 
ZRA zainteresowaniem dostawami poi- 
skiego sprzętu inwestycyjnego i rozwo
jem techniki w Polsce w tych dziedzi
nach, które aktualnie interesują gospo
darkę egipską, a także wynika ze sta
le rosnącego potencjału gospodarczego 
ZRA, co stwarza dalsze możliwości roz
szerzenia wzajemnych stosunków gospo
darczych.

WIELOLETNIA 
UMOWA HANDLOWA 

POLSKA—SZWECJA

W SZTOKHOLMIE podpisana ro
siała wieloletnia umowa haodl*.  
wa między Polską i Szwecją na 
lata 1965-87.

W pierwszym roku realizacji umo
wy przewiduje się wzrost ogólnej wy
miany towarowej między obu krajami 
o ponad ŻO proc. W niektórych artyku
łach umowa stwarza możliwości blisko 
2-krotnego wzrostu polskiego eksportu. 
Dotyczy to szczególnie towarów kon
sumpcyjnych pochodzenia przemysłowe
go, jak rowery, motorowery, meble, wy- 
rohv galanterii skórzanej, obuwie, tek
stylia i porcelana. Przewidziano poważ
ny wzrost eksportu maszyn i urządzeń.

Obok powyższych artykułów do trady
cyjnych pozycji polskiego eksportu do 
Szwecji należeć będzie w dalszym ciągu i 
węgiel, wyroby walcowane, artykuły rol
no-spożywcze, chemikalia 1 inne.

Import do Polski ze Szwecji obejmo
wać będzie przede wszystkim takie to
wary, jak maszyny 1 urządzenia, rudą 
żelaza, celulozę, papier, stale szlachet
ne oraz zboże.

Celem stworzenia warunków dla dal
szego powiększania obrotów handlowych 
obie strony po raz pierwszy przewidzia
ły w umowie możliwość wprowadzenia 
dalszej liberalizacji wzajemnej wymia
ny 1 stopniowego znoszenia ograni-.-zeń 
imnortotwch. Mnlac na uyadze rozwój 
całości wzajemnych stosunków ekono
micznych obie strony stworzyły w no
wej umawie ramy do kontynuowania 
1 rozwoju kooperacji między przemy
słami i organizacjami handlowymi obu 
krajów — w zakresie wsnólnej produk
cji i obrotów bezpośrednich oraz ekspor
tu na rynki krajów trzecich.

O teorii 
pieniądza

W dniu 26 marca br. odbyła się 
w Szkole Głównej Planowania i 
Statystyki konferenęja naukowa 
poświęcona teorii pieniądza. Konfe
rencja ta jest kontynuacją inicja
tywy podjętej przez Senat SGPiS w 
latach ubiegłych. Pierwsza taka kon
ferencja, która miała miejsce w 1963 
roku, była poświęcona rachunkowi 
ekonomicznemu w gospodarce so
cjalistycznej.

Na tegorocznej konferencji wy
głoszono referaty:

Problemy teorii pieniądza — prof. 
dr Bronisław Minc.

Teoria pieniądza a wzrost gospo

Książki
nadesłane

I- .III

JACQUES BOURRINET — LE 
PROBLEME AGRICOLE DANS L’IN- 
TEGRATION EUROPfiENNE — Edi
tioris Cujas, Toulouse 1984.

Jest to obszerne studium poświę
cone problemom rolnictwa w krajach 
Europejskiej Wspólnoty Gospodar
czej. Autor omawia najogólniej 
miejsce 1 rolę rolnictwa w struktu
rze ekonomicznej, poszczególnych kra
jów EWG. Znacznie bardziej szcze
gółowo potraktowana Jest analiza 
czynników hamujących procesy in
tegracyjne gospodarki rolnej. Do 
czynników tych autor*zaljcza  m. in.: 
strukturę agrarną, dysproporcje po
stępu technicznego w rolnictwie, róż-l 
ne systemy rynku rolnego, znaczne 
zróżnicowanie problemów społecznych 
rolnictwa. 1

JERZY GŁOWACKI — ZAGADNIE
NIA OPTYMALIZACJI KIERUNKÓW 
HANDLU ZAGRANICZNEGO W. GO
SPODARCE PLANOWEJ - str. 22, 2 
tablice. Zakład Badań Koniunktur 
1 Cen Handlu Zagranicznego,. 'War^ 
szawa 1964. . ■

W pracy sformułowano przestanki 
polityki wymiany towarowej a 'Za-
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darczy — doc. dr Mieczysław Ku
charski.

Pieniądz w różnych modelach 
zarządzania gospodarki socjalistycz
nej — prof. dr Zdzisław Fedoro
wicz.

Zjawiska Inflacyjne w gospodar
ce socjalistycznej — dr Janusz Bek- 
siak.

Dyskusja, w której brali udział 
zarówno pracownicy naukowi szko
ły, jak i pracownicy naukowi In
stytutów resortowych, skupiła śię 
głównie wokół następujących pro
blemów: współzależność zjawisk re
alnych i pieniężnych w gospodarce 
socjalistycznej, istota pieniądza i 
zakres jego oddziaływania w róż
nych sektorach gospodarki, para
metryczny i nieparametryczny cha
rakter pieniądza, przydatność do
chodowej teorii ' pieniądza dla go
spodarki socjalistycznej itp. (f)

granicą. Temat ograniczony został 
do problemów elektywnośd bieżą
cej.

WITOLD TRZECIAKOWSKI — ME
TODY WYZNACZANIA KURSU 
GRANICZNEGO I UPROSZCZONE 
METODY ANALIZY EFEKTYWNOŚ
CI HANDLU ZAGRANICZNEGO — 
wydanie II - str. 88, Zakład Badań 
Koniunktur 1 Cen Handlu Zagrani
cznego, Warszawa 1964,

W opracowaniu sformułowano teo- 
retyczne podstawy 1 praktyczne me
tody zastosowania analizy efektyw- 
nośpl bieżącej handlu zagranicznego 
do planowania. Dokonano też pierw
szego uogólnienia wstępnego, etapu 
prac nad wprowadzeniem w tycia 
wniosków analizy modelowej.

MATERIAŁY I PRZYCZYNKI - 
Zeszyt 2, str. 82, Zakład Wydaw
nictw CRS, Warszawa 1965.

Zeszyt. 2 Zakładu Analiz Ekonomi
czno-Organizacyjnych zawiera nastę
pujące opracowania: zagadnienia 
prawne stosunku między radami na
rodowymi a spółdzielczością pracy; ‘ 
metody i kierunki prac badawczych 
O chałupnictwie; zakree 1 metody*  
badań nad optimum wielkości przed
siębiorstwa spółdzielni pracy; usłu
gi dla ludności w krajach socjali
stycznych.

PRZEGLĄD . DOKUMENTACYJNY - 
Ośrodek Informacji Naukowej Tech
nicznej i Ekonomicznej Drobnej Wy
twórczości przy IPDIRz., Warszawa 
1964.

Przegląd dokumentacyjny opraco
wany przez Instytut Przem. Drobne
go i Rzemiosła. Kolejne cztery to
miki zawierają zestaw not bibliogra
ficznych obejmujących następująca 
zagadnienia: Zeszyt E - zagadnienia 
ekonomiczne 1 organizacyjne drob
nej wytwórczości, zeszyt D — wlkll- 
niarstwo 1 trzcinlarstwo, zeszyt S — 
przemysł spożywczy (ocet 1 musztar
da), zeszyt Z - zabawkarstwo.

PRZEDMIOTEM pracy Krzyszto
fa Porwita są zasady, a w pew
nym zakresie także techniki ra

chunku ekonomicznego, jako pod
stawy planowania gospodarki socja
listycznej*).  Autor zajmuje się więc 
wyłącznie procesem planowania, 
głóymie planowania długookresowe
go. Analiza koncentruje się na pro
blemach inwestowania, a nie bie
żącego eksploatowania danego apa
ratu wytwórczego. Także problemy 
kierowania realizacją planu (bodź

ce, nakazy itd.) są świadomie po
minięte. Jak podkreślono w tytule, 
autor rozpatruje zagadnienia z 
punktu widzenia centralnych orga
nów planujących, a nie z punktu 
widzenia przedsiębiorstw cay zjed
noczeń.

Dwa pierwsze rozdziały omawia
nej pracy dają ogólnoteoretyczne 
podstawy dla dalszej analizy. Za
wierają one opis teoretycznego mo
delu pełnej optymalizacji gospodar
ki narodowej. W tej części książki 
autor charakteryzuje podstawowe 
zależności występujące w gospodar
ce narodowej w ujęciu matematycz
nym, definiuje plan zbilansowany 
i optymalny, analizuje jedno z naj
bardziej dyskusyjnych zagadnień, tj. 
kryterium wyboru w skali całej go
spodarki narodowej. Na tej podsta
wie wyodrębnione zostały i szcze
gółowo omówione główne grupy 
problemów, jakie centralne organa 
planujące mają do rozwiązania: 
określenie kierunków produkcji 
(produkty końcowe), metod wytwa
rzania oraz kierunków wymiany z 
zagranicą.

W rozdziale pierwszym przedsta
wiony jest model maksymalizacji 
ogólnego wyniku (produktu końco
wego). W rozdziale drugim opisa
ny jest model II, w którym kryte
rium wyboru jest minimalizacja 
łącznych nakładów pracy. Rozpa
trując rozwiązanie obu tych ukła
dów, autor przedstawia zasady i 
teoretyczne możliwości optymaliza
cji gospodarki narodowej. „Oma
wiane wersje sformułowań optyma
lizacji planu (maksymalizująca i mi
nimalizująca) zbiegają się zresztą 
do jednego wspólnego rozwiązania. 
Jeśli bowiem ustalony z góry, po
żądany produkt końcowy (przy mi
nimalizacji) pokrywa się z produk
tem, który wynikłby z rozwiąza
nia maksymalizującego, wówczas o- 
trzymamy jeden i ten sam plan za- 

.pey niający w danych warunkach

KSIĄŻKA O RACHUNKU 
EKONOMICZNYM

realizację ustalonych celów” (str. 41).
Analizując model II, autor wy

prowadza z niego zespół specyficz
nych narzędzi rachunku, jakim są 
ceny dualu. Otrzymujemy w ten 
sposób optymalny układ wielkości 
naturalnych 1 odpowiadający mu 
układ cen. Są to swoiste ceny kal
kulacyjne znane skądińąd shadow- 
prices ekonomii anglosaskiej lub 
„obiektywnie uzasadnione oceny” 
L. Kantorowicza określone dla ca
łej gospodarki narodowej.

Dwa następne rozdziały omawia
ją te problemy w ich konfrontacji 
z aktualnym systemem planowania 
w krajach socjalistycznych i jego 
możliwościami w zakresie optyma
lizacji. K. Porwit daje uogólniony 
1 uporządkowany opis procesu pla
nowania. Traktuje go jako jeden 
proces, słusznie odrzucając pogląd 
o możliwości i celowości jego roz
członkowania na zasadzie decentra
lizacji decyzji. Jest to jednak pro
ces wieloszczeblowy i wieloetapo
wy. Autor teoretycznie porządkuje 
go wydzielając dwa szczeble i trzy 
główne etapy.

W rozdziale trzecim rozpatrzony 
jest rachunek ekonomiczny prowa
dzony na szczeblu centralnym, tj. 
na skalę całej gospodarki narodo
wej, w rozdziale czwartym, rachun
ki odcinkowe, tj. w zakresie posz
czególnych części tej gospodarki, na 
przykład przedsiębiorstw lub ich 
zespołów.

K. Porwit wychodzi i założenia, 
źe nie ma, przynajmniej obecnie, 
możliwości układania planu drogą 
rozwiązywania jednego matematycz
nego zadania na ontimum. Autor 
widzi głównie trudności techniczne, 
zbyt małą — jak się wydaje — 
wilgę przykładając do ograniczeń 
typu instytucjonalnego. Dlatego pro
ces planowania musi mieć postać 
serii kolejnych przybliżeń. W po
staci uporządkowanej proces ten 
sprowadzony jest do następujących 
trzech głównych stadiów, które w 
praktyce mogą mieć przebieg bar
dziej skomplikowany:

1) Wstępny rachunek w wielkoś
ciach agregatowych prowadzony na 
szczeblu centralnym (kierunków i 
metod wytwarzania). Autor wska
zuje, że są to agregaty powstająęe 
z połączenia informacji szczegóło
wych, jakimj dysponuje organ cen
tralny. Wielkości te traktowane są 
jednak tylko jako pierwsze przy
bliżenie do szczegółowych wielkoś
ci in natura, które muszą być osta
tecznie przyjęte w planie. W. tym 
stadium ustalone zostają także ce
ny kalkulacyjne („ceny dualu");

2) Rachunki odcinkowe prowadzo
ne na podstawie wyników stadium 
pierwszego, które je konkretyzują 
1 modyfikują. Mają one na celu 
głównie dokonanie konkretnego wy
boru technik wytwarzania (warian
tów inwestycyjnych);

3) Zestawienie w skali central- 
'nej (1) z (2) i doprowadzenie do 
ogólnego zbilansowania planu.

Szczególnie godna uwagi w książ
ce jest analiza roli cen dualu. Au
tor podkr«śla, źe nie są one 1 nie 
mogą być tożsame z bieżącymi ce
nami operatywnymi, m. in. dlatego, 
że mają charakter wielkości agre
gatowych i wyrażają przyszły, pla
nowany stan gospodarki. Zasadni
czo Jednak różnica ta polega na 
tym, że ceny dualu stanowią we
dług K. Porwita tylko pomocniczy 
instrument planowania. Ustalone w 
I stadium, w stadium TI są one. 
jednym ze sposobów informowania 
ogniw projektujących konkretne 
metody wytwarzania o wymogach 
planu, ogólnego. Za pomocą tych 
cen przeprowadza się rachunki od
cinkowe, które wykonują nie wy
konawcy już przyjętego planu, ale 
jego projektanci,'., gdyż cała anali
za dotyczy tylko budowy planu. 
Jako przykład zastosowania ceń 
dualu daje autor znany wskaźnik 
efektywności inwestycji dla biur 
projektowych. Jako narzędzie po
mocnicze (i stosowane przejściowo) 
ceny dualu mogą _więc i powinny. 

być elastycznie zmieniane w toku 
przebiegu procesu planowania (np. 
przy kilkakrotnym przechodzeniu 
przez wyżej wymienione stadia). 
Autor wskazuje, że tylko w przy
padku osiągnięcia pełnego optimum 
ogólnego można otrzymać jeden u- 
klad cen dualu, które odzwiercie
dlałyby optymalny układ wielkości 
rzeczowych.

Wbrew pierwszemu wrażeniu, ja
kie może powstać przy czytaniu 
rozdziału pierwszego i drugiego po
dejście autora do problemu jest w 
istocie rzeczy realistyczne. Oba 
wspomniane modele teoretyczne mo
gą być potraktowane jako punkty 
docelowe.. Zasadniczo jednak autor 
nie traktuje ich jako modeli postu- 
latywnych, lecz jako swoiste ukła
dy odniesienia dla analizy proble
mów rachunku ekonomicznego w 
warunkach aktualnych, kiedy ist
nieją ograniczone możliwości opty
malizacji.

Zgodnie z takim stanowiskiem 
realistycznie ujęte są również po
stulaty wysuwane przez autora. 
Sprowadzają się one głównie do: 
a) organizacyjnego i metodologicz
nego uporządkowania systemu pla
nowania, jako warunku usprawnie
nia .procesu bilansowania gospodar
ki narodowej, b) doskonalenia me
tod ustalania oraz szerokiego wy
korzystywania „cen kalkulacyjnych” 
jako narzędzia kierowania proce
sem projektowania technicznych 
metod produkcji. Realistyczne po
dejście do problemu rachunku eko
nomicznego oraz konkretność wy
suwanych propozycji stanowią nie
wątpliwie jedną z największych 
zalet omawianej pracy.

JANUSZ BEKSIAK



Centralne problemy w zwierciadle olsztyńskiego regionu Centralne problemy w zwierciadk olsztyńskiego

PROGRAM ROZWOJU
USŁUG DLA WSI

MIECZYSŁAW PORZUCZEK

Program rozwoju produkcji rolnl- 
rzoj oraz przewidywany wzrost na- 

kładów inwestycyjnych przeznaczę- 
nvch na unowocześnienie bazy wy
twórczej rolnictwa wymaga w wa
runkach województwa olsztyńskiego 
Bzvbkiej rozbudowy sieci różnorod
nych usług, głównie na rzecz wsi 
i'rolnictwa.

Dalsza intensyfikacja produkcji 
rolnej, pełniejsze wykorzystanie róż
norodnych rezerw produkcyjnych we 
v,.5?vstkich-—seWorach- -i—grupach 
gospodarstw, wymaga znacznego po
lepszenia warunków dla rozwijania 
produkcji rolniczej, jak również 
kompleksowego rozwoju usług 
świadczonych na rzecz rolnictwa. 
Podejmując ten niezmiernie ważny 
b zarazem trudny temat, trzeba 
stwierdzić, że PWRN w Olsztynie 
jako główny koordynator usług w 
rolnictwie, przywiązuje do ich roz
woju wiele .uwagi. Dość powiedzieć, 
że zagadnienie usług w latach 1962- 
1964 było dwukrotnie przedmiotem 
rozważań na sesjach WHN, w wyni
ku czego dwukrotnie podejmowano 
w tej materii odpowiednie uchwały. 
Przyjęty program rozwoju usług 
obejmował dwie zasadnicze ich gru
py: usługi związane bezpośrednio 
z produkcją rolniczą, zbytem pro
duktów oraz usługi związane z za
spokajaniem codziennych potrzeb 
mieszkańców wsi. Jeżeli w roku 
1960 na terenie województwa 
olsztyńskiego pracowało tylko -77 
zakładów i punktów usługowych 
związanych z produkcją rolną, tj. 
czyszczalni nasion, rozsiewu wapna

nawozowego ! rozlewu wody amo
niakalnej, następnie usługi mecha
niczne, usługi dotyczące chemicznej 
ochrony roślin, usługi przetwórcze 
i inne, to plan na rok 1965 zakłada 
zorganizowanie już 713 tego rodzaju 
zakładów, co oznacza 9-krotńy 
wzrost.

Zakładów związanych z zaspoka
janiem potrzeb osobistych miesz
kańców wsi było w 1960- r. 259, na
tomiast plan na rok 1965 zakłada 
istnienie 376 zakładów tego typu, 
co oznacza wzrost o 145 proc.

Jakkolwiek ustalenie programu 
rozwoju usług w roku 1960 nastrę-' 
czało ogromne trudności, wynikają
ce między innymi z braku dosta-. 
tecznej znajomości zarówno aktual
nych, jak i rosnących potrzeb wsi 
1 jakkolwiek wiele pozycji było 
wówczas dyskusyjnych,, to mimo 
pewnych błędów plan okazał się w 
zasadzie realny. Z dotychczasowych 
prognoz wynika, że założony plan 
rozwoju usług powinien być nawet 
przekroczony.

Wskazuje na to fakt, że spośród 
zaplanowanych 713 zakładów i 
punktów usługowych związanych z 
rolnictwem zorganizowano już 572, 
co stanowi 80,2 proc. Natomiast na 
plan 376 punktów usługowych zwią
zanych z zaspokojeniem potrzeb 
ludności wiejskiej zorganizowano 

358, a więc zrealizowano 96 proc, 
planu. Główny brak to nierówno- 
mierność rozwoju usług w przekro
ju branżowym i terenowym.

Różne są tego przyczyny. O ile 
uruchomienie punktów usługowych

w zakresie zaprawiania zbóż i na
sion wymaga zakupu i zainstalo
wania odpowiedniego zespołu ma
szyn (co nie jest zawsze związane 
z uzyskaniem odrębnego pomiesz
czenia), to uruchomienie warsztatu 
mechanicznego jest znacznie trud
niejsze, gdyż wymaga zapewnienia 
odpowiedniego lokalu, wyposażenia 
w maszyny i narzędzia, zespołu fa
chowców i zaopatrzenia materiało
wego.

Nie osiągnięto natomiast zamie
rzonych wyników w latach 1960— 
1964 w zakresie rozwoju rzemiosła 
indywidualnego. Jest to zjawisko o 
tyle niepokojące, źe dzieje się to w 
okresie ■ stabilizacji w rolnictwie w 
województwie olsztyńskim i w 
okresie rosnącego zapotrzebowania 
na usługi o charakterze remonto
wo-budowlanym. W latach 1960— 
1964 nie tylko nie uzyskano wzrostu 
sieci zakładów usługowych; lecz 
sieć ta nawet nieznacznie zmalała. 
Zwiększenie natomiast ilości i war
tości (o 22,1 proc.), świadczonych u- 
sług nastąpiło w wyniku niewielkie
go wzrostu zatrudnienia (o 4,7 proc.) 

i wzrostu, wydajności pracy. Zdarza 
się i tak, źe liczba niektórych spec
jalistycznych zakładów usługowych 
w roku 1964 była niższa, niż ilość 
powiatów w województwie. Jeżeli 
wziąć pod uwagę, że w wojewódz
twie olsztyńskim jest 18 powiatów, 
to w roku ubiegłym było na wsi: 
zakładów blacharskich — 7, dekar
skich — 9, elektromechanicznych — 
10, instalatorskich — 3, sźklarstwa 
budowlanego — 10 1 wulkanizator-

ekich — 3. Wieś olsztyńska odczuwa 
również bardzo dotkliwie brak_ za
kładów: 1 ciesielskich,' malarskich, 
murarskich, zduńskich, ślusarsko- 
mechanicznych i stolarskich. Szcze
gólny brak rzemieślników na wsi 
odczuwa się w powiatach: Branie
wo, Pisz, Węgorzewo, Bartoszyce, 
Szczytno, Giżycko, Lidzbark Warm. 
1 Morąg.

Niepokojącym zjawiskiem Jest 
również małą ilość uczniów, szkolo
nych przez rzemiosło działające na 
terenie wiejskim. Wprawdzie liczba 
ta wzrosła z 88 osób w 1961 r. do 
160 w 1963 r., jednakże poza usłu
gami ślusarsko-mechanicznyml,' sto
larskimi i kowalskimi, w pozostałych 
specjalnościach szkoli się w Woje? 
wództwie zaledwie po kilka osób. 
Jak wielkie są potrzeby rozwoju 
rzemiosł ślusarsko-mechanicznych, 
móże dowodzić fakt, że w woj. 
olsztyńskim pod koniec ub. roku 
pracowało w rolnictwie 8.400 ciąg
ników, natomiast w 1970 r. będzie 
ich 18,5 tys. Rośnie też znacznie 
ilość maszyn towarzyszących oraz 
kombajnów. Wprawdzie na terenie 
województwa istnieje 20 POM, któ
re posiadają 37 filii, lecz ich roz
mieszczenie pod względem geogra
ficznym pozostawia wiele do ży
czenia. Obok pOM,, i ich filii istnieje 
ponadto 506 warsztatów 1 kuźni 
PGR, 76 obiektów kółek rolniczych, 
GS „Samopomoc Chłopska”, spół
dzielni produkcyjnych, spółdziel
czości pracy i innych jednostek, jak 
również 462 kuźnie prywatnego 
rzemiosła. Sieć usług ślusarsko- 
mechanicznych i kowalskich j,est 
jednak niewystarczająca.

Szczególnie dotkliwie odczuwają 
brak warsztatów i kuźni liczne kół
ka rolnicze, posiadające obecnie 
1.560: traktorów, 740 silników spa
linowych,' 240 silników elektrycz
nych, 1.050 młockarń, 760'snopowią- 
załek, 1.100 przyczep i tysiące in
nych maszyn i narzędzi rolniczych, 
wymagających bieżącego remontu. 
Nic więc dziwnego, że liczne kółka 
rolnicze chcąc sprostać rosnącym 
zadaniom ■ dążą do organizowania 
własnego zaplecza technicznego. 
Tam, gdzie odczuwa się brak zorga
nizowanych usług, liczne kółka rol

nicze postulują dalszą organizacją 
spółdzielni usługowo-wy twórczy ch. _

Nie Jest również najlepiej z za
opatrzeniem rolnictwa w produkty 
naftowe. /Istniejących 13 składów 
CPN, 9 składów POM i 2 składy 
PZGS nie może sprostać zadaniom, 
ze względu na szybkie w ostatnich 
latach tempo mechanizacji i moto
ryzacji na -wsi. Wiele kóliak rolni
czych nie tylko musi pokonywać w 
drodze po produkty naftowe duże 
przestrzenie, lecz zaopatrywać się 
tam, gdzie nie ma składów CPN w 
owe artykuły po cenach detalicz
nych. Powoduje to wzrost kosztów 
własnych związanych z eksploatacją 
maszyn w kółkach rolniczych. Jeżeli 
przyjąć, że ciągnik powinien prze
pracować w ciągu roku 1.000' go
dzin, to różnica z tytułu zakupu- 
paliwa.po cenach detalicznych wy
nosi na niekorzyść kółka z jednym 
ciągnikiem 2.114 zł. W takiej1 sytua
cji zachodzi pilna potrzeba urucho
mienia nowych stacji benzynowych 
w wielu miejscowościach, a ponadto 
zorganizowanie przez dyspozytorów 
(CPN, POM, WZGS) transportu pro
duktów naftowych własnymi środ
kami bezpośrednio do magazynów 
paliwowych odbiorców.

To samo odnosi się również do 
części zamiennych. Dotychczasowa 
sieć dystrybucyjna niedostatecznie 
jeszcze rozwiązuje zaopatrzenie pro
ducentów rolnych w niezbędne 
części wymienne do ciągników i 
maszyn rolniczych. Npi sprźedaż 
magazynowa prowadzona przez 
Olsztyńskie Przedsiębiorstwo Hand
lu Sprzętem Rolniczym i POM jest 
uciążliwa 1 wymaga załatwienia 
zbyt wielu formalności przy zakupie 
drobnych części w niewielkich iloś
ciach. Występuje, również rozpro
szenie deficytowych, części wymien
nych po różnych składzikach POM, 
PZGS i innych dystrybutorów.

Obok ■ wymienionych problemów 
na uwagę zasługuje też remont za
budowań wiejskich. Analiza stanu 
budownictwa wiejskiego przeprowa-

budownlctwo nie wyrównuje ubyt
ków. . Podstawową. przeszkodą roz
woju budownictwa mieszkaniowego 
i gospodarskiego, Jaki również w 
przeprowadzaniu remontów zabu- 1 
dowań na wsi — jest brak rze
mieślników. Na wsi olsztyńskiej 
oprócz bliżej nie określonej liczby 
prywatnych rzemieślników działa 
:21 brygad remontowo-budowlanych, 
w tym 14 przy PZGS, 3 przy GS, 
1 przy WZGS oraz 3 w spółdziel
niach uslugowo-wytwórczych. Zbyt 
mały jest jednakże udział tych wy
specjalizowanych . brygad w "świad
czeniu usług bezpośrednio dla rol
nictwa. Np. grupy remontowo-bu
dowlane spółdzielczości zaopatrze
nia 1 zbytu w 1963 r. na ogólną 
sumę przerobu wynoszącą 16 min zł. 
na rzecz wsi wykonały prace war
tości zaledwie 147 tys. zł., ■ w 
spółdzielniach usługowo-wytwór- 
czych w 1963 r. na ogólny przerób 
wynoszący 4’.461 tys. zł prace na 
rzecz wsi i rolnictwa wynosiły, 
2.739 tys.

Obok takich usług, jak: konser- 
wacja urządzeń wodno-melioracyj
nych, eksploatacja torfu na cele o- 
palowe, usługi w produkcji roślin
nej i hodowlanej czy też usługi 
transportowe w rolnictwie, na u-, 
wagę zasługuje zaopatrzenie ludno
ści w wodę. Wprost' nie chce się 
wierzyć, że na ogólną ilość 101 397 
gospodarstw w woj. olsztyńskim aż 
28.157 gospodarstw nie posiada wła
snych ujęć wodnych. Na skutek te
go, liczna grupa gospodarstw zaopa
truje się w wodę w gospodarstwach 
sąsiadów, czerpie wodę z rzek i stru
myków oraz z jezior i stawów. W, 
dużym stopniu jest to wynikiem 
zaniedbań samych rolników, zwłasz
cza jeśli się zważy, że na budowę 
studni wiejskich można uruchamiać 
środki z FRR. f

dzoria w , 1962 r. przez PWRN w 
Olsztynie określiła .znaczny stopień 
dekapitalizacji zabudowań wiejskich. 
Trzeba tu zwrócić uwagę, że nowe

Z ' tej charakterystyki aż nadto 
wynika, że istnieje bardzo poważny 
problem usług w województwie 
olsztyńskim, którego rozwiązanie 
będzie wymagało ogromnego .wysił
ku rad narodowych, spółdzielczości 
zaopatrzenia i zbytu, kółek rolni
czych i innych organizacji gospodarz 
czych, działających na wsi.

Nowoczesne
rolnictwo
i przetwórstwo

karówno osiąganą na rynku wew
nętrznym, jak 1 w zakresie zwięk
szonej opłacalności jej eksportu.

W cieniu rozwoju mleczno-mięs- 
nej bazy regionu olsztyńskiego wy
pada również wspomnieć o zysku
jącym na znaczeniu sektorze pro
dukcji rolno-spożywczej, którym 
Jest przemysł jajczarsko-drobiarski. 
Słynne broilery olsztyńskie dzielnie 
walczą na rynkach świata ze swy
mi renomowanymi europejskimi 1 
amerykańskimi konkureńtaihi. W 
1963 roku statystvkl wnipwXdrtxva 
określały. stan liczebny ..gospodarki 
kurzej” _vną ponad 2 min szt co 
daje wskaźnik .208 szt na ,J00 l?a 
gruntów ornych.

Rozwija, się reź przetwórstwa

DOKOŃCZENIE ZE STR, 1 •

«ji nad kierunkami rozwoju gospo
darki rolnej regionu zdecydowane 
Zwycięstwo odniósł „kierunek mle- 
czno-mięsny”. Ten profil specjali
zacyjny województwa odpowiada 
jego warunkom klimatyczno-glebo- 
wym.. Zgodny on jest również- z 
kierunkami rozwoju niektórych dzia
łów krajowego przemysłu rolno- 
spożywczego. Postanowiono więc 
wykorzystać przesłanki naturalne 1 
w oparciu o nie rozbudować no
woczesny i wydajny lokalny prze
mysł przetwórczy. Już dziś można 
mówić o trafnym wyborze, o pierw
szych niezaprzeczalnych sukcesach 
na drodze realizacji obranej kon
cepcji rozwojowej.

Ale gospodarze województwa ń.I® 
ukrywają bynajmniej istniejących 
trudności, do których zaliczają prze
de wszystkim problem budownic
twa wiejskiego, który w poważnym 
stopniu rzutuje na poziom produk
cji rolnej, warunkuje jej osiągnię
cia. Problem budownictwa i remon
tów kapitalnych w rolhictwie wy
maga podkreślenia.

wystąpili z ciekawą Inicjatywą, któ
ra znajduje obecnie naśladowców 
w innych regionach kraju. W kwiet-
nlu 1964 r. został ogłoszony 
Konkurs Melioracyjny pod 
„Gospodarujemy lepiej na 
1 pastwiskach”, w którym

Wielkl 
nazwą 
łąkach 
wzięło

udział 692 grupowych uczestników 
1 229 zespołów chłopskich. Podobny 
konkurs odbędzie się również w 1965 
roku. Wysiłki gospodarzy wojewódz
twa dają konkretne wyniki: w pro
dukcji mleka region zajmuje obec
nie III miejsce, zaś wskaźnik ilości 
mleka od krowy Jest tu najwyższy 
w kraju.

ZIELONE SKARBY

Plan na lata 1966—1970 zakłada 
dalSzy rozwój gospodarki rolnej 
Warmii i Mazur, a zwłaszcza jej 
priorytetowego kierunku — hodowli 
bydła. Rozwój ten będzie niewąt
pliwie skierowany na pełne 1 
wszechstronne wykorzystanie po
kaźnych rezerw gospodarki rolnej, 
na stworzenie rolnictwa nowoczes
nego.

Mówiąc o problemach rolnictwa 
olsztyńskiego, o perspektywach jego 
rozwoju 1 istniejących rezerwach, 
nie można pominąć sprawy bazy 
paszowej i właściwegp wykorzysta
nia użytków zielonych, łąk i pa
stwisk. Jest to prawdziwy skarb 
regionu — na 1.300.000 ha użytków 
rolnych Olsztyńskie posiada 325.000 
ha trwałych łąk i .pastwisk. Ale 
niedostatecznie rozbudowany system 
melioracyjny, braki w bieżącej kon
serwacji — powodują, że tkwią tam 
nie wykorzystane rezerwy paszowe. 
Według ustaleń Państwowej Inspek
cji Plonów, pierwszego pokosu nie 
sprząta się z powierzchni 20.800 ha 
użytków zielonych, a drugiego po
kosu — aż z 103.700 ha. Dalej: 30 
Proc, użytków zielonych nie jest 
w ogóle nawożone i tyleż nawożone 
Jest niedostatecznie. Obserwuje się 
spadek stosowania kompostów tor- 
fowo-obornikowych. Niezadowalają
co przebiega praca w spółkach wod- 
nych. obejmujących zaledwie 10 
Proc, użytków zielonych.

Sporządzony bilans paszowy wy
kazał poważne niedobory, zwłasz-

KIERUNEK NA PRZETWÓRSTWO

Warunki naturalne regionu, pew
ne tradycje i powojenny rozwój 
rolnictwa olsztyńskiego — rozstrzyg
nęły „spór” o kierunkach specjali
zacji. Produkcja przemysłu spożyw
czego wynosi 44 proc, .produkcji 
globalnej regionu. Przemysł mle
czarski województwa posiada sze
reg nowoczesnych zakładów, mogą
cych śmiało konkurować z kombi? 
nataml takich „mocarstw mlecz
nych”, jak Dania i Holandia. Ok, 
60 proc, produkowanych serów 
przedniego gatunku zaspokaja wy
bredne gusty odbiorców zagranicz
nych. Również masło i inne wyro
by mleczne produkowane w Olsztyń- 
skiem cieszą się zasłużoną sławą 
w kraju i zagranicą.

Ale I przemysłowi mlecznemu roś
nie poważny konkurent — jest nim 
przemysł mięsny. Jest rzeczą ze 
wszech miar słuszną skierowanie 
pokaźnej części nakładów inwesty
cyjnych na rozbudowę bazy prze
twórstwa mięsnego. Polityka prze
rzutów (zwłaszcza w okresie 'szczy- • 
tów) żywca do zakładów poza gra
nicami wojgwództwa, z uwagi na 
koszt transportu i duże ubytki na
turalne nie powinna być kontynuo
wana na dłuższą metę.1 Właściwa

owocowo-warzywne. Warunki natu
ralne znakomite, a ,.klęski/'Urodża-: 
ju” — zjawisko powszechne. Ale 
I tu marnotrawstwo tych .darów na
tury jest powszechne Jak i w ca
łym kraju.

Poważną rolę w Rozwoju posz
czególnych działów przemysłu prze
twórczego regionu odgrywa gospo
darka rybacka 1 leśna. Przemysł ry
backi użytkuje 94.304 ha jezior I 
279 ha stawów zarybionych. Rocz
ne połowy wynoszą ok. 2,5 tys. ton, 
co daje 25,9 kg ryb z 1 ha. Ale 
brak sprzętu technicznego i sieci 
— uniemożliwia pełniejsze wyko
rzystanie mocy zakładów przetwór
stwa rybnego, w związku z czym 
przyjmują one od pewnego czasu 
zlecenia z Wybrzeża, przerabiając 

_rybę morską.
Gospodarka leśna dostarcza cen

ny surowiec dla zakładów prze
mysłu drzewnego. Okręgowy Zarząd 
Lasów Państwowych gospodarzy na 
543.500 ha gruntów. 1.200 tys. ms 
grubizny (1/10 produkcji krajowej) 
daje gospodarka leśna regionu. 46 
proc, robót leśnych objęto mecha
nizacją. Ale niedostateczne nakła
dy, brak sprzętu do walki ze szkod
nikami, pomijanie osad leśnych w 
planach elektryfikacji — nie po
zwala na racjonalne i pełne wyko
rzystanie tego bogactwa. Tarcica, 
płyty paździerzowe, meble, sprzęt 
sportowy dają 23,5 proc, całej pro
dukcji przemysłowej regionu

Przemysł przetwórczy regionu 
Warmii 1 Mazur ma poważne re
zerwy. Moce produkcyjne szeregu 
zakładów nie są w pełni wykorzy
stane. Wskaźnik zmianowości jest 
niski. A równocześnie przemysł ten 
nie wykorzystuje w pełni miejsco
wych surowców: torfu, trzciny, wi
kliny, surowców odpadowych.

Rozwój gospodarczy województwa 
olsztyńskiego na najbliższe lata, 
zwiększenie jego potencjału prze
mysłowego oraz jego roli 1 znacze
nia w całokształcie gospodarki kra
jowej w dużej mierze zależeć bę
dzie od właściwego wykorzystania, 
stopniowej rozbudowy 1 moderni
zacji istniejącej bazy przemysłu 
przetwórczego.

9cl regionu rozwijającego się go
spodarczo) ok. 20 tys. z wielkim 
wysiłkiem wchłonie rolnictwo, re
szta zaś musi-otrzymać zatrudnie
nie w przemyśle, który powinien 
zapewnić możliwość dodatkowego 
zatrudnienia dla 15—20 tys. osób. 
Dziś raczej trudno wysnuwać zbyt 
optymistyczne prognozy o perspek
tywach pomyślnego rozwiązania 
narastającego problemu.

Województwo olsztyńskie należy 
w dalszym ciągu do jednego, z naj
słabiej rozwiniętych w sensie, prze
mysłowym regionów kraju. Jędno- 
c^eśnię/charak-tę^ ona nie- 

przyros.tu'•'naturalnegoy oraz 'fhłodą 
strukturą więku ^ 
ne „predyspozycje'''ekonomiczne re- 
gionu ukształtowały kierunek jego 
rozwoju, i przedmiotem rozważań 
riie 'jest . postulat zmiany orientacji 
gospodarczej. Niemniej jednak war
to zwrócić uwagę na wszystkie moż
liwości rozszerzenia i zwiększenia

cle największa i długo oczekiwana 
inwestycja — Olsztyńska Fabryka 
Opon Samochodowych. Zakończenie 
budowy pierwszego etapu OFOS 
jest oczekiwane' na prżełomie lat 
1966/67. Już opfacow^Hy' program 
uruchomienia fabryki przewiduje 
docelowe zatrudnienie ponad 4 tys. 
pracowników, '

,ZGŁASZAMY ALTERNATYWĘ — 
l-KROTNIE WIĘKSZA 

PRODUKCJA...”

potencjału przemysłowego
wództwa olsztyńskiego,

woje
bez ucie-

W OBLICZU
Wyżu demograficznego

lokalizacja nowo budowanych za- 
cza nas? w / kładów przetwórstwa mięsnego, z
zuwni • • y tych' W ce u prze‘ odpowiednim zapleczem magazynów 
wycięzema kłopotów paszowych -chłodni zwiększy niewątpliwie.efek- 

“Ziałacze gospodarczy województwa tywność 'produkcji' mięsnej - regionu'

Przedstawiciele Wojewódzkiej Ko
misji Planowania Gospodarczego 
twierdzą:. — Aczkolwiek rolnictwo 
jest dominującym elementem rze
czywistości gospodarczej regionu (46 
proc, .produkcji globalnej), nie roz- 
Wiążę ono w nełni .problemu akty
wizacji Warmii i Mazur. — Ot cho
ciażby złożona problematyka za
trudnienia... Da 1970 roku na miej- 
scowym rynku pracy znajdzie się 

'55 tys. osób — z tej liczby (nie
małej, jak na potencjalne możliwo-’

kania się do „bratobójczej walki” 
ż innymi regionami kraju o nowe 
1 kosztowne inwestycje. Chodzi o 
właściwo I pełne wykorzystanie po
siadanej bazy przemysłowej, o wy
krycie i uruchomienie rezerw pro
dukcyjnych w czynnych już lub 
nawet budowanych zakładach prze
mysłu centralnego I terenowego. 
Chodzi również o to, by wojewódz- 
two, które ma co prawda swoją 
funkcję w systemie gospodarczym 
całego kraju, miało również dokład
ne rozeznanie i znajomość perspek
tyw rozwoju regionu, postenującą 
zgodnie z opracowanymi i nrzyję- 
tymi realnymi planami, bez rady
kalnych zmian i korekt w toku Ich 
realizacji. Plan na lata 1961—1965 
przewidywał na nakłady inwesty
cyjne kwotę 10,6 mld zł, w tym 
na inwestycje centralne — 4356,7 
min zł, zaś na inwestycje tereno
we — 6251,6 min zł. Wykorzystano 
kwotę 8376 min zł, co stanowi 79 
proc, planu inwestycyjnego. Z pla
nowanych centralnie 14 zakładów 
— zbudowano 7. Jeszcze większe 
ograniczenia limitowe, skreślenia 1 
przesunięcia w toku realizacji pla
nu dotknęły przemysł terenowy. 
Właściwie wyraz „plan” w tej kon
kretnej sytuacji można używać je
dynie w sensie umownym. Bar-' 
dziej „planowo” 1 konsekwentnie 
były realizowane „cięcia” inwesty
cyjne, które za każdym razem two
rzyły odmienną i skomnlikowaną 
sytuację, a do zadań — które mia
ły rozwiązywać czynniki gospodar
cze regionu — przybywały now® 
niewiadome.

A jak będzie w nowej 5-latce?
Rozmówcy rozkładają ręce 

proponują zapoznać się z projektem 
na lata 1966—1970. Po stronie wstęp
nie zaplanowanych wvdatków na, 
inwestycje figuruje wymowna kwo
ta 14 mld zł, w tym na inwestycje 
centralne — 4.697,6 min zł, zaś na 
Inwestycje terenowe — 9.496,3 min 
zł. A więc postęp wyraźny... tylko 
względem czego? Wszystko zależy 
Od tego, z czym będziemy zesta
wiać nowe cyfry: z przyjętym pla
nem ubiegłej 5-latki, z jego „one- 
ratywną”wersją, czy z realizacją...

■ W nowej 5-latce swój cykl budo
wy i rozbudowy kończą takie za
kłady przemysłowe, jak: Zakład' 
Materiałów Izolacyjnych w Nidzicy, 
Zakład Urządzeń Przemysłu Okrę
towego „Hydróster” w Prabutach, 
Fabryka Farb i Lakierów w Ostró-' 
dzie, Olsztyńskie Zakłady Graficz
ne, Zakłady Naprawy Taboru Ko- * 
lejowego w gstródzie, no i wresz-

Starania 'gospodarzy reglóftiii' o je
go fóżWó'j ’ gośóbdafczy' nie gończą 
się na zapewnieniu" inwestycji w 
zasadnićzybh” ’ działach '.'prżerhysló- 
wych. Dążą onD również. do jak 
najlepszego wykorzystania już po
siadanego potencjału. Temu .celowi 
służy przede wszystkim dyskusja 
nad planami alternatywnymi, toczą
ca się w zakładach przemysłowych 
województwa. W szeregu zakładach 
dyskusja miała przebieg „spokojny”. 
Opracowywane przez załogi plany 
alternatywne niewiele się różniły 
od wskaźników proponowanych 
przez instancje ‘ nadrzędne. Różnice 
dotyczyły przeważnie limitów za
trudnienia i inwestycji. Oczywiście, 
większość postulatów szła „w górę”.

Wyłoniły się jednak, jak np. w Ma
zurskich Zakładach Przemysłu Lniar- 
skiego w Szczytnie, projekty zasłu
gujące na uwagę. Chodzi miano
wicie o rozbudowę kompleksu pro
dukcyjnego MZPL poprzez budowę 
przędzalni lnu w'Szczytnie. W ca
łym północnym rejonie kraju,' gdzie 
jest kilkanaście roszarń, nie ma ani 
jednej przędzalni lnu. Istnienie ba
zy surowcowej, dogodnych warun
ków komunikacyjnych, kadry wy
kwalifikowanych włókniarzy oraz

Oby obeszło się tym razem bel 
„niespodzianek”, które stały się u- 
działem innej ambitnej załogi Ma
zurskich Zakładów Aparatury Oś
wietleniowej w Wilkasach — A-23. 
Tu projekt alternatywny poszedł 
znacznie dalej od dotychczasowych 
ustaleń. Zakładał on zwiększenie 
produkcji o 20 min zł i przewidy
wał, że- jej wartość osiągnie w 1970 
roku 210 min zł. Planowano1 zmia
ny asortymentowe (uszlachetnienie 
produkcji) oraz pokaźny wzrost 
eksportu. Wszystko w ramach limi
tów Inwestycyjnych. Nowoczesne 
wyposażenie zakładu, wydajny park 
maszynowy, przeszkolona, ustabili- 
żówana załoga — tworzyły warun
ki.. powodzenia. Ani „barier” Su- 
rówęówęj”, ani „bariery mechaniz
mów”, a jednak......Resort zadecy
dował: zabrać zakładowi jeden z 
podstawowych asortymentów, tj. o- 
prawy kaolinowe. Zgłoszony rów
nież został przez resort nowy po
stulat natury technicznej, który w 
Istniejących warunkach stawia pod 
znakiem zapytania plany eksporto
we innej produkcji. Opracowany z 
trudem i poświęceniem całej załogi 
plan alternatywny stał się w jed- 
pej chwili nieaktualny, w zamian 
nawet nie zaproponowano dotych
czas podjęcia żadnej nowej produk
cji.

*
Przedstawione w ogólnych zary

sach zasadnicze problemy woje
wództwa olsztyńskiego, ich rola 
1 znaczenie w systemie gospodarki 
krajowej — nie wyczerpują oczy
wiście złożonej problematyki gospo
darczej i społecznej rozwijającego 
się regionu. Nie znalazło należyte
go oświetlenia zagadnienie budow
nictwa rolnego i miejskiego, bez

uwzględniając stosunkowo niskie pomyślnego rozwiązania którego nie 
nakłady na inwestycje towarzyszące,
stwarza dla regionu korzystny punkt 
Wyjściowy w „walce” o lokalizację 
tej inwestycji, wartości ok. 92 min 
zł. Według wstępnych obliczeń ro
czna produkcja ponad 5 tys. ton 
przędzy, wartości 93 min zł, przy 
zysku 23,5 min zł — pozwoliłaby 
na zamortyzowanie się nakładów 

' Inwestycyjnych w ciągu 4 lat. Taka 
jest propozycja olsztyńskich włók
niarzy.

Z inną ciekawą ofertą wystąpili 
metalowcy z .Dobrego Miasta, gdzie 
znajduje się słynna „Warfama” — 
Fabryka Maszyn Rolniczych. Ich 
„alternatywa” przekroczyła naj
śmielsze oczekiwania,' a' zasięg jej 
wykracza poza granice regionu. 
Samorząd robotniczy 1 dyrekcja za
kładu zaproponowały 3-krotne 
zwiększenie-produkcji, wartość któ
rej ma wynieść w 1970 roku 1 mld

sposób mówić o efektywnym go
spodarowaniu, o zwiększeniu pro
dukcji mleka, mięsa, jaj, o wzroście 
plonów, o dalszych planach uprze-
mysłowienia. Nie
ogóle przedstawione

zostały też w
Czytelnikowi

problemy oświaty. Brak szkół w 
miastach i na wsi, nieprawdopo
dobny wskaźnik zagęszczenia w 
izbach lekcyjnych szkół podstawo
wych, gwałtowny wzrost ilości 
uczniów szkół ogólnokształcących, 
niedostateczna funkcjonalność szkół 
zawodowych — to wszystko stano
wi nie tylko problem społeczny dla 
regionu. Od właściwego rozwiąza
nia tego problemu zależy wiele. 
Dzieci olsztyńskich chłopów i ro
botników muszą mieć zapewnione 
warunki zdobywania wiedzy i umie
jętności fachowych na miejscu. Re
gion „na dorobku” musi mieć swo
ich własnych fachowców. To prze
cież od ich wiedzy, pracy i umie
jętności będzie niedługo zależeć126 min zł, zamiast 400 min, jak ------ ---- ------- _________-

opiewają wskaźniki Zjednoczenia realizacja perspektywicznego pro-
Przemysłu Ciągników 1 Mr.szyn Rol
niczych. Zatrudnienie? Zmniejszy 
się o 200 osób! Koszt planu alter
natywnego? Zaledwie 40 min zł
dodatkowo głównie na zakup
maszyn. „Tajemnica” projektu po
lega na zmianie profilu produkcji, 
rozbudowanej specjalizacji 1 rozwi
niętej kooperacji.
. „Warfama” zobowiązuje się w peł

ni zaspokoić zapotrzebowanie rol
nictwa krajowego na przyczepy 
technologiczne (czyli maszyny wa
runkujące kompleksową mechaniza
cję rolnictwa). Od 1968 roku część 
produkcji można .będzie przeznaczyć 
na eksport.

Ambitny projekt metalowców z 
Dobrego Mi-sta. czeka, na decyzją 
Zjednoczeni at

gramu gospodarczego rozwoju wo
jewództwa olsztyńskiego, przewidu
jącego: wykorzystanie jego natu
ralnych warunków i bazy surow
cowej, pełne zatrudnienie, aktywi
zację jego poszczególnych rejonów 
na drodze dalszego rozwoju prze
mysłu rolno-spożywczego i prze
twórczego, dalsze uprzemysłowienie, 
a przede. wszystkim rozbudowę 
I modernizację w istniejących za
kładach produkcyjnych.
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Postęp 
czy 
regres 
w badaniach 
efektywności
WACŁAW PIASZCZYŃSKI

W
 „ŻYCIU Gospodar

czym” rozwinęła się 
dyskusja nad wpro
wadzaną obecnie no
wą metodą badania 
efektywności handlu 

zagranicznego. Metoda ta, opraco
wana w latach 1960—1961, polega
jąca na zastosowaniu metod pro
gramowania matematycznego do 
badania efektywności była następ
nie szeroko komentowana i oma
wiana. Pierwsza duża publiczna dy
skusja z udziałem licznych nau
kowców odbyła się w Komitecie 
Przestrzennego Zagospodarowania 
Kraju- w roku 1961 *).  Metoda ta 
byłd też analizowana z punktu wi
dzenia teoretycznego i praktycznej 
przydatności przez , międzyresorto
wą Komisję pod przewodnictwem 
prof. M. Kaleckiego 2j. Po zakoń
czeniu prac Komisji nowa metóda 
została zatwierdzona jako obowią
zująca'do stosowania praktycznego.

*) Np. L. W. Kantorowlcz Rachunek 
ekonomiczny optymalnego wykorzysta
nia zasobów, Warszawa 1959 PWN.

W Trzeciakowski: Optimum całościowa 
a optimum cząstkowe w planowaniu 
handlu zagranicznego, Przegląd Staty- 
łtyczny, Zeszyt 1 1963.

•1 Zarzut ten wysunął równlet W. Ry
dygier w artykuie „Efektywność w han
dlu zagranicznym", „Zycie Gospodar
cze” nr 2/1965.

Bronisław Najnigier w swoim ar
tykule omówił niektóre podstawo
we założenia nowej metody bada
nia efektywności handlu zagranicz
nego, ocenił je krytycznie i na tej 
podstawie sformułował wnioski co 
do' błędności i nieprzydatności tej 
metody. Ocena ta mogłaby być 
nawet i słuszna, gdyby u podstaw 
nowej metody badania efektywno
ści hz leżały rzeczywiście założe
nia wymienione przez Bronisława 
Najnigiera.

Bronisław Najnigier bisze: „Przy
jęto bowiem...

1. prawidłowość ustalonych przez 
centralnego planistę dla handlu za
granicznego zadań, zarówno. Impor
towych (niezbędnych i najsłuszniej
szych, jak eksportowych i struktu
ralnych”.

ad 1) Stwierdzenie powyższe nie 
odpowiada, rzeczywisto4ęi<y,W jnpwej^ 
metodzie zadania dla handlu 
nicznegó zarówno w eksporcie, jak' 
1 imporcie są zmiennymi,^decyzyjny^ 
mi modelu. Oznacza tó, że nie są 
one przyjęte za dane, ale są nie
wiadomymi. Zadaniem dobrego pla- 
nu jest ustalenie tych niewiadó- 
wych na. poziomie optymalnym. Do 
tej optymalizacji potrzebne jest 
przeprowadzenie rachunku efek
tywności.

2. „pełne wykorzystanie technicz
nych, technologicznych i ludzkich 
możliwości wytwórczych, tj. mocy 
produkcyjnych bez uwzględnienia 
nakładów inwestycyjnych (nawet 
bieżących krótkookresowych) czy 
możliwości zwiększenia zatrudnie
nia”. ■

ad 2) Stwierdzenie powyższe nie 
odpowiada rzeczywistości:

a) nowa metoda badania zakła
da maksymalne moce produkcyjne 
jako górne ograniczenia możliwej 
wielkości produkcji poszczególnych 
towarów. Natomiast pełne wyko
rzystanie technicznych, technolo
gicznych 1 ludzkich możliwości mo
że, jak się wydaje, być wynikiem 
działalności gospodarczej, a nie po
stulatem wyjściowym optymaliza
cji:

b) nowa metoda jest metodą ba
dania efektywności bieżącej 1 jako 
taka nie uwzględnia problemu op
tymalnej alokacji nakładów Inwe
stycyjnych. Uwzględnienie tego pro
blemu oznaczałoby poszerzenie za
kresu zagadnień, natomiast w . ni
czym nie wpływałoby ńa zmianę 
metod badania efektywności bie
żącej. Inwestycje' krótkookresowe, 
jak również możliwości zwiększenia 
zatrudnienia mogą być w sposób 

zadowalający rozpatrywane przy 
zastosowaniu nowej metody. Od
nośnie inwestycji krótkookresowych 
prace takie były w praktyce prze
prowadzone 3).

3. „Prawidłowość prowadzenia 
procesów produkcyjnych (organi
zacyjnych, technicznych i technolo
gicznych), ewidencji kosztów oraz 
ich wstępnej i wynikowej kalkula
cji na szczeblu wytwórcy — przy
najmniej w zakresie produkcji eks
portowej”.

ad 3) Stwierdzenie powyższe nie 
odpowiada rzeczywistości:

a) prawidłowość prowadzenia pro
cesów produkcyjnych, tj. doboru 
optymalnych technik wytwarzania 
nie jest założeniem wyjściowym, 
ale stanem postulowanym. Dobór 
taki może nastąpić w wyniku opty
malizacji;

b) w nowej metodzie nie ma 
żadnych założeń na temat prawi
dłowości bądź nieprawidłowości 
kosztów, obliczenia praktyczne mu
szą natomiast opierać się na kosz
tach ewidencjonowanych i staty
stycznie uchwytnych. Właśnie prak
tyczne zastosowanie nowej metody 
wprowadziło ^szereg usprawnień 1 
ulepszeń w syśternie ewidencji kosz
tów oraz sporządzaniu kalkulacji 
wstępnej i wynikowej towarów eks
portowanych.

4. „prawidłowość układu cen (t 
kosztów) krajowych wszystkich ele
mentów rachunku kosztu wytwo
rzenia i wyeksportowania, poziomu 
cen zagranicznych uzyskiwanych 
przez nasze centrale hz — z „ase
kuracyjnym” uwzględnieniem przy
padków najmniej korzystnych 
(krańcowych)".
ad 4) Stwierdzenie powyższa nie 
odpowiada rzeczywistości:

a) nowa metoda badania opiera 
się. na. innychrzasadach 1 nie-przyj- 
muje jźądnych^ założę^ dotyczących 
ceń krajowych, NoWa metódi przyj
muję jedynie za dane, fazpwe”koszr 
ty ^przerobu,

b) ceny dewizowe w nowej me
todzie są jednym z parametrów 
rachunku 1 mają zasadniczy wpływ 
ha ocenę efektywności towarów w 
eksporcie lub imporcie. W bada
niach efektywności ex post przyj
muje się do rachunku ceny fak
tycznie uzyskiwane, a nie ceny po
tencjalnie możliwe do uzyskania. 
Założenie takie wydaje się reali
styczne.

5. „pełną znajomość wielkości po
daży i popytu na rynkach zagra
nicznych posiadają przez naszą 
służbę hz itp.”

ad a) Stwierdzenie powyższe nie 
odpowiada rzeczywistości. Podaż 
1 popyt na rynkach zagranicznych 
stanowi ograniczenie naszych mo
żliwości zakupu 1 zbytu. Tak sfor
mułowane są podstawowe założenia 
nowej metody. Znajomość podaży i 
popytu zagranicznego jest warun
kiem opracowania każdego planu, a 
więc i planu optymalnego. Na. ile 
znajomość ta jest pełna — można 
ocenić przy badaniu konkretnego 
zagadnienia.

Powyższe jest chyba dostatecz
nym dowodem na to, że założenia 
leżące u podstaw nowej metody 
badania efektywności nie są zało
żeniami podanymi przez Bronisła
wa Najnigiera. W związku z tym, 
zarzuty sformułowane przez niego 
pod odresem nowej metody polega
ją co najmniej na nieporozumie
niu.

Należy omówić jeszcze dwa za
gadnienia poruszone również przez

Bronisława Najnigiera, a mianowi
cie stwierdzenie, że maksymalizacja 
zysku kalkulacyjnego jest równo- 
,znaczna z • minimalizacją, dochodu 
narodowego, oraz że nowa metoda 
nie uwzględnia' importu.

Otóż zysk kalkulacyjny w rozu
mieniu nowej metody jest pewne
go typu oceną (ceną dualną). Zo
stało wykazane 1 udowodnione w 
wielu pracach 4), że maksymalizacja 
tego . typu ocen jest równoważna 
minimalizacji funkcji kryterium. W 
przypadku omawianego modelu bie
żącej efektywności handlu zagra
nicznego maksymalizacja zysku kal
kulacyjnego jest równoznaczna z 
minimalizacją kosztów produkcji 
przy danej konsumpcji i inwesty
cjach (popyty końcowe konsump
cyjne i inwestycyjne są w modelu 
tym przyjęte jako dane). Jak. w 
takiej sytuacji może nastąpić mini
malizacja dochodu narodowego, te
go autor artykułu nie wyjaśnia.

Różnice między kryteriami wy
boru wg nowej metody i wg postu
latów Bronisława Najnigiera w 
przypadku dwu podobnych towa
rów w eksporcie można wyjaśnić 
na prostym przykładzie: gdy dwa 

koszt materiałów
koszt przerobu (koszt 

poza materiałowy)
cena dewizowa

przeznaczone na eksport towary, A 
i B, o takich samych kosztach ma
teriałowych i — Jak pisze Broni
sław Najnigier — produkowane z 
tych samych materiałów limitowa
nych oraz o takiej samej dewizo
wej ocenie eksportowej, ale o róż
nych kosztach przerobu (pozamate- 
riałowych), dajmy na to koszt prze- 

' robu towaru B jest większy niż 
koszt przerobu towaru A), wtedy 
kalkulacja na jednostkę towaru bę
dzie się przedstawiała, w sposób 
następujący:

Towar A Towar B

100 d 100 tl

00 Z1 00 zł
10 doi. 10 doi,

I
Zgodnie z nową metodą zysk kal

kulacyjny na towarze A jest więk
szy i towar A w eksporcie jest to
warem lepszym. Natomiast według 
kryterium, postulowanego przez 
Bronisława Najnigiera, towar B jest 
w eksporcie towarem lepszym z 
uwagi na to, że wyższy koszt poza- 
materiałowy towaru B zwiększa 
dochód narodowy. Pozostawiamy do 
oceny Czytelnika, która z propo
nowanych alternatyw jest rzeczy
wiście lepsza.

Drugim zagadnieniem jest sprawa 
importu. Zarzut, że nowa metoda 
nie uwzględnia importu — również 
nie jest słuszny s).

W nowej metodzie badania efek
tywności handlu zagranicznego bez
pośredni Import inwestycyjny i kon
sumpcyjny nie jest w zasadzie wiel
kością optymalizowaną, stanot^na- 
tomiast nieodzowny parametr ra
chunku całościowego. Optymalizo
wany jest on tylko w aspekcie wy
boru krajów zakupu. Natomiast im
port surowców, Import towarów zu
żywanych do dalszego przerobu 
oraz produkcja antyimportowa są 
zmiennymi decyzyjnymi modelu za- 
rówńo w sensie doboru optymal
nej struktury produkcji, jak rów
nież w przypadku Importu opty
malnych ilości i kierunków zakupu. 
Wynika stąd', że nowa metoda 
uwzględnia import, 1 to w zakresie 
szerokim. Optymalizacja struktury 
Importu Inwestycyjnego wymagała
by jednoczesnej optymalizacji in
westycji i należy sobie życzyć, że
by zagadnienie to zostało w przy
szłości opracowane.

Dalsze zarzuty wysunięte przez 
Bronisława Najnigiera dotyczą prak
tycznych zasad rachunku uprosz
czonego. Wydaje się, że nieporozu
mień jest tu co najmniej tyle, ile 
w części dotyczącej podstawowych 
założeń nowej metody. Poruszenie 
tego zagadnienia w niniejszym ar
tykule nie wydaje się jednak celo? 
we. Wymaga ono osobnego omó
wienia.

') Problemy optymalizacji handlu ta- 
granicznego Studia Komitetu Prze
strzennego Zagospodarowania Kraju 
PAN, t. II, Warszawa 1981.

’) Omówienie tez sformułowanych 
przez komisję zawiera artykuł Witolda 
Trzeciakowskiego. Uwagi do tez Komisji 
do oceny metod badania efektywności 
handlu zagranicznego, Gospodarka Pla
nowa nr 11/1963.

•) J. Głowacki, B. Wojciechowski: Jak 
optymalizować handel zagraniczny w 
pianach wieloletnich, Gospodarka Pla
nowa nr 11, 12'1964.

Dynamika a struktura produkcji

Potrzebne 
sa 
nowe 
metody 
badań
MIECZYSŁAW RAKOWSKI

Z
ABIERAJĄC ponownie głos w dysku
sji na temat metod badania efektyw
ności handlu zagranicznego, która tak 
szeroko i owocnie rozwinęła się na ła
mach „Życia Gospodarczego” nie będę 
szczegółowo odpowiadał B. Wojcie

chowskiemu, który ze mną bezpośrednio polemi
zował, ponieważ krytykę wielu jego argumentów 
przeprowadzili już inni uczestnicy dyskusji, a ce
lem artykułu jest przedstawienie pozytywnych 
propozycji. Na pewne sprawy trudno jednak pow
tórnie nie zwrócić uwagi.

Stosowany obecnie kurs graniczny powstał przez 
odcięcie pewnego procentu obrotów o najgorszych 
wskaźnikach efektywności (ostatnia partia po
wiedzmy 95 proc, naszego obrotu). Przyjęto, że 
wszystkie towary, mające wskaźniki efektywności 
niższe od wskaźnika granicznego, są efektywne 1 
przynoszą zysk kalkulacyjny. W ten sposób pró
buje się pogodzić wymogi zbilansowania z wymo
gami efektywności eksportu. Jednakże nie został 
przeprowadzony żaden dowód na to, że jeśli na
wet kurs graniczny pozwala aktualnie zbilansować 
eksport z importem, to tym samym obroty zostały 
zbilansowane na optymalnym z punktu widzenia 
gospodarki poziomie, a przecież o to chodzi przy 
stosowaniu kryteriów efektywności. Ponieważ tak 
ustalone wskaźniki graniczne są. całkowicie pod
porządkowane wymogom bilansowym (kiedy wy
stępuje np. deficyt w bilansie handlowym, to au
tomatycznie podwyższa się kurs graniczny), „zysk 
kalkulacyjny" obliczany'w stosunku do kursu gra
nicznego nie ma obiektywnej wartości jako kryte
rium efektywności, lecz tylko z punktu widzenia 
bilansowego.

Można przytoczyć znaczną Ilość przykładów, gdy 
plany w różnych dziedzinach gospodarki są do
skonale zbilansowane, a mimo to są bardzo dale
kie od optymalnej kombinacji występujących w 
tych planach czynników produkcji. Można np. zbi
lansować bilans paliw przy różnym zakresie i kie
runkach wzrostu wydobycia i oszczędzania paliw, 
ale spośród różnych możliwych bilansów paliwo
wych tylko jeden będzie zawierał optymalny 
wzrost wydobycia i optymalny zakreB oszczędza
nia. Zadaniem kryteriów efektywności jest umożli
wienie wyboru spośród możliwych .bilansów ta
kiego, który by spełniając wymagane zadania za
spokojenia określonych potrzeb uczynił to przy po- 
rńocy najmniejszych nakładów pracy, czy też przy 
minimalizacji innych przyjętych funkcji ogólnogo
spodarczych (np. wskaźnika efektywności). Kryte
ria efektywności bilansu paliwowego, które by 
się po prostu dostosowały do Istniejącego pla
nu nie są żadnymi kryteriami efektywności, lecz- 
formą usankcjonowania Istniejących założeń. Tylko 
stosowanie niezależnych kryteriów, opartych na 
ogólnogospodarczych przesłankach może doprowa
dzić do optymalnego zbilansowania planu cząstko
wego, w tym również bilansu handlu zagraniczne
go. Na tym tle trzeba stwierdzić, że nie został 
przeprowadzony żaden dowód na to, iż efektyw
ność całego handlu zagranicznego, jego poszcze
gólnych części składowych lub poszczególnych to
warów powinna być obliczona w oparciu o wskaź
niki graniczne, a nie wskaźniki średnie lub ja
kieś inne. Uważam, że jest raczej odwrotni^ Po
równanie np. przyrostu obrotów z roku na rok ze 
wskaźnikiem granicznym w omówionym wyżej 
ujęciu, może wykazywać ,.zvsk kalkulacyjny”, pod
czas gdv średnie wskaźniki całości obrotów będą 
sie poważnie pogarszać.

Oprócz tych problemów, które moim zdaniem, 
w sposób zasadniczy podważają racjonalność przy
jętej metodyki w ujęciu makroekonomicznym i 
mikroekonomicznym, wysunięto w toku dyskusji 
również szereg innych poważnych zastrzeżeń, m. 
in. to. że stosowanie przyjętych wskaźników 
uprzywilejowuje w sposób nieuzasadniony oszczę
dzanie materiałów, nie pozwala na prawidłowe po
równywanie efektywności produkcji surowców l 
dalszych faz przetwórstwa itd. itp.

Uważam, że przedstawione tu uwagi krytyczne 
stanowią dostateczną przesłankę dla wniosku o 
tym. że przyjęte metody oceny efektywności han
dlu zagranicznego nie zdały „egzaminu dojrzałoś
ci”, nie pomagają w optymalizacji zakresu i wska
źników handlu zagranicznego, ani też nie dają 
prawidłowej oceny jego efektywności. Dlatego 
sprawa polega nie na tym, żeby jakoś te metody 
ulepszyć, ale na tym, aby je zastąpić nowymi, 
które by pozwoliły racjonalnie ocenić efektywność 
handlu zagranicznego w całości i jego poszczegól
nych elementach oraz wskazały metody optyma
lizacji z punktu widzenia maksymalizacji wzro- 
•Łu gospodarczego z posiadanych zasobów.

W tym miejscu chclałbym wskazać na kilka za- 
gadniczych elementów, które — moim zdaniem —

fikJeSałoFy wróględnld przy opracowaniu fiowycĘ 
racjonalnych metod badania 1 optymalizacji za
kresu i wskaźników handlu zagranicznego,

1. Obiektywizacja oceny wyników handlu zagra
nicznego w całości wymaga wypracowania innej 
bazy odniesienia niż bardzo wysoki kurs granicz
ny (przekraczający znacznie stosunek wartości zlo
towej koszyka konsumpcyjnego do wartości 1 do
lara), poniżej którego eksport jest jakoby efek
tywny. Takimi odniesieniami mogłyby być kursy 
średnie tworzenia dochodu narodowego 1 eksportu 
Kursy graniczne są operatywnie potrzebne, ale ńia 
są one ogólną lecz tylko cząstkową miarą efek. 
tywności o ograniczonym zakresie.

2. Obiektywizacja oceny wyników handlu za
granicznego z punktu widzenia uefektywnienia 
planowania bieżącego oraz ewentualnych zmian 
w planach bieżących wymaga, aby ocenić wpływ 
poszczególnych zmian w eksporcie lub w imporcie 
na wyniki działalności całej gospodarki. Stosunko
wo łatwo można ocenić np, jaki wpływ może wy
wrzeć na gospodarkę wzrost eksportu lub ograni
czenie importu określonej ilości dóbr konsumpcyj
nych, trudniej jest dokonać tego w zakresie dóbr 
Inwestycyjnych oraz w dziedzinie środków pro
dukcji (np. jaki będzie wpływ ograniczenia impor
tu kauczuku na produkcję opon, samochodów, 
konserwację taboru itp.). Jednakże takie oblicze
nia są możliwe i konieczne. Tylko one pozwolą 
na racjonalne manewrowanie zarówno eksportem, 
jak i importem, a nie wyłącznie eksportem w 
ramach tych stosunkowo ograniczonych możliwoś
ci manewru, jakie stwarza plan bieżący. Hierar
chizacja różnych pozycji eksportu 1 importu pod 
względem ich wpływu na całość gospodarki poz
woliłaby minimalizować ujemny wpływ tych czy 
innych załamań w planie handlu zagranicznego 1 
odwrotnie — maksymalizować dodatni wpływ 
powstających nadwyżek bilansowych. Jeden wska
źnik graniczny jest tu nie tylko nieprzydatny, ale 
wprowadza w błąd.

3. Obiektywizacja oceny wyników handlu za
granicznego w planie wieloletnim wymaga rozwią
zania szeregu nowych problemów, które w obo
wiązującej metodyce w‘rogóle nie są uwzględnia
ne. O ile w planowaniu bieżącyjn można np. z ja
kimś usprawiedliwieniem traktować różne rodzaj® 
importu jako jednakowo niezbędne, bo ogranicza
nie importu jakiegokolwiek z nich łamie w ten 
czy inny sposób założenia planu gospodarczego, to 
w planie wieloletnim takie postępowanie jest zu
pełnie nieuzasadnione, W tym ujęciu czymś in
nym z ekonomicznego punktu widzenia jest import 
absolutni.e niezbędny, którego w żaden sposób nie 
można zastąpić produkcją krajową; czymś innym 
import niezbędny tylko czasowo, który po jakimś 
czasie można będzie zastąpić opłacalną produkcją 
antyimportową; czymś innym tzw. celowiy import 
kredytowy, którego efektywność zależy od efek
tywności obiektu dającego produkcję eksportową 
i zbudowanego w oparciu o ten kredyt; czymś in
nym znów import komparatywny w zakresie wy
robów, których produkcję moglibyśmy sami roz
wijać, ale czego nie czynimy, ponieważ możemy 
je uzyskać w zamian za tańszy eksport; czymś 
innym obrót specjalizacyjny i czymś innym wreszo 
cie import uszlachetniający, poprawiający wskaź
niki gospodarowania. Wszystkie te rodzaje impor
tu z wyjątkiem importu absolutnie niezbędnego, 
mają swoje antyimportowe alternatywy produk
cyjne, przy czym oczywiście każda grupa i rodzaj 
wyrobu mają inną alternatywę zarówno pod 
względem zakresu, jak i wskaźników kosztowych 
czy efektywnościowych. Dlatego analiza efektyw- 
noścl rozwijania eksportu w stosunku do jakichś 
z góry przyjętych i jednolitych wskaźników gra
nicznych, bez rozważenia różnych alternatyw 
ograniczenia importu i tym samym nieefektywne
go eksportu przez racjonalną produkcję antyim
portową, bez stworzenia odrębnych kryteriów dla 
eksportu kompensującego, różne grupy importu — 

.import niezbędny, komparatywny, specjalizacyjny 
itp. — jest zupełnie błędne. Nie ma np, sensu. . 
ocena’  efektywności eksportu specjalizacyjnego 
przez porównanie go z ogólnym wskaźnikiem gra
nicznym, kiedy alternatywą dla rozwoju eksportu 
i importu specjalizacyjnego jest własna produkcja 
o wskaźniku kilkakrotnie niższym od granicznego.

*

Stworzenie zróżnicowanych grupowych kryte
riów i wskaźników (średnich 1 granicznych) efek
tywności eksportu, importu i produkcji antyimpor
towej 1 na tej podstawie stworzenie przesłanek dla 
szerokiego manewru w zakresie skali, kierunków i 
rodzajów ' obrotu, umożliwiających jego optyma
lizację z punktu widzenia gospodarki narodowej 
oraz zdynamizowanie w czasie kryteriów efektyw
nościowych jest niezbędnym warunkiem stworze
nia racjonalnych metod badania efektywności han
dlu zagranicznego. Wymaga to jednak oczywiście 
przystąpienia do opracowania nowej metodyki ba
dań efektywności handlu zagranicznego, ponieważ 
obecna się do tego1 nie nadaje.

Opracowanie nowej metodyki jest zadaniem pil
nym, ponieważ palącym zadaniem jest uruchomie
nie w pięcioleciu 1966—70 rezerw gospodarczych, 
tkwiących w optymalnym dostosowaniu wielkości, 
kierunków i wskaźników eksportu, importu oraz 
produkcji antyimportowej do potrzeb gosnodarki 
narodowej, w takim dostosowaniu, które by sprzy
jało maksymalizacji wzrostu gospodarczego.

Ponieważ jednak opracowanie nowej metodyki 
1 dyskusja wokół niej zajmą dużo czasu, a prace 
nad planem pięcioletnim są bardzo pilne, wydalę 
się, że dla praktycznego popchnięcia sprawy na
przód konieczne jest, aby już obecnie opracować 
plan handlu zagranicznego w kilku zasadniczo róż
niących się od siebie wariantach co do wielkości, 
struktury i .kierunków importu i eksportu w po
wiązaniu z rozwoiem produkcji antyimportowej, 
określić — chociażby w przybliżeniu — różn!ca 
występujące miedzy tymi wariantami pod wze’e- 
dem ich wnływu na gospodarkę narodowa c-a® 
znaleźć wariant, który najkorzystniej na nią wpły
wa.

Prace nad ekonomiczną analizą f porównaniem 
różnych wariantów handlu zagranicznego w pla
nie pięcioletnim 1 wybór wariantu optymalnego to 
obecnie — moim zdaniem — rzecz najważniejsza. 
W toku tej właśnie pracy i dyskusji wykrystalizu
ją się najlepiej kryteria prawidłowej metodyki 
badań handlu zagranicznego.”

DOKOŃCZENIE. ZE STR; 1

eej niż przed rokiem. Dzięki .temu 
mogą oni lepiej wykorzystać dla 
potrzeb hodowli trzody dobre, u- 
bi egłoroczne zbiory ziemniaków: W 
ślad za tym idzie wydatny wzrost 
pogłowia trzody i rosnące w .stycz
niu i lutym rozmiary jej.;skupu ,(o 
36 proc, w porównaniu- z tymi sa
mymi miesiącami r. ub.). Zwiększe
nie natomiast rozmiarów wiązanej 
z dostawami mleka sprzedaży-pasz 
treściwych dla bydła pozwoliło, na 
zwiększenie w tym czasie rozmia
rów skupu mleka (o 6. proc.), po-, 
mimo złego urodzaju pasz objętoś
ciowych dla bydła w r. ub. (siano i 
koniczyna). Specjalne dogtawy pasz 
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dla drobiu przyniosły wzrost Jego 
skupu o ponad 120 próc. i jaj o 10 
proc, (w porównaniu z okresemJsty- 
czeń—luty r. ub.).

Osiągnięcia te znalazły jut wyraz 
w zwiększonych dostawach na ry
nek zwłaszcza masła (ook. 5 proc.) 
i drobiu (ok. 5-kr'otnie w porów
naniu z okresem styczeń —luty r. 
ub.). Fakt zaś, że wzrost skupu 
trzody nie przyniósł jeszcze odpo
wiedniego wzrostu dostaw mięsa’ na 
rynek wiąże się z koniecznością u- 
zupełnienia rezerw w chłodniach 1 
korzystną dla nas wymianą zagra
niczną mięsa za zboże. W najbliż

szych miesiącach i na tym obcinku 
oczekiwać możendy pewnej popra
wy.

Ńa specjalne podkreślenie zasłu
guje ponadto fakt', że tendencje do 
silnego angażowania rolników w 
rozwój hodowli są, jak'się'wydaje, 
dość- długofalowe. ' Podsumowanie 
grudniowego spisu rolnego przy

niosło dalszy wzrost pogłowia trzo
dy, a ceny prosiąt w styczniu i lu
tym br. kształtowały się na nie
wiele niższym poziomie niż w r. 
ub., tj. w okresie szczególnego za
interesowania rolników rozwojem 
hodowli trzody i niskiej ich poda
ży. Widoczne też jest, że nadal u- 
trzymuje się wysokie zapotrzebowa
nie na nawozy sztuczne i materiały 
budowlane.

Wszystko to oznacza, że zastoso
wany zespół środków ekonomicz
nych, zmierzających do przyspiesze
nia rozwoju produkcji rolnej, przy
nosi dobre wyniki. Można mieć na
dzieję, że kontynuowanie dotych
czasowej polityki, zwłaszcza w za
kresie pomocy paszowej, przyczy
nić. się powinno do poprawy sytua
cji w najsłabszym dotychczas ogni
wie zaopatrzenia ludności.

Na tym tle z większą wyrazistoś
cią rysują się tegoroczne słabe stro
ny w produkcji przemysłu lekkiego.

Zwłaszcza, że znajdują one wyraz 
w dalszym spadku dostaw na rynek 
tkanin i częściowo konfekcji. Wy
daje się więc, że mamy stu do czy
nienia z tendencją do powolnego 
przesuwania punktu słabości zao
patrzenia rynku; z niektórych arty
kułów żywnościowych na wyroby 
przemysłu lekkiego. Oznacza to m. 
in., że pierwsze miesiące br. wska
zują na potrzebę zwrócenia szcze
gólnej uwagi na rozwój przemysłu 
lekkiego. Zwłaszcza, że. w ostatnich 
latach odgrywa on coraz większą 
rolę we wzroście produkcji ekspor
towej, a na rynku krajowym utrzy
muje się wysokie zapotrzebowanie 
na jego wyroby. Istnieją przy tym 
przesłanki wskazujące, że zapotrze
bowanie to może w br. rosnąć szyb
ciej niż początkowo oczekiwaliśmy. 
Oto niektóre z nich.

W lutym wypłaty z tytułu skupu 
produktów rolnych osiągnęły 3,5 mld 
zł i były nieco wyższe niż w lutym 
1961 r.. tj. wówczas gdy poziom sku

pu produktów rolnych był wyższy 
niż w tym samym czasie w latach 
1962—1964. W porównaniu z okre
sem styczeń-luty r. ub. wzrosły 
one w br. o ok. 16 proc. Widoczne 
jest ponadto, że na początku br. 
wystąpiły silniejsze niż w r. ub. 
tendencje wzrostu zatrudnienia (o 
ok. 5 proc, w porównaniu ze stycz
niem r. ub.). Fakt zaś, że w lutym 
zmalała liczba osób poszukujących 
pracy (o 22 proc.) 1 wzrosła liczba 
wolnych miejsc pracy (o ok. 70 
proc.) wskazuje, że tendencje do 
szybszego wzrostu zatrudnienia u- 
trzymały się i w tym miesiącu. W 
ślad za tym idzie oczywiście odpo
wiedni wzrost wynagrodzeń za pra
cę (o ok. 5 proc, w okresie sty
czeń—luty br.).

W przedstawionej sytuacji spra
wa przyspieszenia tempa wzrostu 
produkcji przemysłu lekkiego na
biera szczególnego znaczenia; zwła

szcza, że jego produkcja w podsta
wowych asortymentach nie tylko w 
styczniu, ale i w lutym br. kształ
towała się poniżej założeń planu 
operatywnego (tkanin wełnianych, 
bawełnianych i jedwabnych z włó
kien syntetycznych oraz wyrobów 
dziewiarskich i obuwia skórzanego). 
Ostatnio zostały wprawdzie podję
te decyzje w sprawie zwiększenia 
limitów inwestycyjnych na zakup 
maszyn do kędzierzawienia stilonu. 
Pozwoli to na zwiększenie pod ko
niec roku produkcji skarpet i raj
stop elastilowych. Nie wyczerpuje 
to jednak jeszcze problemu popra
wy zaopatrzenia w wyroby prze
mysłu lekkiego.

Przedstawione tendencje rozwoju 
produkcji i zaopatrzenia rynku w 
lutym br. wywarły swoisty wpływ 
na ukształtowanie obrotów handlu 
zagranicznego. Ich wyników nie 
można wprawdzie uznać za repre
zentatywne dla tegorocznego rozwo
ju sytuacji, bó pod koniec lutego
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Plan 
na 
przyszłe 
pięciolecie
NA ostatnim posiedzeniu Sej

mowej Komisji Planu Gospo
darczego, Budżetu i Finansów, 

obradującej pod przewodnictwem 
posła Józefa Kuleszy, Przewodni
czący Komisji Planowania Stefan 
jędrychowski naświetlił m. In. nie
które problemy związane z dalszym 
tekiem prac nad planem na przy
szłe pięciolecie. Oto ważniejsze na 
ten temat informacje.

Okazuje się, że podstawowe prob
lemy nowego planu, nad którym 
się obecnie pracuje, to redukcja 
nadmiernych tendencji do inwesto
wania oraz rewizja programów za
trudnienia i niektóre problemy 
handlu zagranicznego.

Wiadomo, że poziom nakładów 
Inwestycyjnych na przyszłe pięcio
lecie ustalony został w wysokości 
830—840 mld zł., co oznacza wzrost 
o 36—38 proc, ponad przewidywane 
wykonahie obecnego pięciolecia. 
Wytyczne zakładają przy tym rów
nomierny wzrost nakładów inwesty
cyjnych mniej więcej o ok. 7 proc, 
rocznie w ciągu pięciolecia. W ra
mach tej kwoty utworzona ma być 
rezerwa centralna w wysokości 40 
mld zł., a niezależnie od tego re
sorty i rady narodowe zobowiązane 
zostały do utworzenia rezerw resor
towych i rad narodowych.

Resorty i wojewódzkie rady na
rodowe przedłożyły jednak Komisji 
Planowania projekty planów inwe
stycyjnych, według' których łączna 
suma nakładów znacznie przewyż
sza podane założenia. A ponadto 
prawie wszystkie resorty skoncen
trowały nakłady w pierwszych la
tach planu 1 przewidują malejące 
tempo nakładów w latach następ
nych.
Ani tak wysoki wzrost nakładów 

Inwestycyjnych, ani takie rozłożenie 
ich w czasie, jak oświadczył prze
wodniczący Komisji Planowania, są 
nie do przyjęcia. Projekty planów 
będą więc wymagały bardzo po
ważnej analizy i rekonstrukcji, któ
rej dokona Komisja Planowania 
wspólnie z ministerstwami 1 zjed
noczeniami.

Obecnie oczekuje się jeszcze na 
projekty planów alternatywnych, 
których opracowanie ma być za
kończone do końca marca. Pla'ny 
te najczęściej opracowywane są w 
dwóch wersjach. Jest to tzw. wa
riant bezinwestycyjny, przewidują
cy wprawdzie zwiększenie inwesty
cji, ale stosunkowo niewielkie 1 
wariant drugi — który’ jest zwią
zany z dalszymi, poważnymi In
westycjami. Obie te wersje planów 
alternatywnych mają być bardzo 
poważnie potraktowane i przeana
lizowane w toku dalszych prac naid 
planem.

Jeżeli chodzi o problemy zatrud
nienia, to wiadomo, że w myśl do
tychczasowych wytycznych przyrost 
zatrudnienia na przyszłe pięciolecie 
w całej gospodarce, poza indywi
dualnymi gospodarstwami chłop
skimi, ma wynieść ok. 1,5 min. 
Resorty i rady narodowe złożyły 
już jednak projekty planów, prze
widujące zwiększenie zatrudnienia 
o 1.9 min osób.

Sporządzone tymczasem przez 
organa wojewódzkie bilanse siły ro
boczej określiły jej zasoby na po
nad 1,5 min osób, z czego na miasta 
przypada ok. 600 tys., na wieś — 
800 tys. Z bilansów tych wynika, że 
nie doceniono koniecznego przyrostu 
miejsc pracy w usługach dla rol
nictwa i w różnych działach poza
rolniczej pracy na wsi. Przyjęcia 

wystąpiły zakłócenia w pracy por
tów i transportu, które odbiły się 
na ukształtowaniu obrotów. Faktem 
pozostaje jednak, że luty nie przy
niósł dalej idącego wzrostu wyko
rzystania naszych nadwyżek w kra
jach socjalistycznych. Odnotować 
wypadło ponadto spadek obrotów i 
«rajami kapitalistycznymi (w po
równaniu z lutym r. ub.); tyle, że 
nieco głębszy w przypadku impor
tu niż eksportu. Nadal też nie mo- 
zna powiedzieć, że zadowala nas 
6ytuacja dziedzinie eksportu ma
szyn, chociaż wzrost eksportu w 
styczniu 1 lutym br. opiera się 
głównie na wzroście wywozu ma
szyn i urządzeń przemysłowych. 
Ich eksport do krajów kapitalisty- 
eznych pomimo dużego wzrostu (o 
ok. 54 proc.) był o wiele niższy' niż 
planowany i wystarczył na wyko
nanie zadań rocznych jedynie w ok. 
4 proc.

Takie tendencje w rozwoju eks
portu nasuwają' przypuszczenie,- że

dostosowanie struktury produkcji 
do potrzeb handlu zagranicznego 
nie na wszystkich odcinkach było 
dostatecznie daleko idącę. Sam zaś 
handel zagraniczny pomimo zaob
serwowanej poprawy bilansu płat
niczego należy nadal do ogniw go
spodarki, wymagających szczegól
nej uwagi.

*
Opisane pokrótce niektóre, waż

niejsze tendencje rozwoju sytuacji 
gospodarczej w lutym br. wskazują, 
że wysoka dynamika produkcji nie 
rozwiązuje nam jeszcze w' dosta
tecznym stopniu wielu ważnych 
problemów zaopatrzenia. ' Postępy 
na tym ostatnim odcinku wydają 
się mniej wydatne niż można by 
sądzić z ogólnych, Wysokich wskaź
ników produkcji. W takiej sytuacji 
wypada więc ponownie zwrócić 
szczególną uwagę na kształtowanie 
zapasów.

■ Wiemy, że już pod koniec r. ub.

szacunków, zawartych w projektach 
planów terenowych oznaczałoby, że 
650 tys. osób ze wsi należy zaan
gażować do pracy w mieście. Wy
raje się jednak, że te założenia są 
niesłuszne, iż Ilość miejsc pracy, 
którą trzeba stworzyć na wsi, po
winna być dużo większa, by w ten 
sposób ograniczyć j migrację do 
miast. ,

Na przewidziany przyrost zaso
bów siły roboczej — 623 tys. przy
pada na kobiety, z tego 235 tys. w 
mieście, 387 tys. na wsi. Oznacza tó, 
że konieczne Jest zwiększenie udzia
łu zatrudnienia kobiet z 3€>,8 proc, 
w • 1965 r. do 38,2 proc, w roku 
1970. Niezbędne jest więc opracowa
nie programu zwiększenia zatrud
nienia kobiet w tych gałęziach gos
podarki, i w których są one dzisiaj 
zatrudniane w mniejszym stopniu.

Bilanse terenowe przewidują nad
wyżkę zasobów siły roboczej na 
wsi w wysokości 700 tys. osób i 
niedobór w miastach — 500 tys. 
osób. Według ocen Komisji Plano
wania z owych 200 tys. osób róż
nicy między nadwyżką siły robo
czej na wsi i jej niedoborem w 
mieście, ok. 120 tys. otrzyma za
trudnienie związane z lokalizacją 
zakładów przemysłowych planu cen
tralnego jeszcze nie zlokalizowanych. 
Natomiast ok. 80 tys. osób znajdzie 
zatrudnienie w transporcie i bu
downictwie w województwach, w 
których potrzeby w tym zakresie 
oszacowane zostały zbyt nisko.

Wszystko to nie zmienia jednak 
faktu, że cały problem zatrudnie
nia wymagać będzie dużych prac 
adaptacyjnych. Nie możemy sobie 
bowiem pozwolić na wzrost zatrud
nienia przekraczający 1,5 min osób. 
W związku z tym wymagają zwłasz
cza przepracowania wespół z mini
sterstwami,. zjednoczeniami, radami 
narodowymi, przyjęte na przyszłe 
pięciolecie wskaźniki wzrostu wy
dajności pracy. Wskaźniki te zostały 
założone nisko. Widocznie jednostki 
planujące stały na stanowisku, że 
trzeba za wszelką cenę stworzyć 
miejsca pracy, których brak, 1 nie 
zwracały dostatecznej uwagi na za
dania w dziedzinie wzrostu wydaj
ności.

Ponadto okazało się, że nlerówno- 
mierność terenowa rozłożenia nad
wyżek siły roboczej 1 miejsc pracy 
wymaga przeprowadzenia dodatko
wych badań pod kątem złagodzenia 
deficytu siły roboczej na, terenach 
wielkich miast i ośrodków prze
mysłowych. W tym celu zostały po
wołane terenowe zespoły deglome- 
racyjne, które badają możliwości 
zmniejszenia dysproporcji pomiędzy 
zasobami terenowymi siły roboczej 
1 zapotrzebowaniem na nią. Rozwa
żają one m. in. możliwości przenie
sienia niektórych zakładów, roz- 
kooperowanla produkcji, przyjęcia 
wyższego stopnia- mechanizacji w 
tych zakładach, które są położone 
na terenach deficytowych Itd.

Bliższe opracowania projektów 
założeń na nowe pięciolecie w dzie
dzinie handlu zagranicznego wyka
zały, że projekty wzrostu obrotów 
z krajami socjalistycznymi, mogą 
być pomyślnie zrealizowane. Widocz
ne jest to z przeprowadzonych do
tychczas konsultacji i wstępnych 
porozumień. Odpowiednie umowy 
wieloletnie mają być zawarte»do po
łowy tego roku. Jeżeli chodzi na
tomiast o rozwój obrótów i bilan
sowanie ich z krajami kapitali
stycznymi, to wystąpiły dwie istot
ne trudności związane z ich struk» 
turą i geograficznym kierunkiem 
rozwoju.

Projektowana zmiana struktury 
eksportu poprzez zwiększenie eks
portu maszyn, urządzeń 1 przemys
łowych artykułów konsumpcyjnych 
natrafia na duże trudności. Wiążą 
się one z silną konkurencją na ryn
kach krajów, o które nam chodzi, 
oraz z barierami celno-kontyngen- 
towyml.

Trzy są więc najtrudniejsze za
gadnienia, które trzeba jeszcze roz
wiązać przy opracowywaniu osta
tecznej wersji planu na przyszłe 
pięciolecie: bilans siły roboczej l 
zatrudnienia, inwestycje 1 handel 
zagraniczny.

(pis)

Ubezpieczenie 
społeczne 
rzemieślników
KOMISJA Pracy 1 Spraw So

cjalnych oraz Komisja Prze
mysłu Lekkiego, Rzemiosła 

i Spółdzielczości Pracy rozpatrzyły 
na wspólnym posiedzeniu rządowy 
projekt ustawy o ubezpieczeniu 
społecznym rzemieślników.

U podstaw projektu leży Idea po
pierania rozwoju rzemiosła, zwłasz
cza usługowego, stworzenie dla rze
mieślników bardziej korzystnych 
warunków bytowych, o czym nie
jednokrotnie pisaliśmy na szpaltach 
„Życia”. -

Ubezpieczenie społeczne rzemieśl
ników opierać ma się na zasadach 
jakie obowiązują w powszechnym 
systemie ubezpieczenia pracowni
ków. Będzie ono obowiązkowe 
i obejmie w zasadzie wszystkich 
rzemieślników i osoby z nimi współ
pracujące. Koszty ubezpieczenia po
krywane będą ze składek opłaca
nych przez rzemieślników. Ubezpie
czenie nie obejmie rzemieślników 
i osób współpracujących, którzy 

‘mają zapewnione zaopatrzenie z 
innego tytułu, a także tych, dla 
których praca w rzemiośle nie jest 
głównym źródłem utrzymania. 
Ubezpieczenie zapewni świadczenia 
lecznicze w okresie pracy i po jej 
zaprzestaniu z powodu starości lub 
inwalidztwa, a także świadczenia 
pieniężne na starość lub w razie 
inwalidztwa albo po utracie żywi
ciela.

Świadczenia lecznicze przysługi
wać mają rzemieślnikowi, osobie 
współpracującej z nim 1 członkom 
jego rodziny w zakresie 1 na wa
runkach przewidzianych dla pra
cowników 1 ich rodzin, z wyjąt
kiem leków i środków opatrunko
wych wydawanych przez apteki 
otwarte, za które zainteresowani 
ponoszą pełne opłaty. Świadczenia 
przysługują przez okres pracy w 
rzemiośle i w ciągu dalszych 6 mie
sięcy w razie przerwania pracy z 
powodu choroby. Osobom pobiera
jącym renty na podstawie ustawy

Ustawa
KOMISJA Zdrowia 1 Kultury Fl- 

-zycznej rozpatrzyła rządowy 
projekt ustawy o uzdrowiskach 

1 lecznictwie uzdrowiskowym oraz 
odpowiedzi na dezyderaty posłów.

Założenia projektu ustawy przed
stawił podsekretarz stanu w Mini
sterstwie ' Zdrowia 1 Opieki Spo
łecznej -=• Jan Rutkiewicz.

Jłządowy projekt ustaw’y o uzdro
wiskach 1 lecznictwie uzdrowisko
wym ma zastąpić obowiązującą do
tychczas ustawę z 1922 r„ która nie 
odpowiada już obecnym potrzebom 
społecznym 1 warunkom gospodar
czym. Projekt dostosowany jest do 
zadań uspołecznionej służby zdro
wia 1 do aktualnej struktury tere
nowych organów władzy 1 admini
stracji państwowej. W myśl tego 
dokumentu rady narodowe mogą 
koordynować działalność wszyst
kich instytucji istniejących na te
renie danego uzdrowiska.

W związku z tym, że uzdrowiska 
znajdują się nie tylko w kompe
tencji resortu zdrowia, projekt usta
wy przewiduje zharmonizowanie 
działalności związanej z lecznic
twem uzdrowiskowym przez powo
łanie Naczelnej Rady Uzdrowisk 1 
Wczasów Pracowniczych, w które] 
skład wejdą przedstawiciele zainte
resowanych centralnych organów 
administracji i związków zawodo
wych oraz innych organizacji 1 In
stytucji.

Przepisy zawarte w projekcie za
pewniają ustawową ochronę natu
ralnych warunków klimatycznych

wystąpiło przyspieszenie tempa 
wzrostu zapasów. Pierwsze dane za 
styczeń br. wskazują natomiast, że 
mamy do czynienia z szybszym 
wzrostem zapasów w przemyśle niż 
w styczniu r. ub. (ok. 2 proc, wzro
stu w styczniu r. ub. i 2,3 proc, w 
styczniu br.). W dodatku nastąpiło 
wyraźne pogorszenie struktury ich 
wzrostu. Spadły bowiem zapasy 
materiałów i surowców (pomimo 
sporego wzrostu ich importu) a 
wzrosły, o wiele bardziej niż w tym 
samym czasie w r. ub., zapasy wy
robów gotowych. Zapasy zaś arty
kułów rynkowych wzrosły w niż
szym stopniu niż przed rokiem, (2,8 
proc, wzrostu w styczniu r. ub. i 
2,3 proc, w styczniu br.).

Być może, że obecnie, po popra
wie warunków transportowych, po
prawi się to niekorzystne rozloko
wanie zapasów. Obawiać się jed
nak trzeba również, że po obser
wowanym częściowo w latach 1963— 
1964 osłabieniu tempa wzrostu za-

tym co najmniej 3 lata ubezpie
czenia z opłaconymi składkami dla 
tych, którzy już osiągnęli lub osią
gną wiek starczy przed 31 grudnia 
.1968 r. oraz co najmniej 5 lat dla 
osób, które wiek starczy osiągną 
później. Wypłata .więc pierwszych 
rent starczych nastąpi już W czwar
tym roku trwania ubezpieczenia.

Podstąwę wymiaru rent stanowić 
będą stałe kwoty, których wyso
kość ustalona będzie w zależności 
od rodzaju rzemiosła i miejscowo
ści jego wykonywania.

Wysokość rent oblicza się wg za
sad obowiązujących w ubezpiecze
niu pracowników..

Jeżeli po nabyciu prawa do renty 
starczej lub inwalidzkiej rzemieśl
nik nadal wykonuje rzemiosło w 
zakresie usług dla ludności i rol
nictwa, to ma on prawo w tym 
czasie do pobierania połowy renty, 
bez obowiązku płacenia składek na 
ubezpieczenie. Ma on ponadto pra
wo do bezpłatnych świadczeń lecz
niczych w zakresie przewidzianym 
dla rencistów. Inne źródła docho
dów powodują zawieszenie prawa 
do renty na zasadach określonych 
dla pracowników.

W razie śmierci rzemieślnika lub 
rencisty ubezpieczenie zapewnia po
zostałym członkom rodziny rentę 
rodzinną. Przysługuje ona z nie
znacznymi zmianami w wysokości 
1 na zasadach określonych dla 
członków rodzin pracowniczych,

Ustawa przewiduje również 
świadczenia jednorazowe w formie 
zasiłku pogrzebowego, który wypła
ca się rodzinie w razie śmierci ży
wiciela f oraz rzemieślnikowi lub 
renciście w razie śmierci członka 
jego rodziny.'

Wysokość składek powinna być 
ustalona w ten sposób, by dochód 
ze składek pokrywał wydatki z ty
tułu ubezpieczenia. Wraz, ze wzro
stem liczby rzemieślników, obciąże
nia wynikające z ubezpieczenia bę
dą odpowiednio mniejsze. Przy usta
laniu wysokości składek uwzględ
niać się będzie niejednakową sy
tuację materialną rzemieślników. 
Niższą składkę od przeciętnej mają 
opłacać rzemieślnicy świadczący 
usługi dla ludności i rolnictwa.

Po dyskusji 1 szeregu wyjaśnie
niach Komisja przyjęła rządowy 
projekt ustawy o ubezpieczeniu 
społecznym rzemieślników wraz z 
poprawkami zaproponowanymi przez 
podkomisję 1 ZUS.

W głosowaniu Sejm, na posiedze
niu w dniu 29 marca, przyjął jed
nomyślnie ustawę o ubezpieczeniu 
społecznym rzemieślników, (k)

I członkom ich rodzin przysługuje 
prawo do świadczeń leczniczych W 
zakresie 1 na ■ warunkach określo
nych dla rencistów-pracowników, a 
więc łącznie z bezpłatnymi lekami. 
Jeżeli rzemieślnik po nabyciu pra
wa do renty nadal pracuje w zawo
dzie i z tego powodu prawo do ren
ty uległo zawieszeniu w całości, to 
ma on prawo do bezpłatnych świad
czeń leczniczych — z wyjątkiem 
leków — mimo że w tym okresie 
nie płacił już składek. Stwarzać ma 
to zachętę do nieprzerywania pra
cy w rzemiośle przez ludzi starych 
i inwalidów.

Przj’ określaniu zakresu 1 wyso
kości świadczeń pieniężnych, zwią
zanych z ubezpieczeniem wzięto pod 
uwagę stosunkowo wysoki średni 
wiek osób wykonujących obecnie 
rzemiosło. Nakazywało to dużą 
ostrożność przy określaniu zakresu 
świadczeń.

Ubezpieczenie zapewnia następu
jące świadczenia pieniężne: rentę 
starczą, rentę inwalidzką tylko dla 
I i II grupy inwalidów, rentę ro
dzinną, dodatki do rent tylko za 
ordery’ i tytuły oraz dla inwalidów 
wojennych i wojskowych oraz za
siłek pogrzebowy. Po uzyskaniu 
prawa do wymienionych rent pożą
dane są w zasadzie okresy ubez
pieczenia. Do ołiresów ubezpiecze
nia wymaganych dla uzyskania 
renty zalicza się: okresy wykony
wania zawodu i nauki w rzemiośle 
przed wejściem w życie ustawy, 
okresy zatrudnienia w charakterze 
pracownika oraz inne różne okresy, 
jakie zalicza się pracownikom do 
okresu zatrudnienia (np. służbę 
wojskową, działalność rewolucyjną). 
Wiek starczy, jak w ubezpieczeniu 
pracowników, wynosi dla mężczyzn 
— 65 lat i dla kobiet — 60 lat. 
Okres ubezpieczenia wymagany 
dla renty starczej — po zaliczeniu 
okresów, o których była mowa 
wyżej — wynosi 25 lat. dla męż
czyzny 1 20 lat dla kobiety, w

o uzdrowiskach
1 środowiskowych* w miejscowoś
ciach uzdrowiskowych.

Projekt ustawy podaje ponadto 
definicję lecznictwa uzdrowiskowe
go, określa kryteria kwalifikujące 
daną miejscowość jako uzdrowisko 
1 zleca zwierzchni nadzór nad lecz
nictwem uzdrowiskowym oraz nad 
ochroną naturalnych warunków Mi
nistrowi Zdrowia i Opieki Społecz
nej, a także ustanawia funkcję na
czelnego lekarza uzdrowiska.

Podkomisja odbyła trzy posiedze
nia, na których szczegółowo rozpa
trzyła projekt ustawy wnosząc doń 
poprawki.

W dyskusji wskazywano, te szcze
gólnie ważne jest sprecyzowanie 
roli 1 zadań rad narodowych w 
miejscowościach uzdrowiskowych. 
Rady narodowe, główny gospodarz 
uzdrowiska, powinny koncentrować 
w swym ręku funkcje koordyna
cyjne w stosunku do wszystkich 
Instytucji zajmujących się lecze
niem uzdrowiskowym 1 organizacją 
wczasów na ich terenie. Toteż na
danie radom specjalnych upraw
nień niewątpliwie wyjdzie działal
ności uzdrowiskowej na zdrowie. 
Umożliwi im to rozwinięcie pełnej 
działalności, zmierzającej do ochro
ny obszaru uzdrowiskowego, m. in. 
drogą decydowania o inwestycjach 
na ich terenie. Pozwoli to również 
np. na właściwsze lokalizowanie 
wielu inwestycji przemysłowych 
tak, aby nie wpływały one ujem
nie na warunki lecznicze.

pasów 1 poprawie Ich struktury 
ponownie mamy do czynienia z na
rastaniem produkcji „nie trafionej". 
Możliwe, że mamy do czynienia z 
tendencją do „rozładowania” zapa
sów w okresie osłabienia dynamiki 
wzrostu produkcji, gdy pojawiają 
się trudności zaopatrzenia materia
łowego i pokrycia rosnących po
trzeb rynku. Z chwilą natomiast, 
gdy wzrasta dynamika produkcji 1 
zwiększają się wymagania stawiane 
producentom „ożywiają się” ten
dencje do szybkiego wzrostu zapa
sów.

Rzecz godna jest uwagi m. In. I 
dlatego, że w ostatnich latach pod
jęty został szereg postanowień, 
zmierzających do uregulowania te
go problemu. Obawiać się więc 
można, że albo podjęte decyzje o- 
kazały się jeszcze niedostateczne, 
albo nie zostały one w pełni zreali
zowane, albo też oba te zjawiska 
wystąpili’ równocześnie. Ponadto 
warto w’tym miejscu przypomnie*

Wiele miejsca w dyskusji poświę
cono sprawie równomiernego i peł
nego wykorzystania miejsc w uzdro
wiskach. Obserwuje się niepełne 
wykorzystywanie w niektórych mie
siącach miejsc w domach wczaso
wych, zwłaszcza będących własnoś
cią poszczególnych związków zawo
dowych. Tymczasem zapotrzebowa
nie społeczne, przede wszystkim na 
pobyt sanatoryjny, jest wciąż nie- 
zaspokajane. Posłowie stali na sta
nowisku, że polityka rozdziału skie
rowań wymaga analizy, że koniecz
na jest większa koordynacja w tej 
dziedzinie między poszczególnymi 
związkami. &ą drogą można by wy
gospodarować pewną pulę miejsc, 
przeznaczając ją m. in. dla renci
stów i emerytów, którzy w niedo
statecznym stopniu korzystają z 
możliwości leczenia uzdrowisko
wego.

Komisja przyjęła projekt ustawy' 
z poprawkami.

Wydaja się, że ustawa może 
przyczynić się bardzo do uporząd
kowania spraw lecznictwa uzdrowi
skowego.

Konwent Seniorów. uznał, że nie
które szczegóły legislacyjne pro
jektu ustawy o uzdrowiskach l lecz
nictwie uzdrowiskowym nie zosta
ły jeszcze do końca dopracowane. 
Dlatego też zdjęto projekt z po
rządku dziennego posiedzenia Izby 
w dniu 29 marca br.

(ks)

sobie, że ostatni, IV Zjazd PZPR 
sprawę postępów w jakości i asor
tymencie produkcji oraz lepszego 
dostosowania ich do potrzeb rozwo
ju gospodarki uznał za rzecz bar
dzo istotną. W praktyce okazuje się 
Jednak, że nie przezwyciężyliśmy 
jeszcze w pełni starych nawyków 
do kultywowania osiągnięć czysto 
ilościowych.

Nie bez znaczenia dla postępów 
w tym względzie są oczywiście na
sze dotychczasowe metody plano
wania i zarządzania, nad których u- 
doskonaleniem właśnie obecnie pro
wadzone są szczególnie intensywne 
praće. Na ich efekty wypadnie jed
nak poczekać co najmniej do przy
szłego roku. Obecnie zaś pozostaje 
nam do stwierdzenia fakt, że o ile 
w rolnictwie zastosowane środki e- 
konomiczne przyniosły pożądane 
efekty, to w przemyśle pełne zasto
sowanie tych środków pozostaje 
sprawą otwartą.

GRZEGORZ PISARSKI

DRZEWNICTWO
ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA 

NIEWYKONANIE DOSTAWY 
WSKUTEK ZMNIEJSZENIA

PLANU PRODUKCJI

Powiatowy Związek Gminnych' 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska 
W N. wystąpił na drogę postępowa
nia arbitrażowego przeciwko Fab
ryce A., domagając się zasądzenia 
od . niej odszkodowania umownego 
w związku z całkowitym niewyko
naniem dostaw nączyń emaliowa
nych w ilości 8 ton, zamówionych 
w pozwanej Fabryce na I kwartał 
1963 r.

: Okręgowa Komisja Arbitrażowa 
Zasądziła dochodzone roszczenie, na
tomiast Główna Komisja Arbitra
żowa uwzględniając odwołanie Fab
ryki orzeczenie OKA zmieniła l 
wniosek o odszkodowanie odda
liła. Główna Komisja Arbitrażowa 
'uznała, że skoro plan produkcji 
Fabryki ze względu na ciężkie wa- 

' runki klimatyczne zimy 1962/63 zo
stał wówczas obniżony o 700 ton, 
to Fabryka za niewykonanie dostaw 

i nie odpowiada.
< Od orzeczenia GKA wniesiona 
została rewizja nadzwyczajna przez 
Zarząd Główny Centrali Rolniczej

.' „Samopomoc Chłopska”.
Główna Komisja Arbitrażowa po 

■powtórnym rozpoznaniu sprawy (w 
składzie zwiększonym) dnia 21 

j kwietnia 1964 r. nr BO-2779/64 po- 
'przednie swe orzeczenie uchyliła, 
i wypowiadając ostatecznie następu
jący pogląd prawny:

W razie gdy dostawa nie została 
' wykonana na skutek odgórnego 

zmniejszenia planowych zadań pro- 
i dukcyjnych dostawcy w uwzględnie- 
; niu trudności spowodowanych wa- 
’ runkami atmosferycznymi, to do- 
. stawca mógłby być zwolniony od 
i odpowiedzialności za niewykonanie 

lub nienależyte wykonanie dostawy 
tylko w odpowiednim s t o- 
s u nk u procentowym, w ja- 

: kim produkcja uległa zmniejszeniu 
; 1 pod warunkiem, że dostawca (pro

ducent) \ dokonał dodatkowych 
uzgodnień z odbiorcą co do iloś
ci asortymentów i nowych termi
nów dostaw, uwzględniając m. in. 
ewentualne obniżenie planu dostaw 
dla danej kategorii odbiorców.

W uzasadnieniu swego ponowne-, 
go oneczenia GKA zaznaczyła:

„Niesporne jest, że pozwana Fab
ryka w styczniu i lutym 1963 r. 
przyjęła do wykonania bez żadnych 
zastrzeżeń zamówienia na dostawą 
powodowi w I kwartale 1963 r. 
8.000 kg naczyń emaliowanych oraz 
że na poczet tych zamówień nie wy
konała żadnych dostaw. Z wyjaśnień 
pozwanej Fabryki oraz z pism za
łączonych do odwołania wynika, że 
z uwagi na trudności produkcyjne 
1 transportowe spowodowane cięż- 
ką zlmą 1962/63 r. plan dostaw na
czyń emaliowanych na cele rynko
we został za zgodą Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego obniżony na 
I półrocze 1963 r. o 700 ton. To 
obniżenie planu zostało dokonane 
dopiero decyzją Min. Przemvslu 
Ciężkiego z dnia 26 czerwca 1963 r. 
(załączone do odwołania pismo 
Zjednoczenia K z dnia 13 listopada 
1963r.), a więc było przyjętym post 
factum usprawiedliwieniem częścio
wego niewykonania dostaw w I 
półroczu 1963 r.

Skoro zatem trudności spowodo
wane ciężkimi warunkami atmos
ferycznymi zimy 1962/63 r. uspra
wiedliwiały tylko częściowe nie
wykonanie przez pozwaną Fabrykę 
zadań produkcyjnych w okresie, 
którego dotyczy niniejszy spór, to 
Główna Komisja Arbitrażowa, zwal
niając całkowicie pozwaną Fabrykę 
od odpowiedzialności za niewyko
nanie zamówień, na poczet których 
nie dostarczono żadnego towaru, do
puściła się naruszenia przepisu § 84 
ogólnych warunków dostaw w obro
cie krajowym oraz postanowień 
uchwały nr 2/58 kolegium arbitrażu 
GKA z dnia 17 kwietnia 1958 r. 
ustalającej ogólne wytyczne orzecz
nictwa arbitrażowego w sprawie od
powiedzialności dłużnika obrotu 
uspołecznionego za niewykonanie 
lub nienależyte wykonanie zobo
wiązania.

Główna Komisja Arbitrażowa 
przed rozstrzygnięciem sprawy win
na była zbadać, w jakim stosunku 
do pierwotnych zadań planowych 
pozwanej Fabryki pozostawało obni
żenie — w uwzględnieniu trudności 
spowodowanych ciężką zimą — pla
nu dostaw naczyń emaliowanych na 
sporny okres, a także, w jakim 
stopniu to obniżenie planu miało 
dotyczyć dostaw dla odbiorców 
strefy wiejskiej. Należało ponadto 
wyjaśnić, czy pozwany dostawca, 
po stwierdzeniu niemożności wyko
nania spornych dostaw na skutek 
zakłóceń w produkcji wynikłych w 
związku z ciężkimi warunkami 
atmosferycznymi, dokonał dodatko
wych uzgodnień z powodowym od
biorcą co do ilości asortymentów i 
nowych terminów dostaw naczyń 
emaliowanych zamówionych na I 
kwartał 1963 r„ a to w myśl pisma 
okólnego nr 49 Prezesa Rady Mini
strów z dnia 26 lutego 1963 r. w 
sprawie likwidacji opóźnień i nie
doborów w realizacji zadań plano
wych przedsiębiorstw, spowodowa
nych nie sprzyjającymi warunkami 
atmosferycznymi miesięcy stycznia 
i lutego 1963 r.

Z tych względów należałoby za
skarżone rewizją orzeczenie uchylić 

przekazać sprawę Głównej Komisji 
Arbitrażowej do ponownego rozpoz
nania (...)•’
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SYTUACJA PRAWNA 
PRACOWNIKA ARESZTOWANEGO

Sąd Najwyższy w ; orzeczeniu ' z 
dnia 8 września 1964 r. nr III RP 
82/63 udzielił następującego «wyjaś
nienia:

1. W razie wygaśnięcia: umowy 
o pracę z upływem 3 miesięcy nie
obecności w pracy z powodu tym
czasowego aresztowania pracownik 
traci prawo do urlopu, za 
ten r o k, w którym umowa o pracę 
wygasła. Nie ma to jednak wpływu 
na nabyte już przez, niego prawa 
do urlopów za lata poprzed
nie.

2. Fakt, Iż pracownik z towarzy
szących jego zwolnieniu okolicznoś
ci mógł się domyślać, czy też 
nawet wiedzieć, jaka jest przy
czyna jego zwolnienia nie jest 
istotny i wystarczający do skutecz- 

’ ności natychmiastowego rozwiąza
nia umowy o pracę na podstawie 
art. 2 ust. 1 pkt 1 dekretu z dn. 
18.1.1956 r. o ograniczeniu dopusz-, 
czalności rozwiązywania umów o 
pracę, bez wypowiedzenia oraz o 
zabezpieczeniu ciągłości pracy (Dz. 
U. Nr 2r poz. 11 z późń. zmianami) 
z powodu popełnienia^, przestępstwa 
skoro art. 9 tegoż dekretu wkłada 
na zakład pracy obowiązek wymie
nienia przyczyny uzasadniają
cej zwolnienie pracownika.

3. Okoliczność, Iż pracownik do
puścił się przestępstwa, nie 
wystarcza do przyjęcia, Iż do
chodzenie przezeń roszczeń z powo
du wadliwego rozwiązania z nim 
umowy o pracę stanowi nadużycie 
prawa.

NOWE PRZEPISY 
I ZARZĄDZENIA
REJESTR POLSKICH STATKÓW 

ŻEGLUGI ŚRÓDLĄDOWEJ

Rozporządzenie Ministra Żeglugi z dnia 21 stycznia 1965 r. w sprawie 
rejestru administracyjnego polskich 
statków żeglugi śródlądowej (Dz.U. 
Nr 8, poz. 48) ustaliło tryb i wa
runki rejestracji statków żeglugi 
śródlądowej.

Organami rejestrowymi dla 
statków żeglugi śródlądowej są 
inspektoraty żeglugi zśród- 
lądowej, 'z wyjątkiem' niektó
rych statków rybackich, sporto
wych i turystycznych, o mniejszej 
powierzchni bądź z ' urządzeniami 
napędowymi nie wbudowanymi na 
stałe lub o mniejszej mocy silnika, 
które podlegają rejestracji według 
zarządzeń wydanych przez Ministra 
Rolnictwa albo przez Przewodni
czącego GKKFiT,

Zgłoszenie statku’ .do rejestru 
powinno być dokonane na piśmie 
z podaniem wszystkich niezbędnych 
danych n i e z w ł o c zn i e; po wy
budowaniu statku w kraju albo, po 
przybyciu do kraju, jeżeli statek, 
był wybudowany lub zakupiony za 
granicą.

Do zgłoszenia statku do rejestracji 
obowiązany jest właściciel, 
a jeżeli właścicielem jest Skarb 
Państwa — użytkownik.

Rejestrację przeprowadza organ 
rejestrowy właściwy dla portu m a- 
cierzystego statku.

Po wpisaniu statku do rejestru 
organ rejestrowy wydaje wniosko
dawcy kartę rejestracyjną.

Za rejestrację statków pobiera się 
opłaty w określonej w rozporzą
dzeniu wysokości.

Wnioski o zarejestrowanie statków 
na podstawie rozporządzenia po
winny być złożone we właściwych 
organach rejestrowych do dnia 23 
lutego 1966 r.

BHP W MŁYNACH, 
WYTWÓRNIACH PASZ I SPICHRZACH ZBOŻOWYCH

Ukazało się rozporządzenie Mi
nistra Przemysłu . Spożywczego i 
Skupu, Ministra Rolnictwa i Prze
wodniczącego Komitetu • Drobnej 
Wytwórczości z dnia. 8 marca 1965 
r. (Dz. U. Nr 11, poz. 71), które 
zmienia dotychczasowe rozporządze
nie z 31 grudnia 1960 r. w sprawie 
bezpieczeństwa i higieny pracy ‘ w 
młynach, wytwórniach pasz i spich
rzach zbożowych (Dz. U. z 1961 r. 
Nr 3, poz. 19).

Zmiany dotyczą m. In.: sposobu 
oświetlania komór, obowiązku pod
łączania do urządzeń aspiracyjnych 
maszyn i urządzeń produkcyjnych, 
wydzielających pył, a także wialni 
zbożowych, żubrowników, szczotka- 
rek i łuszczarek, wreszcie szerokości 
przejść itd.

ZWALCZANIE CHORÓB 
I SZKODNIKÓW ROŚLIN 

UPRAWNYCH ORAZ CHWASTÓW

Minister Rolnictwa rozporządze
niem z dnia 26 lutego 1965 r. (Dz. 
U. Nr 11, poz. . 72) u p o w a ż 'n i ł 
prezydia wojewódzkich bądź 
powiatowych rad narodowych 
do nałożenia na < użytkowników 
gruntów obowiązku zwalczania 
określonych chorób 1 szkodników 
roślin uprawnych a także chwastów, 
występujących lub mogących wy
stąpić na terenie województwa albo 
powiatu, jeżeli zwalczanie ich nie 
zostało dotąd uregulowane odręb
nymi przepisami. .

Prezydia rad narodowych powinny 
zarazem określić sposób l ter
ni i n wykonania powyższego obo
wiązku.

Opracował JÓZEF ZIELIŃSKI

DOKOŃCZENIE ZE STR. I

, iłujemy, że^ nie przekroczy najwyższego: poziomu1 tej’ 
grupy wieku ludności z ;,1985'roku, W mieście spadek 
ludności ’ w -tej 'grupie wieku będzie o wiele głębszy 
niż na wsi. ..Stan ludności z 1965 r. w tej, grupie wie
ku nie zostanie osiągnięty do 1985 roku. Tak więc 
zwiększone zapotrzebowanie na miejsca w Szkołach 
podstawowych' do 1965 roku będzie znacznie: malało/ 
w latach 'następnych • różnym stopniu, natężenia.

. Ludność w grupie wieku 15—17 lat charakteryzuje 
się bardzo silnym wzrostem do 1970 roku. Ludność, w 
tej grupie wieku rośnie z 1160 tys. osób w 1960 r. 
do 2130 tys. w 1970 r., a następnie spada dó, 1780 
tys. osób W roku. 1985. Wzrost tej grupy wieku w 
liczbach absolutnych, jest bardzo duży. W latach 
1961—1965 wynosi około 765 tys. osób, a w latach 
1966—1970' o około 207;.tys. osób, W związku z tym 
obecnie występuje duży nacisk młodzieży na szkoły 
średnie. Wyż demograficzny przejdzie przez wiek 
szkoły średniej już w ciągu bieżącego 5-lecia i na 
początku przyszłego.

Ludność w grupie wieku 18—24 ląta (wiek podej
mowania pierwszej prący) wzrasta systematycznie o 
różnym stopniu ' natężenia aż ,do roku 1975, a w na
stępnych pięcioleciach ulega, zmniejszeniu.

Najwyższy przyrost ludności w wieku 18—24 lat 
będzie miał miejsce w latach 1966—1970, wyniesie 
on 1 360 tys. osób. Natomiast najwyższy poziom ta 
grupa osiąga. w roku 1975, tj. 4 916 tys. osób wobec 
2 980 tys, osób w roku.1960, Ponieważ ta grupa 
wieku będzie wywierała decydujący wpływ w' po
szczególnych pięcioleciach, na potrzebę wzrostu, no
wych miejsc pracy oraz ńa potrzeby mieszkaniowe, 
Ilustrujemy szczegółowy jej obraz kształtowania się 
stanu. w końcowych latach poszczególnych pięciole
ci w przekroju miasto—wieś w poniższej tabeli:

Łata Ogółem Miasto
w tys. osób 

Wieś

1989 1 980 1 580 1 414
1965 9 038 1 518 1 520
1979 4 397 1994 t 403
197S 4 910 2 252 9 664
1980 4 537 1 983 2 554
1989 1 915 1 648 2 267

Analiza tabeli wskazuje, że decydujący przyrost w 
omawianej.grupie wieku dokonuje się na wsi; szcze
gólnie jaskrawo zjawisko to widzimy w latach 1966— 
1970, gdzie na wsi nastąpi wzrost w tej grupie wie
ku o 880 tys. osób wobec 480 tys. w mieście.

Tak ukształtowane proporcje przyrostu w tej gru
pie wieku w przyszłej pięciolatce będą miały istot
ne znaczenie dla polityki w zakresie przemieszczeń 
ludności ze wsi do miast oraz potrzeb w zakresie 
budownictwa.

Ludność w wieku zdolności do pracy (mężczyźni 
16—59 lat), (kobiety 16—54 lata) ulega również istot
nym wahaniom w poszczególnych okresach pięciolet
nich. W całym okresie 25-lecia ta grupa ludności 
wzrośnie o 6 284 tys. osób, tj. o 29,8 proc. Najwyższy 
przyrost ludności w wieku zdolności do pracy będzie 
miał miejsće w latach 1971—1975 i wyniesie on 1 944 
tys. osób. Jest to wynik silnego przyrostu natural
nego ludności jaki wystąpił bezpośrednio po wojnie. 
Bardzo istotne różnice w kształtowaniu się przyrostu 
ludności w wieku zdolności do pracy będą zachodziły 
w przekroju miasto—wieś. W miastach przyrost lud
ności-w tej grupie będzie znacznie wolniejszy niż na 
wsi.

PRESJA ZATRUDNIENIA

■Przyrost ludności w,: wieku zdolności do . pracy w 
przekroju miasto—wieś w poszczególnych okresach 
pięcioletnich Ilustrujemy poniższym zestawieniem:

9 Gwoździe
9 Gwoździe 

1.200 kg

Pi
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(GOSPODARCZE o

9 Kabel oponowy górniczy 
typ OGC 4 x 25 + 3 x 2,5 
typ OGC 4 x 35 4- 3 x 2,5 ca 1400 mb’

9 Przewód’strzałowy SY 0 1,2 37.000 mb
9 Przewód kabelkowy ~

■ 3.000 mb
9 Przewód kabelkowy 

3800 mb
9 Przewód w Igielicie

MRG 0

MRGł 0

KMEsz 0

0,35 —

0,75

— (do przyczep samochodowych)
2.500 mb 

9 Pumeks w
2.600 kg.

9 Blaszki do 
ciarskie ca

5 x 0,35

kawałkach 1 proszku ca

11500 szt, 
druclakl 14x50 — 900 kg.

butów Nr 3 I blaszki nar*

do blaszek Nr 20 x13, 20x18, 22x13 ca

9 Teksy ręczne nr 16, 18 I 20 es 1.000 kg.

OFERUJE DO NATYCHMIASTOWEJ
DOSTAWY PO CENACH ZAOPATRZENIOWYCH SPÓŁ
DZIELCZE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE SPÓŁ
DZIELNIA PRACY I UŻYTKOWNIKÓW W Opolu uL 
Kołłątaja 11 teL 21-49, KR19

Przewidywany, ’ perspektywiczny przyrost ludności 
poszczególnych województw, tylko' w wyniku ruchu 
naturalnego-(bez uwzględnienia migracji międzywoje
wódzkiej) oraz tempo- przyrostu ludności przedstawią 
się’ następująco:

. Lata, Ogółem Miasto
w tys. osób 

Wieś

1961-IMS 0X04 '9'282 4099
1961—1985 1 024 461 563
1966—1970 1040 .710 930
1971—197» 1 944 818 1128
1976r4980 1 0.43 975 767
1981—1985 628. 14 014 .

Analizą danych’ wskazuje na kilka podstawowych 
problemów przed jakimi stanie gospodarka narodowa 
Polski w najbliższym 25-leciu. Już w latach 1966— 
1970 jednym z głównych zadań Planu Pięcioletniego 
będzie stworzenie możliwości dla zapewnienia, peł
nego 1 racjonalnego zatrudnienia dla tych licznych 
roczników młodzieży — urodzonej po wojnie — któro 
bQdą wchodziły w tym okresie czasu w wiek pro
dukcyjny. Ten duży wysiłek gospodarki narodowej 
w celu stworzenia nowych miejsc pracy nie będzie 
mógł mieć charakteru jakiejś akćji krótkofalowej, a 
to z uwagi na to, że po roku 1970 aż do 1975 r., na
pływ rąk do pracy nie ulegnie zmniejszeniu, ponie
waż będzie to okres kulminacyjnego przyrostu siły 
roboczej. Z powyższego faktu wynika poważny wnio
sek dla polityki inwestycyjnej, a mianowicie w 5-le- 
ciu (1966—1970) należy zapewnić miejsce pracy nie 
tylko dla bieżącego przyrostu siły roboczej (1,5 min), 
ale również rozpocząć budowę ‘zakładów dla nowej 
wzmożonej fali wyżu demograficznego po 1970 roku. 
Dopiero po roku 1975 przyrost siły roboczej ukształ
tuje się na poziomie obecnej pięciolatki (1961—1965) 
z dalszą tendencją spadkową po 1985 roku.

■ Drugim ważnym problemem, jaki rysuje się dla 
gospodarki narodowej w najbliższym 25-leciu, jest 
konieczność poważnych przemieszczeń ludności ze- 
wsi do miast. Ponad 63 proc, przyrostu' siły robo
czej będzie miało miejsce na wsi, a tylko 37 proc, 
w mieście.

Ludność .w grupie wieku przechodzenia na emery
turę będzie systematycznie wzrastać aż do 1985 roku. 
O ile ta grupa wieku (mężczyźni 60 lat i więcej, .ko
biety 55 i więcej lat) w 1960 roku stanowiła 3 620. tys. 
osób, to już w roku 1965 wzrośnie do 4 400 tys. osób 
i będzie wzrastała aż do 6 470 tys. osób w roku 1985, 
tak więc niemal podwoi się w ciągu 25-lecia: Udział 
tej grupy wieku ludności ogółem wzrasta z 12,1 proc, 
w 1960 roku do 16,3 proc, w 1985 roku. Zjawisko to 
jest symptomem procesu starzenia się społeczeństwa 
polskiego. Struktura wieku ludności Polski w okresie 
przyszłych 20 lat wynika z procesów demograficz
nych, które dokonywały się w ostatnich 20 latach, jak 
również i procesów demograficznych, które dokonają 
się w perspektywie.

W wyniku uwzględnienia wpływu różnych czynni
ków na strukturę wieku ludności w przeszłości, jak 
i w przyszłości, np. względny wzrost lub spadek uro
dzeń, poprawa w zakresie zdrowotności, a tym sa
mym i mniejszej umieralności, będą prawdopodobnie 
zachodziły, w najbliższej perspektywie następujące 
zmiany w udziale poszczególnych grup wieku w lud
ności ogółem. Grupa wieku przedprodukcyjnego (0—15 
lat) • będzie systematycznie maleć w ludności ogółem 
z 34,9 proc, w 1960 r. do 33,0 proc, w 1965 r._ 29,5 proc. W 
1970 r., 27,2 proc, w 1975 r. i ustabilizuje się na tym 
poziomie (27—28 proc.) w latach następnych. Zmiany 
te związane są z obniżeniem się stopy urodzeń (po 
1958 roku)'. Natomiast udział ludności w grupie zdol
ności do pracy będzie rósł z 53,0 proc, w 1960- r. do 
57,5 proc, w 1975 r. i znów zacznie się ten udział obni
żać po roku 1975, by osiągnąć 55,7 proc, w roku 1985.

Ogólnie możemy stwierdzić, że obciążenie ludnością 
w wieku nieprodukcyjnym będzie niższe w przyszłoś
ci, niż to miało miejsce w latach 1955—1965, na co 
składa się głównie poważny spadek udziału grupy 
wieku przeprodukcyjnego, który nie jest nawet kom
pensowany wzrostem grupy wieku poprodukcyjnego, 
którego udział poważnie rośnie. Generalnie należy 
stwierdzić, że przemiany w strukturze wieku zmie
rzają w kierunku starzenia się społeczeństwa pol
skiego, Procesy starzenia się ludności wystąpią ostrzej 
na wsi, co jest konsekwencją stałego odpływu mło
dzieży do miast.

PRZEKRÓJ WOJEWÓDZKI

Dotychczas zarysowaliśmy tylko ogólny obraz per
spektyw demograficznych Polski ogółem do 1985 roku 
oraz spodziewanych zmian w strukturze wieku lud
ności w tym okresie czasu.

Obecnie postaramy się nakreślić ogólny obraz tych 
perspektyw w przekroju wojewódzkim.

Jak już zaznaeżyliśmy, prognoza rozwoju ludności 
dla Polski jest sumą prognoz wojewódzkich, a więc 
i zarysowane zmiany w strukturze wieku ludności 
Polski są wypadkową zmian jakie będą zachodziły 
w poszczególnych województwach.

Stopień zróżnicowania w zakresie ruchu natural
nego ludności poszczególnych województw jest bardzo 
duży w stanie obecnym i przewidujemy, że będzie on 
występował również i w perspektywie.

Stan na 31. XII. 19» r. Przyrost ludnośel 
w tys. osób w latach 1960—U81 

w %%

Polska 
m. st. Warszawa 
•m. Kraków 
in. Łódź 
m. Pozntń . 
m. Wrocław 
woj. białostocki* 

„ bydgoskie. 
„ gdańskie 
„ katowickie 
„ kieleckie...

. „ koszalińskie 
„ krakowski* 
„ lubelskie 
„ łódzkie 
„ olsztyński* 
„ opolskie 
„ poznańskie 
„ rzeszowskie 
„ szczecińskie 
„ warszawskie 
„ wrocławskie 
„ zielonogórski*

9 850 >1.1
25 2,2
56 11.4
25 3,6
52 12,4
90 20,5

373 33,8
640 36,9
487 39,2
746 22,5
673 . 36,7
390 55,8
770 3*,3
542 29,7
429 26,6
453 50.5
407 43,0
705 35,0
621 38,7
384 49,7
755 32,2
853 46,5
370 46,7

Z analizy.' danych wynika, że skrajne wielkości 
przewidywanego perspektywicznego przyrostu natu
ralnego ludności w przekroju wojewódzkim wahają 
się.od minimalnego. 2,2 proc.,w m. Warszawie do 55,8 
proc, w woj. koszalińskim, przy 33,1 proc, przeciętnią 
w kraju’.

Generalnie możemy stwierdzić, że przewidujemy 
stosunkowo niewielki przyrost naturalny ludności do 
1985 roku we wszystkich pięciu miastach wydzielo
nych na prawach województw oraz w woj. katowic
kim i łódzkim. Tempo naturalnego przyrostu ludności 
na tych terenach będzie o wiele niższe od przeciętne
go krajowego.

Tempo naturalnego przyrostu ludności zbliżone da 
przeciętnie krajowego wystąpi na teren i* woje
wództw': białostockiego, bydgoskiego, kieleckiego, lu
belskiego, poznańskiego i warszawskiego.

W pozostałych województwach — w zasadzie Zie
mie Zachodnie i Północne — tempo naturalnego 
przyrostu ludności ’ będzie o wiele'-wyższe od prze
ciętnego krajowego.

' Ten przewidywany układ przyrostu naturalnego do 
1985 roku będzie wywierał wpływ na zmiany w stru
kturze wieku ludności poszczególnych województw. 
W województwach, gdzie naturalny przyrost ludności 
będzie stosunkowo niewielki, udział ludności od lat 
,20 będzie spadał, będzie natomiast rósł udział ludnoś
ci starszej. Udział ludnpśći starszej w wieku zdolności 
do pracy będzie w pierwszych okresach rósł, a następ
nie malał ze. względu na niski stosunkowo przyrost 
roczników wchodzących w wiek zdolności do pracy. 
Wystąpi zresztą w ’ niedalekiej perspektywie bez
względny spadek ludności w wieku zdolności do pra
cy na wielu terenach kraju. Np. w m. Warszawie 
począwszy od -1976 roku będziemy obserwowali bez
względny spadek -ludności w 'wieku zdolności do 
pracy (a tym samym i zasobów siły roboczej) w okre
sie lat 1976—1980 o 15 tys. osób,,a w latach 1981—1985 
o 44 tys. osób, analogicznie w m. Krakowie, Poznaniu, 
Wrocławiu oraz bardzo ostry spadek w m. Łodzi.

W m. Łodzi w roku 1985 ludność w wieku zdolnoś
ci do pracy zmniejszy się o 40 tys. osób w stosunku 
do 197E? roku tj. prawie o 10 proc.

Podobne zjawisko będziemy obserwowali w mia
stach woj.: katowickiego, gdzie przyrost ludności w 
wieku zdolności do pracy sprowadza się do zera w 
Jatach 1981-1985,-w miastach woj. łódzkiego, olsztyń
skiego, . wrocławskiego, szczecińskiego — podobnie. 
Oznacza to,, że w dalszej perspektywie wszystkid 
midsta, w' kraju będą musiały czerpać siłę roboczą 
że wsi. W-latach 1976—1980 na ponad 1 min przyro
stu ludności w - wieku zdolności do pracy tylko 275 
tys. będzie miało miejsce w mieście, a w latach 
3981—1985 na 627 tys? przyrostu ludności w wieku 
zdolności do pracy już tylko»14 tys. będzie miało 
miejsce w mieście.

KAZIMIERZ DZIENIO
1).Prognoza rozwoju ludności Polski w latach 1960—19H0 wg 

pici 1 wieku z podziałem na województwa oraz miasto— 
wieś, wariant bezmigracyjny. Komisja Planowania przy BM 
Zespól Zatrudnienia i Plac. W-wa, maj 1963.

i) Prognoza' rozwoju' ludności Polski w latach 1960—1966 wg 
pici I wieku z podziałem na województwa oraz miasto — 
wieś wariant bezmigracyjny. Komisja Planowania przy BM. 
Zespól Zatrudnienia 1 Płac według *i)nżeń opracowanych 
przez mgr K. Dzienio. Warszawa, listopad 1964 r.

OD REDAKCJI: W numerze poprzednim (ż/G. nr to «*1 
publikowaliśmy za ..Gospodarką Planową” nr 1 65 omówienie 
prognozy demograficznej przez I. Frenkla i A. Józefowicza, 
która różni się od podanej w tym artykule, gdyż zastoso
wano i inne mitody liczenia.

NOWE ZJEDNOCZENIE-NOWE FORMY DZIAŁANIA

nia obszaru Badań 1 kompetencji. Na
leżałoby tu Uwzględnić w pełni m. in. 
dwa podstawowe eaynniki:

• pogląd I życzenia odbiorcy u«bi8 
nowego Zjednoczenia, a więc reaOitu 
przemysłu ehemicznege,
• doświadczenia t osiągnięcia podob

nych Jednostek wykonawstwa inwesty. 
eyjnego r.a granicą, zarówno na Wscho. 
dzie (m.ln. w Rumunii), Jak 1 na Zacho

dzie.
Nie chodzi tu o natychmiastowe przed

stawienie „ideału organizacyjnego" ta
kiego zjednoczenia 1 przedsiębiorstw, 
Nie można przecież tego wymagać od 
jednostki, która liczy sobie zaledwie 
kwartał „życia". Rzecz polega na nm. 
ahy możliwie sz.ybko wypracować w o- 
parciu o racjonalne przestanki, niejako 
„docelowy model", ku któremu zjedno
czenie powinno' konsekwentnie ewoluo
wać. Ten model powinien oczywiście 
obejmować takież zagadnienia ekonomi
cznych warunkpw pracy, in. in. bodźce, 
kary konwencjonalne itp., które to za
gadnienia; podobnie Jak I Inne, oczeku
ją na wiążące sprecyzowanie, (wd)

| bieżących prae, uzyskaniem od Inwe- 
sterów wszystkich elementów łnwesiyclj 
(np. dokumentacji, dostaw urządzeń 
Itp.).

Dyrekcja Zjednoczenia żywi przekona
nie, że taka koncepcja generalnego wy- 
konawstwa będzie znacznie lepsza niż 
dótychezasowa, 1 że zapewni sprawniej
szy, bez dodatkowych kosztów, przebieg 
procesów inwestycyjnych. Jeat to nie
wątpliwie jedna z przesłanek znacznego 
Skrócenia w planach cyklu budowy ZA 
Puławy II — z przewidzianym normaty
wem 48 miesięcy do 28 miesięcy, a więe 
O ok. 40 proc. Zjednoczenie uważa także, 
te takie przedsiębiorstwa generalnego 
wykonawslsra będą etapem na drodze 
do organizowania tz.w. dyrekcji budowy. 
Będzie to przedsiębiorstwo odpowiedzial
ne za cały proces inwestycyjny od mo
mentu zatwierdzenia projektów wstęp
nych 1 zapewnienia dostaw..

Są to wszystko projekty' bardzx>. Inte
resujące i stanowią niewątpliwy postęp 
w porównaniu z dotychczasową prak
tyką wykonawstwa inwestycyjnego. Wy
daje aię jednak, że. koncepcje form or
ganizacyjnych wymagają dalszych prze
myśleń, dyskusji 1 wyraźnego określe

OD 1 stycznia br. działa nowe zjed
noczenie pod nazwą: Zjednoczenie 
Budownictwa Zakładów Chemicz
nych, które przejmuje realizacją 

wszystkich Inwestycji przemysłu che
micznego. Jego powołanie Jest bardzo 
na czasie. Trudności inwestycyjne prze
mysłu chemicznego wymagają bowiem 
przeciwdziałania również o charakterze 
organizacyjnym.W dodatku zadania tego 
resortu rosną w przyszłym pięcioleciu 
bardzo wydatnie. Podczas gdy w latach 
1961-1965 nakłady inwestycyjne wyniosą 
ogółem ok. 45 mld zł., to w planie 
1966—19'0 zwiększają się do ok. 73-mld 
zł; w tej sumie ok. 35 n,ld eŁ stano
wi wartość robót budowlano-montażo
wych (o czym dyrekcja nowego zjedno
czenia poinformowała dziennikarzy na 
konferencji prasowej).

IV tym roku nowe Zjednoczenie prze
jęto roboty inwestycyjne wartości ok. 
9 mld zł. Są to czołowe inwestycje che
miczne: Zakłady Azotowe Puławy 4 1 
II), ZA Tarnów oraz VI' Rafineria l 
Zakłady Petrochemiczne Płock. Ponadto 
Zjednoczenie koordynuje budowę dal
szych 1« obiektów. Wszystko to stanowi 

razem ok. M proc. Inwestycyjnego pla
nu chemii..

W najbliższych latach ZJ.BZCh zamie
rza rozwinąć swą zdolność przerobo
wą 3,5 - 3 mld zł. rocznie. Lecz nawet 
wówczas własny aparat wykonawczy nie 
będzie mógł objąć Wszystkich zadań, 
których wielkość wyrażać się będzie 
przerobem 9-9 mld zł rocznie. Wobec 
tego siły własne Zjednoczenie skieruje 
na inwestycje priorytetowe, najważniej
sze, pozostałe będą przezeń koordynowa
ne. Na tym polu ZBCh zamierza wcie
lić nowe formy generalnego wykonawst- '

Funkcja generalnego wykonawcy w 
dotychczasowym ujęciu i praktyce - nie 
zdaje w pełni egzaminu. Przedsiębiorst
wo ogólnobudowlane, któremu zazwyczaj 
ponierza się tę funkcję, Jest zbyt mo
cno zaabsorbowane własnymi zadaniami, 
aby mogło poświęcać należną uwagę ko
ordynacji działania wszystkich pozosta
łych podwykonawców. ZBZCh będzie 
powoływało przedsiębiorstwa generalnego 
wykonawstsra, które — nie obciążone 
własnym tzw. przerobem - będą zajmo
wać się organizowaniem całego procesu 
Inwestyeyjnego, zapewnieniem 1 koor
dynacją wszystkich wzajemnych usług

Jeleniogórskie Zakłady Celulozy 

i Włókien Sztucznych
IM. KL. GOTTWALDA 

w Jeleniej Góra®, 
ul. Karola Miarki 42 

sprzedadzą 
przedsiębiorstwom 
państwowym 
i spółdzielczym:

4 j

ONYLOFIBLAU (farba niebieska sucha) w ilości 125 kg 
a 630.— zŁ

• NYLOFILGRUN (farba zielona sucha) w ilości 240 kg
I & 1540 zl>
• TARCZE krajarkowe ogumowane do krajarek WKS 27,
* PŁYTKI klinkerowe
• ZAWORY membranowe żeliwne typ ZMR produkcji 

Chemopomiar Gliwice 0 25, 40, 50.
• NITY stalowe zwykłe z łbem kulistym

Szczegółowe wykazy materiałów znajdują się do-wglądu 
dla zainteresowanych w Dziale Zaopatrzenia nr teL 26-23.

KGS-18-0

Efektywność inwestycji 

przemysłowych 

w praktyce
W dniach 23 i 24 marca br. od

była się w Warszawie konferencja^ 
naukowa poświęcona badaniom 
ekonomicznej efektywności ińwesty 
cji przemysłowych w praktyce. Or^

ganlzatorem spotkania był Oddział 
Warszawski PTE.

Dwudniowe narady, w których 
Udział wzięło kilkuset ekonomistów 
zatrudnionych w pracotvniach eko
nomicznych przy biurach projek
tów, koncentrowali’ się wokół pro* 
blemu rachunku ekonomicznego 
przeprowadzanego dla notvo pro
jektowanych. inwestycji. Dyskuto
wano w Zespołach Programowania 
Inwestycji, Projektowania i w Ze
spole Organizacji Badań i Służb 
Ekonomicznych.

W najbliższym czasie zamierza
my. zająć, się bliżej problematykę 
poruszaną ną • konferencj i, (f).



Węgierska Republika Ludowa
dokończenie ze str. 1

jący na jedną osobę wzrósł o 18 
proc., realne spożycie chłopstwa o 
13 proc., a obroty handlu detalicz
nego o 25 proc. Place realne robot
ników i pracowników powiększyły 
się w tym samym czasie o 9 proc., 
n dochód narodowy o 23 proc.. '

Osiągnięcia rolnictwa, rzecz jas
na, nie można mierzyć rezultata
mi jednego, czy dwu lat. Należyty 
obraz przemian daje porównanie 
wieloletnie. Na czoło wybija , się 
rozwój hodowli. Pogłowie trzody 
chlewnej zwiększyło się z 3,110. tys. 
sztuk w 1938 r. do ponad 8 min, 
jakie zanotowano w końcu ubiegłe- 
ko roku, owiec z 1.629 tys. do' ok. 
3,5 min. Natomiast liczba koni 
zmniejszyła się z 813 tys. w 1938 r. 
do 322 tys. w 1964 r. Mniejszy po
stęp osiągnięto w produkcji roślin
nej-

W minionym okresie znacznie 
wzrosło spożycie. Na jedną osobę 
rocznie, kształtowało się ono nastę
pująco:

1934—38 r. 1963 r.

cukier 11 kg 29 kg
warzyw», owoc» 85 kg 160 kg
tłuszcze» mięso 33 kg 46 kg
mleko 1 jego przetwory 192 kg 156 kg

W ciągu minionych dwudziestu 
Jat zbudowano na Węgrzech ponad 
700 tys. nowych mieszkań. Pod tym 
względem udało się na Węgrzech 
osiągnąć przeciętny stan w skali 
europejskiej. Również znacznej po
prawie uległy świadczenia socjalne. 
Około 95 proc, ludności kraju ko
rzysta z ubezpieczeń społecznych. 
Istnieje szeroko zakrojone zaopa
trzenie emerytalne, które od 1960 r. 
obejmuje również członków spół
dzielni produkcyjnych.

Płace przeciętne osiągnęły w 
przemyśle 1.741 forintów, w prze
myśle budowlanym 1.840 f., w ko
munikacji 1.736 f., w administracji 
i służbie zdrowia 1.721 f„ na wsi 
przeciętny zarobek pracowników 

■rolnych, wynosi L517 f. (w głównej 
mierze pracowników spółdzielni 
produkcyjnych), '> zaś pracowników 
węgierskich PGR-ów 1.746 f. mie
sięcznie.

W ocenie osiągniętych rezulta
tów, zarówno w prasie węgierskiej, 
jak i wystąpieniach polityków 1 
działaczy przebija spokojny ton, o- 
biektywizm i krytycyzm. Oceniając 
np. rezultaty ostatnich czterech lat, 
na wspomnianej sesji Zgromadze
nia Krajowego, Janos Kadar pod
kreślił: „W ciągu minionych czte
rech lat, nasza gospodarka narodo
wa rozwinęła się zgodnie z planem 
1 udało nam. się również rozwiązać 
nieprzewidziane i nie zaplanowane, 
lecz poważne i wielkiej wagi zada
nia.

Nie pragnę powiedzieć przez to, 
że wszystkie zadania rozwiązaliśmy 
przykładnie lub, że w naszej pra
cy na polu gospodarczym nie ma 
nic do poprawienia. Niejednokrotnie 
już wskazywaliśmy na to, że w 
pracy gospodarczej obok znacznego 
rozwoju i wymiernego liczbami po
stępu mają również miejsce takie 
nierówności i błędy, do usunięcia 
których potrzeba należytej uwagi 1 
nie mało wysiłku. W ciągu czterech 
lat (mowa o okresie lat 1961—1964 
M. D.) wzrost produkcji przemy
słowej osiągnął poziom zaplanowa
ny, natomiast przyrost produkcji 
rolnej nie uzyskał tego poziomu. 
Import wzrósł szybciej, niż zapla
nowano, eksport natomiast wolniej. 
Wydajność pracy wzrasta wolniej 
niż przewidywał plan i obniżka ko
sztów własnych przebiegała również 
wolniej, Dlatego też wskaźniki e- 
fektywnoścl produkcji nie osiągnęły 
pożądanego poziomu”.

Kierując się zarówno obiektywną 
oceną osiągnięć, jak braków 1 błę
dów postanowiono dalszy wzrost 
stopy życiowej w większej mierze 
powiązać z poprawą efektywności 
pracy gospodarczej 1 jej jakością. 
Gospodarka węgierska w przeci
wieństwie do naszej, nie dysponu
je obecnie dostateczną ilością rąk 
do pracy. W związku z tym podej
muje się szereg przedsięwzięć ma

jących na celu wyzwolenie Istnie
jących rezerw siły roboczej 1 Ich 
celoWe wykorzystanie.

Rząd węgierski wystąpił na po
czątku bieżącego roku o modyfika
cję prawa pracy, między innymi 
dlatego, by można było dokonać 
zwolnień z pracy w tych branżach, 
gdzie w zasadzie Istnieje nadmiar 
etatów i ludzie są mało produktyw
nie zatrudnieni i przesunąć ich 
część , do gałęzi cierpiących na brak 
rąk do pracy. Wydano również za
rządzenia f>y tam, gdzie to jest u- 
zasadnione uporządkować normy, 
poprawić dyscyplinę pracy. Pra
cownicy zatrudnieni przez dłuższy 
okres lat w tym samym miejscu 
pracy mają korzystać z większych 
ulg niż dotychczas. Postanowiono, 
by dobrzy specjaliści mogli nadal 
obok swego głównego zajęcia wyko
nywać prace dodatkowe, otrzymu
jąc za to odpowiednie wynagrodze
nie.

Duże znaczenie będzie miała de
cyzja o podwyżce (począwszy od 1 
lipca br.) zasiłków rodzinnych dla 
posiadających dwoje dzieci, z do
tychczasowych 75 forintów mie
sięcznie na 200 forintów. W tym 
samym terminie zostaną podwyż
szone emerytury nie przekraczające 
1000 forintów, ustanowione przed 
1959 rokiem.

Na .początku roku bieżącego pod
niesiono ceny napojów alkoholo
wych, najwyższej klasy benzyny o- 
raz opłaty telefoniczne. Zwiększo
no też podatek dla niektórych, u- 
zyskujących wysokie dochody rze
mieślników, opodatkowano dochody 
pochodzące z drugiego miejsca pra
cy i zajęć ubocznych, ograniczono 
fundusz osobowy, wyjazdów służbo
wych 1 reprezentacyjny.

Podjęto również decyzję o przy
gotowywaniu głębszych zmian sy
stemu zarządzania gospodarką. Jak 
wiadomo w ostatnich łatach na 
Węgrzech, poza połączeniem przed
siębiorstw przemysłowych nie prze
prowadzono żadnych zasadniczych 
zmian w strukturze gospodarczej 1 
W zarządzaniu gospodarką, częścio
wo „ze względu na potrzebę osiąg

nięcia stabilizacji ogólnej". Jak o- 
świadczono: „Obecnie coraz więcej 
znaków wskazuje na to, że system 
zarządzania gospodarką należy pod
dać dokładnej analizie i opracować 
rozumne, niezbędne do dalszego 
rozwoju koncepcje”.

Ogólnie biorąc chodzi o to, by po
przez wzrost wydajności pracy, ob
niżkę kosztów produkcji, oszczęd
ności w gospodarce narodowej '.1 
wzrost gospodarności stworzyć re
alne warunki dalszego wzrostu sto
py życiowej.

*

Po 1956 r. niektóre rządy zachod
nich krajów i międzynarodowa re
akcja podjęły próbę izolacji Wę
gierskiej Republiki Ludowej na a- 
renie międzynarodowej. Dziś moż
na stwierdzić, że próba ta skończy
ła się fiaskiem i to tak pod wzglę
dem gospodarczym jak i politycz
nym. Miast izolacji, wzrósł autory
tet narodu węgierskiego. Węgry, 
rozwiązania społeczne jakie tam 
przeprowadzono, stają się przed
miotem zainteresowania ze strony 
innych społeczeństw europejskich. 
Niepełną, choć ciekawą miarą tego 
jest wzrost liczby zagranicznych tu
rystów z Zachodu przybywających 
na Węgry. W ciągu ostatnich lat 
powiększyła się ona kilkakrotnie. 
Jeżeli do tego dołączyć sympatię 
jaką cieszy się naród węgierski 
wśród socjalistycznych społeczeństw 
europejskich to zrozumiałe się sta
nie dlaczego w ubiegłym roku zie
mię węgierską odwiedziło 1300 tys. 
turystów ze Wschodu i Zachodu.

Również węgierskie towary do
cierają coraz szerszym strumieniem 
do wielu krajów. W ostatnich la
tach ożywił się handel Węgier z 
europejskimi krajami kapitalistycz
nymi, z Austrią, Anglią, Belgią; Ho
landią, Danią, Finlandią, Francją, 
Włochami, Norwegią, Szwecją, Gre
cją i Niemiecką Republiką Federal
ną. W 1964 roku dokonano wymia
ny handlowej ze 120 krajami świata, 
w tym obrót z 50 krajami opierał

PRODUKCJA PRZEMYSŁOWA WĘGIER W 1938 I 1964 R.

Artykuł 1938 •> 1384 Z.

Węglsl 
Rop* naftowa

8,1 min t 
8,043 min t 
0,54 min t 
1,4 mld kWh 
0,65 min t 
1,3 tyi. c.
4,3 min t ' 
17 tyi. t 
B tyi. •

n,5 min t
1,8 min t
1,5 min t __„

Boksyt 
Energia alakttpcsna 
Stal 
Aluminium 
Cement
Nawozy azotowa

10,6 mld kWB
2,4 min t
56,9 tyz. t
2,3 min t 
448 tyz. 8 
539 tyi. t

Buperfoifat 2.462 SZt.Autobu»y 270 tyi. izfc
Telewizory • 
Tkaniny bawełniana 148 min m’ 30« min m* 

36 min m>
Tkaniny wełniana 
Obuwie 
Cukier 
Maiło

to min m1 
8,3 min pas 
102 tyi. t
io tyi. t

14,8 min pas 
449 tyi. t
19 tyi. t

się na międzynarodowych umowacS 
handlowych.

Przed, wojną 57 proc, eksportu 
węgierskiego stanowiły produkty 
żywnościowe, 23 proc. — surowce'1 
półfabrykaty, a jedynie 20 proc. '~ 
artykuły przemysłowe. W latach 
władzy ■ ludowej stan, ten zmienił 
się zasadniczo. Udział maszyn 1 wy
robów mechaniki precyzyjnej w 
całości eksportu wzrósł do 40 proc;, 
a towarów rolniczych spadł do 16 
proę. Połowę wyrobów przemysłu, 
obrabiarkowego, farmaceutycznego, 
40 proc, produkowanych środków 
lokomocji oraz prawie 36 proc, wy
robów przemysłu tekstylnego prze
znacza się obecnie na eksport.

Podstawą powojennego rozwoju 
przemysłu 1 eksportu jego wyrobów 
były rozwinięte stosunki gospodar
cze z krajami RWPG. Węgry są 
krajem ubogim w surowce, o sto
sunkowo niewielkim rynku wewnę
trznym. Dlatego podstawowe inte
resy wymagają utrzymywania jak 
najszerszej współpracy międzynaro
dowej oraz udziału w podziale pra
cy w ramach RWPG. Obecnie pra
wie 70 proc, obrotów węgierskiego 
handlu zagranicznego przypada na 
kraje socjalistyczne. Z krajów tych 
sprowadza się też zdecydowaną 
większość surowców przemysło
wych. Obecnie olbrzymiego znacze
nia nabierają dostawy rurociągiem 
„Przyjaźń” radzieckiej ropy nafto
wej; węgierskie rafinerie otrzymają 
jej 3,5 min ton. rocznie.

Żywo rozwija się wymiana, han
dlowa z Polską, Z surowców, Wę

gry otrtymują od nas węgiel ha* 
mienny, a Polska sprowadza wę
gierskie boksyty. Dobrym przykła
dem współpracy w dziedzinie go
spodarczej jest działające w Kato
wicach polsko-węgierskie przed
siębiorstwo „Haldex” które w opar
ciu o metodę węgierską odzyskuje 
węgiel z hałd istniejących na Slą- 
skut

★

O' pozycji wśród nowoczesnych 
narodów świadczy nie wielkość te
rytorium, ani też liczba ludnośclj 
podstawowym elementem jest wiel
kość osiąganej produkcji. Jeżeli tą 
miarką mierzyć drogę rozwoju na* 
rodu węgierskiego, to swymi osią
gnięciami wystawił on sobie naj
lepsze świadectwo.

Nic więc dziwnego, że JAnos
dńr tak ocenił sytuację Węglerł 
,;O niewielu krajach można powie
dzieć to, co o naszym, że w ciągu 18 
lat płace realne robotników l pra
cowników wzrosły o prawie 68 
proc., zaś wzrost realnej wartości 
spożycia chłopstwa wyniósł prze
szło 68 proc.”.

Węgierskie] Republice Ludowej 
t bratniemu narodowi węgierskiemu 
ą okazji jego wielkiego święta skła
damy życzenia pomyślności w pra
cy nad pomnażaniem rozwoju kra
ju 1 dobrobytu jego mieszkańców,

MIROSŁAW DYNER

we smali

WZROST ZATRUDNIENIA 
W USA

Największy wzrost zatrudnienia na 
przestrzeni ostatnich pięciu lat osiągnęły ; 
Stany Zjednoczone w roku ubiegłym, 
«twierdza Departament Pracy USA W 
iwoim dorocznym sprawozdaniu.

W porównaniu z 1963 rokiem zatrud
nienie w 1964 roku wzrosło o przeszło 
1,5 min, wynosząc bez wojska — 70,S 
min osób. Bezrobocie zaś w roku ubie
głym zmniejszyło się o 300 tys. do 3,8 
min osób, czyli do najniższego poziomu 
od 1957 roku.

Jednakowoż, pomimo ogólnego wzrostu 
utrudnienia, bezrobocie wynosiło prawie 
10 proc, wśród ludności murzyńskiej, 
a w niektórych okolicach, Jak podawał 
prez. Johnson w swoim Orędziu do Kon
gresu o walce z nędzą, dochodziło do 20 
proc, lokalnej siły roboczej.

Za objaw szczególnie pozytywny spra
wozdanie podaje, że z 1,5 min nowo 
zatrudnionych pracowników 1,2 min osób 
przypada na sektor prywatny, podczas 
Jdy w okresie 1957 — 1962 przeciętna 
roczna wzrostu w sektorze prywatnym 
wynosiła 270 tys. osób.

W celu obniżenia bezrobocia do 3 
proc, w 1970 roku wzrost globalnego pro
duktu narodowego, według Departamen
tu Pracy, nie może wynosić mniej niż 
8.7 proc, rocznie. Jest to znacznie po
wyżej przeciętnej wzrostu uzyskanego 
po wojnie.

(MP)

ŚWIATOWE ZBIORY 
BAWEŁNY

Według biuletynu International Cotton 
Advisory Committee w Waszyngtonie 
światowe zbiory bawełny w bieżącym 
sezonie są rekordowe i wynoszą 51,6

min bel, czyli przeszło o 1 min bel wię
cej niż w sezonie poprzednim.

Produkcja w USA, wynosząc około 15,3 
min bel, nie uległa zwiększeniu, nato
miast w Meksyku podniosła się o Jakieś 
10 proc, do 2,34 min bel, a w krajach 
Ameryki Środkowej pobiła rekord osią
gając 1,33 min bel. Zbiory w Zjednoczo
nej Republice Arabskiej (Egipt) wzrosły 
o 13 proc, do 2,31 min bel, ale w Indii 
spadjy o g proc. do. 4,8 min . bel -1 były 
także nieco niższe w Pakistanie, wyno
sząc 1,9 min bel."

Na półkuli, południowej zbiory w więk
szości krajów przeszły pomyślnie 1 były, 
ogólnie biorąc, lepsze niż w sezonie po
przednim. Zużycie światowe bawełny w 
ubiegłym sezonie podniosło się o 2,8 
min do 47,5 min bel.

w związku z wzrostem konsumpcji, 
międzynarodowy handel bawełną w 
ubiegłym sezonie zwiększył się o prze
szło 2 min bel, osiągając rekordowy 
poziom blisko 18 min bel. W pierwszych 
miesiącach bieżącego sezonu tempo 
wzrostu handlu bawełną w obrotach 
międzynarodowych uległo pewnemu 
osłabieniu.

(MP)

BUDOWA 
ZAPORY WODNEJ 

NA RZECE URUGWAJ

Wobec coraz bardziej wzrastającego 
niedoboru energii elektrycznej w kraju, 
rząd urugwajski podjął na nowo zarzu
cony przed 6 miesiącami projekt budo
wy wspólnie z Argentyną zapory 1 hy
droelektrowni kolo Salto Grande na gra
nicznej rzece Urugwaj, kosztem 408 min 
doi.

Zaprojektowana hydroelektrownia o 
rocznej produkcji 12,6 min kW będzie 
największym tego rodzaju zakładem w 
całej Ameryce Łacińskiej. Na prace 
wstępne związane z budową zapory wod
nej Salto Grandę rządy urugwajski i ar
gentyński wydały Już kwotę przeszło 
5 min doi.

(MP)

DROGA IDEI
SOCJALISTYCZNYCH

a

„Kształtowanie się Idei socjali
stycznych" — to temat kolejnego 
odczytu na Wydziale Ekonomii Po
litycznej Uniwersytetu Warszaw
skiego, który wygłosił prof. dr Se
weryn Żurawickl.

Na wstępie prelegent stwierdził 
aktualność problematyki i siłę od
działywania idei socjalizmu we 
współczesnym świecie, zwłaszcza 
jej wielki wpływ w młodych spo
łeczeństwach wyzwolonych i ro
zwijających się w krajach Azji, Afry
ki i Ameryki Łacińskiej. Większość 
przywódców tych krajów głosi w 
swych programach politycznych 
ideę socjalistyczną. Konfrontacja 
głoszonych koncepcji z praktyką 
rządów w niektórych krajach wy
kazuje niekiedy pewne ewolucje 
i odchylenia od założeń ideologii 
socjalistycznej. Profesor Żurawickl 
zwrócił uwagę, że stopień zbliża
nia się realizowanych koncepcji 1 
odmian socjalizmu w tych krajach 
do marksizmu zależy od liczebno
ści, koncentracji i organizacyjnej 
zwartości proletariatu. Młoda afry
kańska (nieliczna zresztą) inteligen
cja opowiadająca się za socjali
zmem, nie zawsze posiada zaplecze, 
którym może być wyłącznie klasa 
robotnicza. Stąd wypływa problem 
kierunków rozwojowych głoszonych 
koncepcji.

W dalszym ciągu odczytu prele
gent dokonał prezentacji zasadni
czych kierunków rozwoju myśli 
społecznej na przestrzeni wieków. 
Profesor Żurawickl z.akończył swój 
interesujący odczyt omówieniem 
zagadnienia kształtowania się idei 
socjalistycznej obecnie, dróg bu
downictwa socjalistycznego w po
szczególnych krajach, podkreślając 
zarazem wielką rolę Idei naukowe
go socjalizmu. WAV

postępowe i 
znaczna, jak 
w ciągu 20

Wyjazdy w celach Informacyjnych są 
kosztowne, ale opłacalne, gdy chce się

Inwestować lub przeprowadzać moder
nizację. Co robić? Trzeba wybrać po

dróż. Ale tylko jedną. Niezbędne informa
cje zapewni jeden wyjazd rocznie do NRF, 

na Międzynarodowe Targi Hanowerskie 1
5800 firm wielkich przedsiębiorstw
i małych zakładów — z 28 krajów pokaże 
tam "wszystko, co najnowsze, najbardziej

opłacalne. Korzyść będzie 
to stwierdziły miliony gości 
lat

i HANNOVER
MESSE 
1965

Uwaga!
O wizę wjazdową do NR.F trzeba wystą

pić do: PERMIT OFFICE, Warszawa, 
AL”“ Ujazdowskie 31. Prosimy naszych

Wystawców i Gości o wszczęcie tych 
starań możliwie bezpośrednio po prze

czytaniu ogłoszenia, gdyż formalności 
trwają około 4 tygodni.

„arty wstępu można zamawiać pisemnie 
w: Deutsche Messe — und Ausstellungs 
AG 3000 Hannover — Messegelande

HANNOVER-MESSE 1965
24 kwietnia — « maJ» 1 18

POŚWIĘCAJĄC sporo uwagi sprawom budownic
twa, na ogół ograniczamy swoje zainteresowanie 
bądź to do inwestycji produkcyjnych, bądź do bu- 

downictwa mieszkaniowego. Natomiast stosunkowo 
mało uwagi przywiązuje się do pozostałych dziedzin 
inwestycji nieprodukcyjnych, tj. budownictwa szkol
nego, szpitalnego, usługowego itp. A sytuacja w tych 
dziedzinach budownictwa również może budzić zanie
pokojenie.

Jak wiadomo jesteśmy zmuszeni ograniczyć pro
gram budownictwa szkolnego, kulturalnego^ służby' 
zdrowia, handlowego itp.' do minimum. Ale nawet re- 
alizacja tak ograniczonych planów jest wciąż Jeszcze 
zaniedbywana. Świadczy o tym choćby fakt, że np. 
w roku ubiegłym — mimo poprawy sytuacji pod tym 
względem — wskaźnik wykonania urządzeń soęjal- 
no-usługowych (liczony w metrach kwadratowych) 
wynosił zaledwie ok. 84 proc. A oto Jak wygląda sy
tuacja w poszczególnych rodzajach tego budownictwa.

SZKOŁY

Tu poprawa Jest najwyraźniejsza. Przejawia się to 
przede wszystkim w tym, że ostatnio większość bu
dynków szkolnych była oddawana do użytku przed 
rozpoczęciem roku szkolnego. W wielu regionach na
stąpiła już bowiem pewna poprawa cykli realizacji 
budownictwa szkolnego.

Równocześnie obniżono średni koszt budowy Izby 
lekcyjnej: z 550 tys. zł w roku 1962 do 500 tys. zł W 
r. 1964. Jednym z elementów tej obniżki było szersze 
stosowanie projektów typowych. Niemniej Jednak ty
pizacja w budownictwie szkolnym nadal jeszcze pozo
stawia sporo do życzenia.

W latach 1963—1964 stosowano w budownictwie 
szkól podstawowych aż 76 projektów typowych, a cze
go tylko 8 przewidywało realizację w technologii 
uprzemysłowionej. Dla uzyskania doraźnej poprawy 
w roku 1965 próbowano dokonać wśród tych projek
tów pewnej selekcji i przyjmowano do realizacji już 
tylko część spośród nich. A ostatnio podjęto prace 
nad przygotowaniem nowych projektów typowych na 
lata 1966 — 1970. Ma to być 41 projektów dla szkół 
podstawowych i 9 projektów dla szkól zawodowych. 
IV tym 17 projektów (dla większych szkół podstawo
wych 1 wszystkich zawodowych) przewiduje budowę 
według technologii uprzemysłowionej wielkoblokowej.

Projekty dla szkól podstawowych mają być gotowe 
w połowie br., a dla szkól zawodowych — w połowie 
przyszłego roku. I według tych projektów powinny 
być budowane już wszystkie obiekty szkolne przyszłej 
pięciolatki. Nie dotyczy to tylko obiektów szkół wyż
szych, instytutów itp; ze względu na ograniczoną po
wtarzalność nadal będą one realizowane według pro
jektów indywidualnych.

DLA SŁUŻBY ZDROWIA

Mimo że roczne limity Inwestycyjne dla obiektów 
służby zdrowia ustalono znacznie poniżej wymogów 
normatywnych cykli budowy — plany robót nie były 
tu wykonywane. A badania przeprowadzone na wię
kszych budowach resortu zdrowia wykazały, że na 
niemal wszystkich obiektach okresy realizacji założo
ne w cyklach normatywnych były znacznie — nie
raz nawet dwukrotnie — przekraczane. Np. w Bia
łymstoku, Busku, Hrubieszowie, Opocznie, Skiernie
wicach budowa szpitali trwa Już około 8 lat; w Miel
cu 1 Sanoku budowano Je po ok. 10 lat.

Wiele przyczyn składa się na tak! stań rzeczy. 
Oprócz „normalnych” w działalności inwestycyjnej 
niedomagali, takich jak opóźnienia i mankamenty do
kumentacji, braki materiałowe itp. — o przewlekłości 
budownictwa szpitalnego w poważnym stopniu decy
duje również niski stan zatrudnienia na tych budo
wach, wynikający z antybodżców „przerobowych”. 
Budowa obiektów dla służby zdrowia wymaga bo
wiem na ogół stosunkowo wysokiej troski o jakość 
robót, stosunkowo większego udziału pracochlohniej- 
szych robót wykończeniowych.

Celem obniżenia kosztów obiektów służby zdrowia 
zrewidowano tu już szereg normatywów technicznych

Budownictwo 
socjalno - usługowe

projektowania.,Dało to w efekcie poważne zmniejsze
nie kubatury budynków. Wysuwa się Jednak obawy, 
by nie odbyło się to kóśztem nadmiernego obniżenia 
funkcji I walorów obiektów. Np. w projektowanych 
obecnie. szpitalach przewiduje się wskaźniki ok. 138 
m. kw> na 1 łóżko, podczas gdy analogiczne projekty 
w ZSRR i krajach demokracji ludowej przewidują ok. 
170 — 200 i więcej m kw. Sprawa nie jest Jednak 
łatwa: przy rozmiarach nakładów przeznaczanych 
obecnie I w najbliższej przyszłości na budownictwo 
służby zdrowia nawet tak oszczędne projekty nie gwa
rantują zadowalającego zaspokojenia potrzeb (we
dług wstępnych założeń w przyszłej pięciolatce ilość 
łóżek szpitalnych, przypadających średnio na tysiąc 
mieszkańców, ńle zwiększy się).

OBIEKTY HANDLOWE. KULTURALNE

Również w budownictwie obiektów handlu czy kul
tury sytuacja nie jest zadowalająca. Plany tego bu
downictwa, choć również skromne, są realizowane 
tylko częściowo. Np. gdy chodzi o pomieszczenia 
handlowe — to nawet gdy są to partery domów mie
szkalnych, z reguły oddaje się Je do użytku ze znacz
nymi opóźnieniami.

Jak wiadomo, oprócs pomieszczeń handlowych bu
dowanych na parterach domów mieszkalnych ostatnio 
buduje się coraz więcej' wydzielonych pawilonów. 
Wśród fachowców istnieją Jednak poważne rozbież
ności co do tego, która z tych form budownictwa Jest 
korzystniejsza. A przeprowadzenie pełniejszego ra
chunku Jest tu utrudnione m.in. ze względu na zbyt 
różnorodne projektowanie.

Mimo stosunkowo dużej powtarzalności — wykorzy
stanie projektów typowych w budownictwie han
dlowym jest znikome. Poza tym w projektowaniu te
go typu obiektów mamy do czynienia z paradoksal
nym zjawiskiem: otóż obowiązujące przepisy w spra
wie opracowywania, uzgadniania I zatwierdzania pro
jektów typowych powodują, że średni cykl projekto
wania trwa tu około 2 lat. A w tym czasie przeważnie 
powstają Już nowe akty normatywne, nowe możliwo
ści zaopatrzenia materiałowego itp. I stąd Już w 
chwili powstania taki projekt typowy jest często nie
aktualny.

Jeśli chodzi O budownictwo różnych obiektów kul
turalnych czy socjalnych — ,tu zaniedbania są nieraz 
szczególnie rażące. Skoro nawet w stolicy zdarzają się 
przypadki przeprowadzania remontów kin całymi la
tami — budowanie w małych miasteczkach kin, do
mów kultury itp. przez 8, 9 i więcej lat nikogo już nie 
dziwi. Lekceważenie tych obiektów przez przedsię
biorstwa budowlane Jest ^zjawiskiem powszechnym, 
również zdeterminowanym' wspomnianymi już anty- 
bodźcaml. Rzecz jasna — w ostatecznym rachunku 
znacznie podwyższa to koszty wykonawstwo.

*
Na ostatniej naradzie aktywu budownictwa kiero

wnictwo MBiPMB zapowiedziało, ie zamierza skoń
czyć z tMerancyjnośclą wobec niewywiązywania się z 
zadań w dziedzinie budownictwa socjnlno-usługo- 
wego. C:y obietnica ta zostanie dotrzymana — po
każe najbliższa przyszłość.

WSG
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PM
WIOSENNA aura panująca od Miku dn! zniechęca do 

dyskusji o wielkich problemach naszej gospodarki. 
Nawet najbardziej aagorzpły ekonomista zaczyna za 

miernikami, wskaźnikami, 1 rachunkiem efektywności do
strzegać słońce i chętnie po 'drodze na konferencje oczy
wiście — wyskoczy na chwile, dd parku. Niech wlec Czy
telnicy pozwolą, że 1 my na moment wyrwlemy się z kręgu 
naszych cotygodniowych tematów 1 pójdziemy na mały spa
cer po mieście. Przy okazji zaś może uda nam sle załatwić 
jakiś wiosenny zakup?

z góry oczywiście zakładamy, ,*e mamy dobry, wiosenny 
humor 1 tak łatwo nie pozwollmy. go aoble popsuć. Na ulicą, 
przez otwarta drzwi sklepu dobiegają tony muzyki. To sa
lon radiowo-telewizyjny — wejdźmy, nasze „Bolero” już 
nieprzyzwoicie chrypl, warto. wlęe L rozejrzeć sią za nowym 
radioodbiornikiem. Kierownik , sklepu też jest w dobrym 
wiosennym nastroju, więc- chętnie udziela Informacji. „Do
bry radioaparat? To sprawa szczęścia. Istnieje oczywiście 
kontrola techniczna w fabryce 1 przy odbiorze przez 
handel. Mimo to już w trakcie sprzedaży okazuje się, że 
30, a nieraz nawet 40 procent radioodbiorników ma rozmaite 
wady. A przecież u nas kontrola ogranicza się do lekkiego 
stuknięcia radioodbiornikiem o ladą 1 pokręcenia gałkami.

Nie wlęe dziwnego, te klient/ który kupi naprawdę dobry 
aparat, może mówić o. szczęściu”. W tym momencie przy
pomniałem,. sobie, że mam znajomego, wybitnego fachow
ca w branży radiotechnicznej. Kierownik sklepu pozwolił 
ml skorzystać . z telefonu • (wszystkim, którym taka uprzej
mość wydać się może podejrzana, przypominamy, że to 
wiosna, a wiosna jak wiadomo czyni cuda),, 1 oto krótka, 
relacja z- następnej rozmoWy: „chcesz kupić radio? Jedź 
na prowincję, może tam jeszcze znajdziesz NHD-owską 
„Dominantę” albo radziecką „Rygę”. A jaki polski aparat 
jest dobry? Które .modele uzyskały znak jakości albo zosta
ły zaliczone, do grupy A w czasie badania nowoczesności, 
wyrobów? Wybacz, ale na te pytania wołałbym nie 
odpowiadać. Może poinformuje clę zjednoczenie". W zjed
noczeniu również nie wykazano zapału w odpó,wiedz! na 
powyższe pytanie.' Pewien inżynier poradził mi w końcu 
prywatnie ,żeby kupić „Turandota”, tylko „niech pan do
brze sprawdzi , kolumnę głośnikową”. Prócz tego dowiedzia
łem się, że odbyła się ostatnio narada w- Kasprzaku, że 
rzeczywiście z Jakością nie jest Jeszcze najlepiej, że te 30—4® 
procent braków, o których mówił kierownik to prawda, ale 
po- pierwsze wszystkiemu są winni kooperanci, a po drugie 
opracowano program poprawy jakości. Postanowiłem pocze

kać wlęe i , zakupem, a* program ten bądzia wcielony 
W tycie 1 powędrowałem dalej.

Po drodze wstąpiłem do CDT. O ra’dla już się nie-pyta
łem, ale zainteresowała mnie żywa dyskusja między klien
tem a sprzedawcą w dziale telewizorów. Z wymiany, zdań 
dowiedziałem się, że reklamacja klienta nie jest nowością, 
bowiem 48 procent dostarczonych w ubiegłym roku telewi
zorów produkcji krajowej — wymagało napraw. Nieco 
więc 'już zniechęcony poszedłem oglądać obuwie. Nastrój 
mi się poprawił na widok dużego wyboru sandałów,, ale 
ponieważ nie ma róży bez kolców, w czasie krótkiej po- 
gawędkL-przy przymierzaniu „campingów” dowiedziałem 
się, że klienci reklamują przeciętnie co dziesiątą parą obu
wia pochodzącą z przemysłu kluczowego 1 co czwartą po
chodzącą z przemysłu drobnego.

Po opuszczeniu gościnnych podwoi CDT-u postanowiłem 
radykalnie zmienić branże odwiedzanych sklepów. Może by 
tak kupić coś dobrego na obiad? Ostatnio sporo pisano 
przecież o wzroście skupu trzody chlewnej, może więc do
stanę kawałek mięsa bez większego kłopotu. Przed sklepem 
nie było kolejki, ale w sklepie nie było mięsa. Ekspedient
ka stwierdziła krótko „Jeszcze nie dowieźli”. A na pytanie 
kiedy dowiozą wyjaśniła, że może o 5-teJ, może dopiero 
o B-ej. Ponieważ ani personel sklepu, ani Ja nigdzie się 
nie śpieszyliśmy, doszło do wymiany zdań, z której dowie
działem, się, że sklep musi ustalać dyżury, bo towar dowo
żony jest nieraz po godzinach -normalnej pracy. Choć pra
cowników — w myśl ostatnich zarządzeń — odciążono od 
rozbierania mięsa i przygotowywania tzw, mielonego, nie 

wpłynęło *to- n« poprawą, .jakości. Tesa ta została poparta I 
«demonstrowaną , porcją „mielonego”,' pochodzącą z Zakła. I 
dów Mięsnych w Rembertowie, a składającą się i tył, tłusz- | 
ezu i kawałków mięsa, w kolorze sząro-zielonym. Moją tiwa- | 
gę zwróciły ustawione ha pólkach pudełka a makaronem | 
i buielkl s wódą mineralną. Obecność tych artykułów | 
w sklepie mięsnym została wyjaśniona w sposób prosty. I 
Otóż plan: obrotu ' ustalany prze: zjednoczenie 1 Stołeczny H 
Wydział Handlu Jest z reguły wyższy od rozdzielnika towa- H 
rów, ustalanego zresztą przez te same Instytucje, z kolei g 
dostawy aą z reguły niższe od rozdzielnika. Plan trzeba a 
wykonać, wobec czego handluje alę makaronem, mineralną, 1 
a nawet cukrem 1 mąką. Nabyłem więc, paczkę „cztero- | 
jajecznego” 1 udałem się już prosto do Łazienek. Niestety - g 
brama była zamknięta. Podobno z. powodu roztopów g 
przechodnie depczą po - trawnikach, co źle wpływa, jak | 
wiadomo, na jakość zasianych,tafn roślin. Podniesiony wlęe g 
na duchu, że ktoś-wreszcie pomyślał o jakości swych usług, H 
zawróciłem do redakcji. Mimo że słońce świeciło nadal, | 
doszedłem do wniosku, że lepiej Jednak zajmować się wska- | 
żnlkaml, miernikami 1 nowym " modelem zjednoczenia niż | 
dokonywać zakupów. A może te mierniki 1 wskaźniki | 
wpłyną wreszcie na sytuację rynkową? B
. Na koniec muszę wyjaśnić, czemu relacja z wiosennego [ 
spaceru trafiła do rubryki pt. „Prasa o problemach gospo- I 
darczych”.. Otóż ' przechadzki tej dokonałem przy pomocy I 
Jednego numeru „GAZETY HANDLOWEJ" a przewodnikami I 
moimi byli' następujący ■ autorzy: Alina Wiśniewska, Zofia i 
Stolarska oraz (szein). I

H. C.

DOKOŃCZENIE ZE STR. T

kl, kasz, ryżu, mąki ziemniaczanej, 
kawy i pieprzu.

W związku z tym resort handlu 
zobowiązał hurtownie oraz przedsię
biorstwa handlu detalicznego i prze- 

Imyslu gastronomicznego, do zaostrze
nia kontroli zgodności wagi artyku
łów paczkowanych z wagą deklarp- 
waną. Wszystkie partie odbieranych 
towarów powinny być dokladnie prze- 
ważane, a towary wykazujące niedo- 
wagę ponad dopuszczalną tolerancję 
przewidzianą w normach powinny 
być niezwłocznie reklamowane.

Ponadto jednostki - administracji 
gospodarczej zobowiązane zostały do 
wyciągania konsekwencji służbowych 
w stosunku do osób, paczkujących 
towary niezgodnie z wagą deklaro
waną, a w przypadkach mających 
znamiona przestępstwa, do 'nie- 

. zwłocznego zawiadamiania władz po
wołanych do ścigania przestępstw.

(wp)

BUTY DLA WSI
Co wieś będzie nosić na nogach w 

bieżącym sezonie wiosenno-letnim?
Z analizy posiadanych zapasów 

obuwia i zaawiiowanych dostaw wy- 
nilia, że handel spółdzielczy będzie 
dysponował w I półroczu br. 1941 
tys. par letniego obuwia skórzanego. 
W roku ubiegłym dysponowano ana
logicznie 1 803 tys. par, wzrost zatem 
jest widoczny, chociaż niezbyt wiel
ki. Letnie obuwie tekstylne • wzrasta 
analogicznie z 394 do 695 tys. par. 
Mimo poprawy występować tu będą 
niewątpliwie braki, bo właśnie to 
obuwie cieszy się latem na wsi dużą 
popularnością. Dla przykładu — teni
sówek męskich przydałobyś alę-' ze 30® 
tys. par — będzie 185 tys. Około 80® 
tyś. par obuwia sprowadza spółdziel
czość z Czechosłowacji f Węgier.

Ogółem hurt spółdzielczości zaopa
trzenia i zbytu zadupi w br. około 
11 min par różnego obuwia, co, .zgod
nie z obliczeniami fachowców, po
kryje rzeczywiste potrzeby wsi w 
85 proc.

Warto jeszcze wspomnieć, śe han
del wiejski przyjmuje do sprzedaży 
około 370 wzorów obuwia, podczas 
gdy miasto — 480. Nie każdy Jednak 
„miejski" but nadaj a się do, nosze
nia na wsi. (zal.)

„NOWOCZESNA 
GOSPODYNI" 
CORAZ BARDZIEJ 
FACHOWA

Ośrodki „Nowoczesna Gospodyni" 
zdobywają sobie na wsi coraz więk
sze prawo obywatelstwa. Okazało się, 
że wysuwane uprzednio obiekcje w 

B rodzaju: „brak lokali, a poza tym 
kobiety .-wiejskie w znacznie mniej
szym stopniu, żądają usług fryzjer
skich czy kosmetycznych” . nie znaj
dują pokrycia w praktyce. Znalazło 
się bowiem I trochę lokali, a potrzeby 
kobiet wiejskich nie są znów tak 
bardzo różne od tych, które miesz
kają w miastach.

W chwili obecnej działa Już prze
szło 250 takich ośrodków, a kilkaset 
następnych jest w trakcie realizacji. 
Zakres działania takich ośrodków Jest 
szeroki i wszechstronny. Szkolą ko
biety w zakresie racjonalnego żywie
nia rodziny, kroju, szycia. Prowadzą 
pokazy mody, nowoczesnego sprzętu 
domowego, dysponują wyposażeniem 
w elektryczne maszyny do szycia, od
kurzacze, froterki, prodiże, aparaty 
do wyciskania soków, aparaty do 
strzyżenia owiec- itp. Udzielają po
rad prawniczych i lekarskich. ..Pro
wadzą usługi fryzjerskie,- krawiec
kie, kosmetyczne, naprawy pończóch, 
sprzętu elektrotechnicznego itp,. Nie
które dysponują własnymi klubami, 

• gdzie prowadzi się zajęcia kultural
no-oświatowe, imprezy rozrywkowe.

Niełatwo takim ośrodkiem kiero
wać. W związku z tym CHS współ- 

Inio z Ligą Kobiet rozpoczęła ty br. 
specjalne szkolenie kierowniczek tych 
ośrodków. W styczniu odbyły się 
pierwsze tego rodzaju dwa szkolenia, 
następne są w przygotowaniu.

Wydaje się, że Inicjatywa, powo
łania do życia tego rodzaju ośrod
ków należy przyklasnąć. Prowadzo
ne sprawnie i fachowo mogą być 
przykładem naprawdę „dobrej robo
ty”. (Zal.)

„POLCOOP" 
ROZWIJA OBROTY

Coraz bardziej ożywioną działal
ność przejawia Przedsiębiorstwo Han
dlu Zagranicznego CHS „Pólcoop".

Pozycją numer jeden, ubiegłego-se
zonu były króliki. Mrożonych tu
szek, głównie do krajów zachodnich, 
wyeksportował „Polcoop” w roku 
ubiegłym — 3 tys. ton, podczas gdy 
w 1963 r. zaledwie 1,7 tys. ton. Za
dania tegoroczne mówią jut o 4 'tys. 
ton. Myśli się poważnie o sprzedaży 
świeżego mięsa króliczego, w czę
ściach lub w puszkach. O powodze- 

!niu tej akcji decyduje w dużej mie
rze sprawny transport; dlatego teł 
„Polcoop" ma zapewnić zaintereso- B wanym spółdzielniom I Ich zwląz- 

■ kom specjalne samochody-chlodnle do I przewozu króliczego mięsa.W Podwojony został w porównaniu ■ 
S 1963 r. eksport przetworów .owpeowo- 
I warzywnych. Wzrost ten' 'nastąpił 
S głównie dzięki sprzedaży do krajów 
B socjalistycznych. Planuje się dalszy Q wzrost eksportu poszczególnych prze- 
H tworów owocowo-warzywnych o 30— 
■ 40 proc.i dalsze przechodzenie z pół- H fabrykatów (pulpy i mosżcze) na wy- 
■ roby gotowe, zwłaszcza przetwory 

owocowo-warzywne w puszkaeh I 
kompoty. Poszukiwane są nowe asor
tymenty 1 przetwórnie powinny to 
wziąć pod ii wagę. W r. ub. jlrzy. 
chylnie np, zostały przyjęte na ryn
kach zachodnich buraczki i cebul* 
w occie. Podobnie przywitano by n* 
pewno i mrożonki owocowo-warzyw
ne. Trzeba tylko przyśpieszyć reali
zację budowy spółdzielczych zamra- 
żalni. (Zal.)

MODA NA JESIEŃ 
I ZIMĘ 1965-1966

Z uznaniem należy powitać Inicja
tywę resortu handlu wewnętrznego, 
który w br. już przed targami wio
sennymi zdołał zgromadzić materiał 
charakteryzujący kierunki zmian 
mody damskiej I męskiej na przy
szły sezon jesienno-zimowy. Charak
terystyk* ta opiera się na wytyes- 
nych Komisji do Spraw Programo
wania 1 Koordynacji Mody. Objęta 
został* nią odzież damska (płaszcze, 
kostiumy, bluzki I spódnice), odzież 
męska (klasyczna, sportowa, spodnie, 
płaszcze), obuwie damskie I męskie 
oraa sploty tkanin I ich kolory.

(pl»)

Jubileusz przedsiębiorstwa
Poznańskie Przedsiębiorstwo -Robót 

Elewacyjnych obchodziło niedawno 
10-lecie działalności.- Przedsiębior
stwo podległe Poznańskiemu Zjedno
czeniu Budownictwa wyróżnia się 

wysokim poziomem — prowadzonego 
w wielkich rozmiarach — wykonaw
stwa, coraz większym stopniem ■ me
chanizacji robót,, modernizacji rusz
towań, wydajnością finansową 1 rze
czową,

Opróci robót w zakresie elewacji 
1 sztukatorstwa, PPRE. wykonywało 
również prace usługowe. Elewacje 
zabytkowych domów Starego Miasta 
w Poznaniu, Pałacu Działyńskićh, 
Biblioteki Raczyńskich, nowych o- 
siedii w Poznaniu, hotelu „Merku
ry” — stanowią trwały dokument 
pracy sałogi.

Ogółem na terenie Poznani* w o- 
kresie 10 lat PPRE wykonało przeszło 
półtora miliona m kw. tynków na 
1352 obiektach, oraz robót sztuka- 
torskich i kamieniarskich ną 32 o- 
biektach. Ofiarowało ponadto mia
stu wiele metrów kwadratowych ele
wacji w czynie społecznym, przeka
zało na SFOS i SFBS z dobrowol
nych świadczeń załogi ponad pól 
miliona złotych. Przedsiębiorstwo pro
wadziło ponadto roboty w Szczecinie, 
Wrocławiu, Turku i Ostrowie.

Z rokiem 1865 PPHE i przedsię
biorstwa specjalistycznego stanie się 
ogólnobudowlanym. Dodatkowa war
tość produkcji ma w 1979 r. wynieść 
IM min zŁ r. S.

Z
akończenie drugiej wojny świa
towej postawiło przed PKWN, a 
następnie przed' Rządem Tymczaso
wym niesłychanie trudny problem spo
łeczno-gospodarczy •— gruntowną prze
budowę struktury polskiej, wsi. ' '

Sytuacja była tym trudniejsza, że rol
nictwo nasze - podstawowa gałąź naro
dowej gospodarki jeszcze,, w., latach 1944 
— 1945 - na skutek różnych form nisz
czycielskiej działalności okupanta, znisz
czeń wojennych, odwetu za pomoc party- 
nantom, przymusowych kontyngentów, 
bezpośredniej grabieży — odniosło nie 
mniejsze straty, nil przemysł. Małe po
wiedzieć, że liczba zniszczonych lub 
poważnie usżkodzońs’ch zagród wiejskich 
sięgała w niektórych województwach 42 
proc. Kónkretnio zburzonych zostało 324 
tys. zagród chłopskich. ,,

Jeszcze dotkliwsze straty poniosło rol
nictwo w hodOwlil Wyniosły one 69 proc, 
stanu przedwojennego. Według szacun
ków z 1945 r. na ogólną liczbę. 2 289 tys. 
gospodarstw — milion nje posiadało ani 
Jednego konia. A przecież • w dalszym 
ciągu przez wiele' lat w Polsce, koń 
pozostał główną silą pociągową, Global
nie «traty w rolnictwie stanowiły 35 
proc., a w leśnictwie 28 proc, stanu 
przód woj enndgo.

Ogromns' ubytek bydl« rogatego 1 trzo
dy chlewnej spowodował obniżenie do
chodowości gospodarstw oraz zmniejsze
nie ilości obornika. Naturalnie wpłynęło 
to n* spadek produkcji roślinnej. Dosta
tecznie Już trudną sytuację w tej dzie
dzinie gospodarki pogłębiał daleko bar
dziej brak nawozów sztucznych.
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W Hucie Pokój w Rudzie Śląskiej dokonano niezwykle śmiałej ope
racji technicznej — przesunięcia nowo zbudowanego wielkiego pieca 
„C” na odległość ponad 20 m. W pełni zmechanizowany i zauto
matyzowany agregat wielkopiecowy o wadze 2 300 ton został prze

sunięty na miejsce starego,, zburzonego wielkiego pieca.

Fot. CZARNOGÓRSKI — CAP

Plony z 1 ha w 1944 r. w stosunku do 
1938 r. spadły w pszenicy z 12 q do 8,8 
q; w życie z 11,7 q do'9 q; w ziemnia
kach z 125 q i w burakach cukrowych 
z 221 q do 176 q. 35' dodatku chłopi zo
stali ograbieni doszczętnie ze zboża, bra
kowało pasz i nasion do siewu. Na wsi 
panował głód narzędzi i maszyn rolni
czych.

Mimo tak poważnych zakłóceń produk
cja rolna w gospodarstwach drobnotowa- 
rowych na ziemiach dawnych na. ogół 
nie została przerwana. Gorzej natomiast 
przedstawiała się sprawa uruchomienia 
byłych majątków wielkoobszarniczych 
uzależnionych od zaopatrzenia w maszy
ny i nawozy sztuczne.

Jeezcze daleko w bardziej opłakanych 
warunkach znalazło śię rolnictwo na zie
miach zachodnich i północnych (z ma
łymi wyjątkami np. rejon podsudecki). 
Na -każdym kroku widać .tu było całko
witą dewastację. Sama powierzchnia 
odłogów — po objęciu tych terenów 
przez władze polskie — wynosiła 3,8 mi
lionów ha. co stanowiło 78 proc, pól or
nych, w dodatku znaczna Ich część stała 
się niedostępna z powodu zaminowania.

Z przedwojennego stanu ocalało tu za
ledwie 4 proc, pogłowia trzody chlewnej, 
8 proc, bydła, 10 proc, koni i zaledwie 
3 proc, owiec. Przeciętnie na 100 ha 
użytków rolnych w obiektach Państwo
wych Nieruchomości Ziemskich w okre
sie przejmowania tych gospodarstw 
przypada! 1 koń i 3 sztuki bj'dla.

Stan, w jakim znajdowały się majątki 

zlemsMe na tych terenach obrazują tak
że liczby zasiewów ozimych w 1945 r. 
Ogółem zasiewy objęły ok. 75 tys. ha 
tj. 9 proc, gruntów rolnych w tych ma
jątkach. Przejęto ok. 26 tys. ha koni
czyn i lucerny zasianych jeszcze w 
okresie gospodarki niemieckiej. Zasiewy 
ozime przejęto w najbardziej opłakanym 
stanie; znaczną Ich część stanowiły „sa- 
mosiewy” powstałe na -skutek niezebra- 
ni* plonów w 1945 r. Trzeba wiedzieć, 
że w 1945 r. znaczną część zasiewów 
przeprowadzili’ oddziały wojskowe. Z 
przyjętego areału ozimin zbiory dokona
no na obszarze ok. 69 tys. ha przy 
plonie od 3—4 q z 1 hektara.

Zniszczenia 1 opustoszałe wsie na zie
miach zachodnich i północnych stawiały 
sprawy osiedlenia 1 repatriacji jako 
jedno z głównych zadań gospodarczych 
i społecznych.

Ministerstwo Ziem Odzyskanych z ów
czesnym ministrem 1 wicepremierem - 
JTladyslawem Gomułką, za główny cci 
postawiło sobie przyspieszenie przesie
dlenia, zasiedlenie użytków rolnych, 
pi-zeprowadzenlo reformy rolnej, odbudo
wę tych ziem oraz integrację ich z resztą 
JcraJu w Jednolity organizm polityczny, 
gospodarczy i kulturalny.

Państwowe Urzędy Repatriacyjne 
(PUR) w prze,ciągu niespełna 9 miesięcy 
1945 r. osiedliły na tych terenach z górą 
1 790 tys. Pdlaków, w tym na samym 
Dolnym Śląsku ponad 500 tys.

★
W prsedstawlonych warunkach stanu 

na polskiej wsi, Hząd Tymczasowy nie

świata
er ®.
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Nowa metoda 

odsalania wody morskiej
Wielką .sensacją Jest wynalazek 

dra G. G. Havensa, który opracował 
i wykonał prototyp taniego, prostego 
1 wydajnego urządzenia do -uzdatnia
nia zasolonej wody. ’

Zasadniczym elementem urządzeni* 
jest zwykła rur* wykonana ,z poro
watego włókna szklanego, -wyłożona 
od wewnątrz warstwą zmodyfikowa
nej acetocelulozy. Materiał teh Jest 
przeńikalny dla czystej wody, * nie 
przepuszcza rozpuszczonych- soli. W’ 
ten sposób czysta, pozbawiona soli 
woda przenika przez membranę 1 po
rowatą rurę na zewnątrz, a rozpusz
czone sole, o dużym stężeniu płyną 
rurą dalej i są odprowadzane w po
staci ścieków.

Prototypowa stacja odsalania ■ wody 
morskiej, zbudowana -na tej zasadzie, 
składa aię z wielu zespołów tego ro
dzaju rur.' Wydajność urządzenia pró
bnego wynosi 1199-1400 (litrów czystej 
wody na dobę. Zużycie energii niez
będnej do przetłaczania wody prze* 
rury waha się w granicach 5kWh/1000 
litrów wody, a więc jest niewielkie. 
Bury oraz ich wykładzina-acetocelu-' 
łozowa nie ulegają korozji, co zapew
nia ich znaczną trwałość. W sumie, 
zarówno koszty budowy, Jak 1 eks
ploatacji urządzenia są wielokrotnie 
mniejsze od kosztów Innych dotych
czas znanych metod odsalania wody 
morskiej. (Horyzonty Techniki nr 
1/65).

Największy w iwiecie 
tuk żelbetowy

Przy budowie autostrady Lizbona- 
Pprto został zbudowany most na 
rzece Douro w Arrabid* (Portuga
lia). Most jest żelbetowy o Jednym 
dużym środkowym przęśle łukowym 
z górnym pomostem 1 o dwóch sy
metrycznych wiaduktach dojazdo
wych, pięcioprzęsłówych.

Pomost składa się z 2 Jezdni o 
szerokości po 8 m, rozdzielonych 
dwumetrowym, pasem, dwóch ście
żek rowerowych o' szerokości po'2 m 
1 dwóch chodników do 1,5- m.

Główne wymiary mostu aą nastę
pujące: rozpiętość luku środkowego— 
270 m, strzałka luku - 52 m, sźero- 
kość pomostu — 26,5 m, długość mo
stu pomiędzy przyczółkami - 493 m, 
długość całkowita - 614,6 m.

Jest to największy w śwlecie luk 
żelbetowy. M* on rozpiętość o I m

tylko ogłosił dekre® o reformie rolnej, 
ale wprowadzi! go w tycie. Urzędy 
Ziemskie, Jako organa Ministerstwa Rol
nictwa i Reform Rolnych rozdzielały zie
mię chłopom.

Na celo reformy rolnej przejęto na 
dawnych polskich ziemiach 3 485 6.08,3 ha 
ogólnego obszaru, wywłaszczając 9 707 
majątków o areale ponad 50 ha użytków 
rolnych, należących do ok. 6 000 rodzin 
obszarniczych. Przejęto także 98 tys. gos
podarstw poniemieckich powyżej 50 ha o 
łącznym obszarze 4 923 435 ha.

Już w 1944 r. rozparcelowano ®24 988 
ha ziemi. Z tego służba,, folwarczna 
otrzymała 43,7 proc., bezrolni — 11,9’ 
proc., karłowaci - 8,3 proc., małorolni 
-,15,8 proc,., średniorolni — 3 proc,, 
rzemieślnicy, wysłużeni żołnierze 0,6 
proc. Razem 83 proc. Resztę przydzielór 
no na cele ogólne, społeczne, drogi itp.

Część gruntów została zatrzymana Al* 
majątków państwowych, na cele badawr 
czo-naukowe związane z rolnictwem, na 
szkolnictwo rolne itd. Natomiast olbrzy
mią większość użytków podzielono mię
dzy chłopów, jako działki dla ogrodni
ków i robotników, jako działki budow
lane dla pracowników umysłowych. 
Część majątków rolnych z budynkami, 
zakładami przemysłu rolnego, sadami ■ I 
stawami rybnymi-, przeszła w charakte
rze resztówek na rzecz CRS „Samopo
moc Chłopska".

Spod parcelacji wyłączono lasy. Poz
woliło to na skupienie w ręku pań
stwa gospodarki, leśnej stanowiącej' jed
no z poważniejszych bogactw naszego 
kraju. .

Chłopi, otrzymujący ziemię równocześ
nie dostawali tytuły własności. Poza -tym 
rozparcelowane grunty były wolne od 
długów i obciążeń hipotecznych. Ziemi* 
została przekazań* za stosunkowo = niską 
cenę - równowartość 15 q żyta za r ha 
gruntów średniej Jakości (przed wojną 
150 q/ha). Nabywcy wpłacali .w gotówce 

większą od największego dotychczas 
łuku mostu w SandB (Szwecja). 
(Przegląd Techniczny nr 6/65).

Kalorie i powietrza
Od wielu lat fachowcy głowią się | 

nad sposobem „wyłapywania” ogrom- K 
nych llośd ciepła ulatującego z ko
minów przemysłowych i powtórnego 
wprzęgnięcia Ich w służbę. Zespól 
Inżynierów 1 techników w odlewni 
„Kamienna” w Skarżysku-KamlcnneJ 
opracował, przy wspólpracv kilku In
stytutów naukowych, dokumentację 
dla wykonania prototypów tak zwa
nych rekuperatorów — wymienników 
ciepła. Przy pomocy tych urządzeń 
wyłapywane będą kalorie ucieka lace 
przez kominy fabryczne I przekazy
wane do powtórnego wykorzystania, 
m. in. do podgrzewania kotłów w 
elektrowniach, -wielkich pleców w hu
tach,. pleców e. o. w zakładach pro
dukcyjnych- Itp. H

Rekuperatory —' «.znanych Ich Jest H 
w śwlecie okpto 90 rodzajów, w tym H 
9 typów zasadniczych — dotychczas B 
nie są produkowane w Polsce. Od- I 
lewnla „Kamienna” będzie Jedynym ■ 
w kraju producentem tych urządzeń I 
na skalę przemysłową. Jeszcze w K 
br. wyprodukuje się tam 8 reknpe- » 
ratorów, dla których wykonano już 
pierwsze odlewy. W roku przyszłym 
w skarżyskiej odlewni wybudowany 
zostanie specjalny wydział rekupe- 
rątorów. Pozwoli to, Jak się prze
widuje. na wyprodukowanie do 196» 

. roku 209 tych ogromnie pożrtoernych 
dla gospodarki aparatów. (BN-T PAP)

Największa w Europie 
elektrownia atomowa I

Angielska firma Engllsh Electric H 
Company otrzymała zamówienie na I 
budowę największej w Europie ele- E 
ktrowni atomowej w Longannet (FI- ■ 
te) w Wielkiej Brytanii. Elektrownia i 
będzie wyposażona w 4 turbogene- M 
ratory o mocy po 690 MW każdy I 
oraz w 4 pompy zasilające, napędza- B 
ne turbinami.. Koszt budowy ciek- ■ 
trownl wyniesie 20 min funtów. | 
Pierwszy turbogenerator bedzle urn- I 
chomiony w 1968 r., a całość prac zo- g 
stanie zakończona w 1971 r. (Przegląd Q 
Techniczny nr 8/65). 1

Czasopisma techniczne | 
w Polsce g

W br. mij* 15 lat działalności Wy- n 
dawnlctw Czasopism Technicznych I 
NOT. O ile w 1949 r. - pierwszym g 
roku Istnienia wydawnictw wycho- g 
dziło w kraju drukiem zaledwie 9 ty- I 
tułów o łącznym nakładzie w ciągu I 
roku ok. 560 tys. egzemplarzy, to S 
w rok później było już ich 25 (1 min g 
nakładu), w 1961 r. - 42 tytuły (3.4 g 
min), a w r. ub. — 50 tytutów | 
(4,7 min). I

W br. liczba czasopism technlcz- 1 
nych ma wzrosnąć do 51, zaś ich M 
roczny nakład do 5,3 min. Łącznie g 
na ten cel wydawnictwa zużyją w 
br. ok. 500 t)’S. kg papieru. Warto 
dodać, że przedsiębiorstwo to zatru
dnia obecnie prawie 600 pracowni
ków — w tym wielu, wysokiej klasy 
specjalistów * przemysłu oraz pra
cowników naukowych wyższych u- 
ezelni technicznych i instytutów.

(BN-T PAP)

18 proc, eeny kupna. Sałata reszty roz
łożona został* na raty od 10—29 lat.

Reforma rolna poważnie przyczyniła 
się do wzrostu produkcji w gospodarce 
chłopskiej, a zarazem znacznie zwięk
szyła liczbę gospodarstw średniorolnych.

Problem całości rolnictwa, a w szcze
gólności .osadnictwa i repatriacji, łączył 
się ściśle, z zagadnieniem pomocy pań
stwowej dla chłopów biednych I śred
niorolnych w postaci kredytów pienięż
nych, kredytów w ziarnic, inwentarzu 
żywym i martwym. Zauważyć wypada, 
że środki inwestycyjne przeznaczone w 
latach 1944 I 1945 na rolnictwo ze wzglę
du na szybką odbudowę produkcji prze- 
mysłowój nie mogły być dostatecznie 1 
wszechstronnie zaspokojone.

Odbudowa rolnictwa — mimo niewątpli
wej powolności w, porównaniu z tem
pem rozwoju przemysłu - byta daleko 
szybsza, niż po' wojnie 1914 - 1918. Ogól
na powierzchnia zasiewów w 1944 — 
1945 wyniosła 7 657 ha tj. 48.5 proc, w 
stosunku do 1938 r. 3 zboża konsumpcyj
ne. (pszenica, żyto, Jęczmień) - 3 884.1 lis 
(50,2 proc.).

Pod koniee 1945 r. w gospodarstwach 
chłopskich pogłowie koni wynosiło 1 426 
tys. sztuk, bydła - 3 322.8 tys. sztuk, 
trzody chlewnej - 1 697,4 tys. sztuk. 
Ilość zwierząt gospodarskich w przeli
czeniu na 1 tys. mieszkańców, w tym 
samym okresie wyniosła: koni — eo.s 
sztuk, bydła — 144,5 sztuk, trzody chlew
nej — 73,8 sztuk. Równocześnie w tym 
samym roku rolnictwo rozporządzało lut 
4 509 traktorami, z czego 500 poniemiec
kimi.

Naczelnym zadaniem stojącym przed 
produkcją rolną na najbliższe lata stały 
się:

1) likwidacja gospodarki ■wojennej, ?) 
odbudowa zniszczeń dokonanych w rol
nictwie, 3) podniesienie Intensywności 
gospodarki rolnej oraz Jej opłacalności.

M. S.


